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Zgodnie z wytycznymi prezydenta Reagana

Bombowce USA
atakują Liban

W C ZO R A J w godzinach popołudn iow ych sam oloty am ery­
kańskie rozpoczęły bom bardow anie re jonów  położonych w od­
ległości około JO k m  na wschód od B e jru tu , kon tro low anych 
przez oddzia ły sy ry jsk ie , wchodzące w  sk ład arabskiego ko r­
pusu bezpieczeństwa. Jednocześnie o k rę ty  V I F lo ty  am ery­
kańsk ie j ponownie p rzys tą p iły  do ostrze liw an ia  przedmieść 
B e jru tu  i  in nych  re jonów  L ibanu .
W CZO RAJ z nieco m niejszą 

in tensywnością toczy ły  się w a l 
lei m iędzy s iłam i opozycji a od 
dz ia łam i a rm ii lib a ń sk ie j lo ja l­
nym i wobec prezydenta A m ina 
Dżemajela. A F P  in fo rm u je , że 
s tarcia boczyły się w zd łuż l in i i  
dzielącej wschodnie i  zachodnie 
dzielnice m iasta oraz na połud 
n iow ych  przedm ieściach s to li­
cy. W a lk i koncen trow a ły  się 
przede w szys tk im  na obszarze 
Starego cen trum  handlowego! 
w  Be jruc ie . S trony  w  zasadzie 
n ie  używ a ły  c iężk ie j a r ty le r ii.  
Sam oloty am erykańskie , s ta rtu ­
jące z lo tn iskow ca -John  K e n ­

nedy’* k ilk a k ro tn ie  dokonyw ały 
lo tó w  zw iadowczych nad s to li­
cą i  p ob lisk im i górami. M isje 
rozpoznawcze realizow ało rów ­
nież lo tn ic tw o  izraelskie w  po­
łu dn io w e j części L ibanu.

W E D Ł U G  d z ie n n ik a  „ A l - S a f i r ”  
z g in ę ło  p o n a d  190 o s ó b . ź r ó d ­
ła  p o l ic y jn e  d o d a ją ,  że  w  s ta r ­
c ia c h  w  s to l ic y  ś m ie r ć  p o n lo s to  ce  
n a jm n ie j  95 o s ó b . a 218 z o s ta ło  
r a n n y c h :  A m e r y k a n ie  b ó m b a rd o w a  
11 c e le  p o ło ż o n e  24 k i l o m e ł r v  w  
g łą b  lą d u ,  g łó w n ie  w  g ó ra c h  S z u f.  
R z e c z n ik  P e n ta g o n u  M ic b a e l B u rc h  
p o in fo r m o w a ł ,  że t a k  in te n s y w n e g o  
o s t r z a łu  » i ły  z b r o jn e  U S A  n ie  p r o ­
w a d z i ły  od  cza su  w o jn y  w  W ie t ­
n a m ie ,  P o d k r e ś l i ł ,  i i  d e c y z ją  o 
b o m b a rd o w a n iu  p o d ję to  z g o d n ie  z 
w y ty c z n y m i  p r e z y d e n ta  R e a g a n a .

W  wyższych uczelniach Szczecina

Sesja egzaminacyjna
dobiega końca

W  S Z K O Ł A C H  wyższych zw yk le  o te j porze, zdobywa do 
trw a  gorączkow y okres. K ilk a -  indeksów w p isy zaliczeń i egza 
naście tys ięcy studentek i s tu- m inów . W n iek tó rych , spośród 
den tów  naszego m iasta, ja k  szczecińskich uczeln i sesja już 
____ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _  się zakończyła. Np. w  Wyższej

Zaglądamy 
w przyszły
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 16'' 
lu tego — rocznica śm ierci11 
K a z im ie ry  Iłła te o w iczó w n y1 
ur. w  1892 r. w  W iln ie .11 
w span ia łe j poetki, a u to rk i11 
szkiców  i  wspom nień.

(Dokończenie na str. 2)

Połączenie
„Sojuza“ z „Salutem“

M O S K W A  P A P . W c z o r a j  o  g o d z . 
17.43 c z a s u  m o s k ie w s k ie g o  n a s tą ­
p i ło  p o łą c z e n ie  s ta t k u  k o s m ic z n e g o  
„ S o ju z - T  10”  ze s ta c ją  o r b i t a ln ą  
„ S a lu t - 7 " .

Przeciw rozmieszczaniu 
amerykańskich rakiet
B R U K S E L A  P A P . W  s to l ic y  B e l­

g i i  ro z p o c z n ie  s ię  d z iś  n a ra d a  
p r z e d s ta w ic ie l i  o r g a n iz a c j i  p o k o jo ­
w y c h  B e lg i i .  H o la n d i i  i  L u k s e m ­
b u r g a  w  c e lu  s k o o r d y n o w a n ia  
a k c j i  p r z e c iw k o  ro z m ie s z c z a n iu  w  
E u r o p ie  Z a c h o d n ie j  a m e r y k a ń s k ic h  
r a k ie t  a to m o w y c h  ś r e d n ie g o  z a s ię ­
g u .

Puszka konserw 
ością w gardle?

DO PR ZED SIĘBIO RSTW  prze 
tw ó rs tw a  rybnego: „O d ry ”  w  
Ś w inou jśc iu , „G ry fa ”  i „C e rty ”  
w Szczecinie ostatn io dotarła  
wieść hiobow a — zakłady „Opa 
kom et”  w  G olen iow ie lik w id u ją  
p rodukcję  puszek do konserw  
Stało się ta k  — ja k  nam pow ie 
dziano w  św in o u jsk ie j „O drze” 
— z dnia na dzień, bez uprze­
dzenia. m im o is tn ien ia  um ów 
na dostawę blaszanych puszek 
bez k tó rych  m ow y nie ma o 
rybnych  konserwach.

(Dokończenie na str. 2)

Szkole Pedagogicznej najwcześ­
n ie j, bo już 7 lu tego, zaś w 
Pom orskie j A ka dem ii Medycz­
n e j i  w  W yższej Szkole M or­
sk ie j ostateczny .te rm in  zdawa-

(Dokończenie na str. 2)

Gdy siQ nie ma, co siQ lubi...

M i ę s o  z  f o k
w naszym jadłospisie?

W  Z A K Ł A D Z IE  Badań Po larnych In s ty tu tu  Eko log« P o l- 
sk le j A ka dem ii N auk Opracowano ekspertyzę na tem at b io io - A n ta r k ty c z n e g o ,  * je d n o c z e ś n ie  
gU i  ro li p le tw onogich w  A n ta rk tyce  oraz m ożliwości ich  „ g n a ł a m * »  m ię d z y n a r o d o w e j  k o t ,  
po łow u i w yko rzystan ia . A u to ra m i tego tateresnjąeego doku - ^ ¿ ™ n p M w o  d o  p o ta w a *
men tu  są: W o jc ie ch . Starek i  S tan is ław  Rakusy-Suszczewski, na ^  p łe tw o n o g i .  M ię s o  i t łu s z c z o  
k tó rzy  pod ję li się p ionierskiego w  naszym k ra ju  zadania po- '* JJ
legającego na przedstaw ieniu ekonomicznych aspektów prze­
m ysłow ych polowań na fok i.

n a jd u ją  s ię  w p r a w d z ie  
o d u k t ó w  d o p u s z c z o n y c h

fo c z e  n ie
n a  l iś c ie  p r o d u k tó  ------
d o  s p o ż y c ia  w  n a s z y m  k r a ju ,  a le  
n ic  w  ty * »  d z iw n e g o ,  p is z ą  a u to -

Hokeiści nadal przegrywają

Rekord świata Karin Enke 
Dobra jazda E. Ryś-Ferens

i  E W O
lepsze od dotychczasowego re ­
ko rdu  o lim p ijsk iego.

Reprezentanci Po lsk i sta rto ­
w a li ze zm iennym  szczęściem. 
E rw in a  Ryś-Ferens w yw a lcży la  
p ią te  m iejsce na dystansie 
1500 m. L ilia n a  M orawiec, m ia 
ła upadek i zajęła jedno 
osta tn ich  m iejsc. Hokeiści po za 
c ię tym  'm eczu przegra li z d ru ­
żyną R FN  5:8.

D Z IŚ  w  nocy w  re jon ie  Sa 
‘ ra jew a zanotowano kole jne o- 
pady śniegu. Rano w szystkie 
trasy narc ia rsk ie  pokryte  b y ły  
w a rs tw ą  świeżego puchu. W iele 

D Z IŚ  — ko le jn y  dzień em ocji k łopo tów  z tego powodu m ie li 
na o lim p ijs k ich  obiektach w biegacze, s ta rtu ją cy  od godz. 9 
re jon ie  Sarajewa. Do południa na dystansie 30 km , bow iem  nie 
odbył się bieg narc ia rsk i na w iadom o, ja k ie  w  tych  warun- 
30 km  z udziałem  Józefa Lu- kach dobrać sm ary.

W  W IE L U  K R A JA C H , zw ła ­
szcza w  N orw eg ii, U S A, K ana­
dzie, Zw iązku  Radzieckim  i  Ja 
poniii, m ięso z. fo k  s tanow i cen 
ny kom ponent w  p ro d u k c ji kom 
serw , pasztetów, konserw  m ię- 
sm o-warzywniczych ibp. Bada­
n ia  jednoznacznie po tw ierdza ją  
w ysoką wartość odżywczą m ię­
sa i  tłuszczów foczych. Ponadto 
tłuszcze te zna jdu ją  szerokie za 
stosowanie w  przem yśle fa rm a 
ceutycznym  i  kosm etycznym , a 
skóry — do w yrobu  fu te r, a 
także... obuw ia . Przed k ilk u  
la ty  w  radom skim  „Radoskó- 
rze”  w ykonano eksperym enta l­
nie pierwszą pa rtię  pó łbu tów  
ze skóry krabojadów . U zyska ły 
one pozytyw ną op in ię  użytków  
ników .

szczka, a także bieg ły żw ia rsk i 
na 500 m etrów , w k tó rym  s ta r­
tow a ły  trzy  nasze panczenistk i: 
E rw ina  Ryś-Ferens. L ilia n a  Mo 
raw iec i Zo fia  Tokarczyk. Gdy 
przekazyw aliśm y „K u r ie r ”  do 
d ruku , końcowe w y n ik i w  tych 
konku rencjach nie by ły  jeszcze 
znane Popo łudn iow y program  
przew idu je  jazdę fig u ro w ą  na lo ­
dzie.

W  czw artek  w  Sara jew ie  roz 
dano pierwsze medale. Zanoto­
wano też pierwsze reko rdy  i 
pierwsze niespodzianki. W bie­
gu na 1500 m kob ie t łyżw ia.rka 
NR D K a rin  Enke ustanow iła  
nowy rekord św iata, a 13 za­
w odnicze® ^ osiągnęło rezu lta ty

(Wiadomości 
str. 2 i  14)

z Sara jew a — na

Dar Słanisława Terleckiego

(Dokończenie na str. 2)

Program 
pracy rządu

P R A S A  p o r a n n a  z a m ie s z c z a  
d z iś  o m ó w ie n ie  „ P r o g r a m u  
p r a c y  R a d y  M in is t r ó w  w  I  
p ó łr o c z u  19*4 r . ' \

G łó w n y m  z a d a n ie m  w  19*4 
r o k u  b ę d z ie  w y k o n a n ie  r z ą d o ­
w e g o  p r o g r a m u  r e a l iz a c j i  l i ­
c h  w a ł  X I V  P le n u m  K C  P Z P R . 
a p rz e d e  w s z y s tk im  c e ló w  o -  
k r e ś lo n y c h  w  C P R . ze  sz c z e ­
g ó ln y m  z w ró c e n ie m  u w a g i  n a  
r e a l iz a c ję  r z ą d o w y c h  p r o g r a ­
m ó w  a n t y in f la c y jn e g o  i  osz -

(Dokończenie na str. 2)

W ażne odkrycie medyczne

Można i  tak...
Z K R Ó T K IE J  gazetowej no­

ta tk i dow iedziałem  się, iż S ta­
n is ław  Terle ck i, b y ły  reprezen­
ta cy jn y  p iłk a rz  przekazał w  
darze K lin ic e  N e u ro ch iru rg ii 
A kadem ii M edycznej w  Łodzi 
un ika ln ą  aparaturę w artośc i 
10 tys. do larów . Do darów  za­
granicznych zdoła liśm y s>ię w 
ostatn ich la tach przyzwyczaić.

(Dokończenie na str. 14)

Klucz do poznania
procesów nowotworowych

LO N D Y N  PAP. M iędzy maro- zacja b ry ty jska . Im p e ria l Lan­
do w y zespół uczonych, p racu ją - cer Research Fund. k tó ra  nor- 
cy pod egidą b ry ty jsk ieg o  Im -  m aln ie  jest bardzo pow ściąg liw a 
p e ria l Cancer Fund, dokonał w  swoich opin iach na tem at no 
ważnego odkryc ia , p rzyb liża ją - w ych  odkryó, uznała, iż w y n ik  
cego pozpanie przez człow ieka grupy uczonych ma ogrom ne 
m echanizmów i n a tu ry  zm ian znaczenie dla dalszych prac na- 
now otw orow ych . W y n ik i prac ukow ych nad m echanizm am i 
zespołu uczonych b ry ty jsk ich , pow stawania now otw orów , 
am erykańskich  i  izrae lskich  o- g r u p a  naukowców odkryła no- 
p u b liko w a ł 9 bm. pe-
n o d yk  naukow y „N a tu rę .  KO njkam, wzrostu., które są; koniecz-
m e n t a r z  r e d a k c y j n y .  „ N a t u r ę ”  n e  d la  n o r m a ln e g o  w z ro s tu  k o m ó -  

7P o d k r y c i e  z e s o o łu  r k i  01-32 g e n a m i.  w y w o łu ją c y m i  S t w ie r d z a ,  z e  o a K . ry - c ie  ¿ « » p w u  w z ro s t  n o w o tw o r o w y ,  n a z w a n y m i 
u c z o n y c h  j e s t  „ d r a m a t y c z n y m  i  o n k o g e n a m i.  C z y n n ik i  w z ro s tu  są 

’  d r o b in a m i  b ia łk a  k tó r e  d z ia ła ją
j a k  „ k lu c z e ”  u r u c h a m ia ją c e  n o r -

-----------  - - - - - - -  , , , m a  ln y  w z ro s t  k o m ó r k i  p rz e z  d o -
nego procesu w zrostu kom o- pa» o w y w a n ie  s ię  d o  „ z a m k ó w ”  n a  
re k ”  i określa je ja ko  „k o le j-  p o w ie r z c h n i  k o m ó r k i .  R ó żn e  typy 
nr. ¿kok naprzód "w  zrozum ie- komórek , « « * , # ■ •  
mi u podstaw raka ” . ^

Inna specjalistyczna organA- (Dokończenie na str. 3)

w ażnym  w ydarzeniem  w  bada­
niach norm alnego i  ndenormal-



K U R I E R  +  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ ^  REGION ^  KRAJ +  REGION +  KRAJ ^  REGION V  STRONA 2

Mięso z fok
(Dokończenie ze str. 1) wych. Trzeba się ty lk o  do te - 

, , go przygotować. N ie pow inno
r z y  e k s p e r ty z y ,  b o w ie m  d o ty c h c z a s  .  . t r iŁ f i : n p  w  k r a i u  !c+ n ip -
n ie  b y ło  ic h  na  n a s z y m  r y n k u .  D y c  t r u a n e .  w  K i a j a  i s t n i e  
I c h  z d a n ie m , n a d s z e d ł cza s , a b y  j ą  b o w i e m  a z  t r z y  p r z e d s ię -  
z w e r y f ik o w a ć  p o g lą d y  o b o w ią z u ją -  b io > r s tw a  r y b a c k i e  s p e c j a l i z u j ą -  

X e c n e j ‘ ys v i u S j T k f i d ? ’ y m  «  się w  p o ł o w a c h  d a l e k o m o r -  
r y n k u  o d c z u w a  s ię  n ie d o s ta te k  sud iC h , w  t y m  t a k ż e  n a  w o d a c h  

a n t a r k t y c z n y c h .  Z d o b y l i ś m y  t a k
r y n k u  o d c z u w a  s ię  n ie o o s i 
t łu s z c z ó w  te c h n ic z n y c h  o ra z  
n y c h  p r o d u k tó w  k tó r e  m o ż n a  w y ­
tw a r z a ć  z t y c h  z w ie r z ą t .

PR ZEM YS ŁO W A eksploata­
cja fo k  m ogłaby stanow ić uzu-

doświadczenia w  budow ie stat 
ków  um ożliw ia jących realiza­
cję tego zadania. Przed k ilk u -  

pełn ienie naszej narodowej sp i nj>s ‘ u J“ ty  w  Stoczni G dyńskie j 
oraz zasobów surowco- zbudowano na zam ówienie a r- 

m ato ra  radzieckiego, całą seriężarh i oraz zasobów

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień.;.

(Dokończenie ’ze s tr. 1)

Wschód słońca — 11 lu ­
tego — 7.01; 17 lu tego — 
6.49.

Zachód słońca — 11 lu te ­
go — 16.4-1; 17 lu tego — 
16.52.

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  ty g o ­
d n iu  im ie n in y  o b c h o d z ą : 1.1.I I .  

(s ) — B e rn a d e t ta ,  M a r ła ,  Ł a ­
z a rz ; 1211 (n )  — E u la l ia .  N o ra , 
D a m ia n ,  M o d e s t;  13 I I  (p )  — 
A r le t t a ,  K a ta r z y n a ,  G rz e g o rz ; 
14 I i  ( w )  — L i l ia n a  L i l i a .  W a ­

le n t y ;  15 I I  (s ) — J o w ita
F a u s ty n .  J ó z e f.  S a tu r n in ;  1 6 I I  
(c z )  —  D a n u ta .  J u lia n n a ..  D a ­
n ie l ;  I ł  I I  (p )  — A le k s y ,  J u ­
l ia n ,  L u k a s ? .

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a ­
r z e n ia :  I l  I I  — 334 la ta  te rn u  
z m a r ł  K a r te z ju s z  — f i lo z o f  
f ra n c u s k a , m a te m a ty k ;  155 !-■ 
te m u  z m a r ł  A .  G r ib o je d o w ,  
k o m e d io p is a r z  r o s y js k i ;  39 la t  
te m u  ż o łn ie r z e  I  A r m i i  W’ o j -  
s k a  P o ls k ie g o  p r z e ła m a l i  W a ł 
P o m o r s k i;  40 l a t  te m u  t  
u l i c y  L e s z n o  w  W a rs z a w ie  
h i t le r o w c y  p u b l ic z n ie  p o w ie ­
s i l i  27 w ię ź n ió w  P a w ia k a ;  3 
la ta  te m u  S e jm  p o w o ła ł  g e n . 
a r m i i  W . J a r u z e ls k ie g o  n a  s ta ­
n o w is k o  p re z e s a  R a d y  M in i ­
s t r ó w .  12 I I  — 180 l a t  te m u  
z m a r ł  I .  K a n t  f i l o z o f  n ie m ie ­
c k i ;  119 la t  te m u  u r o d z i ł  s ię  
K .  P r z e r w a - T e t m a je r  po>ei 

> p r o z a ik ;  20 l a t  te rn u  z m a r ł  
) O s ta p  D łu s k i ,  d z ia ła c z  r u c h u  

ro b o tn ic z e g o :  5 l a t  te m u  z m a r ł  
J .  R e n o ir ,  w y b i t n y  f r a n c u s k i  

• r e ż y s e r  f i lm o w y .  1 3 I I  — 215 
i la t  te m u  u r o d z i ł  s ię  I .  K r y -  
, ło w ,  r o s y js k i  p o e ta  s a t y r y c z ­

n y .  b a jk o p is a r z ;  15 l a t  te m u  
1 z m a r ł  na  e m ig r a c j i  w  L o n d y -  
i' n ie  K  W ie r z y ń s k i ,  pp e t.a . 14 11

— 65 la t  te m u  z m a r ł  W . G o -  
m u l i c k i  p o e ta , p is a rz .  15 I I  — ' 
420 la t  te m u  u r o d z i ł "  s ię  G a i ł - 1 
le u s z  w ło s k i  f i z y k ,  a s t r o n o m . , 
f i l o z o f .1711 — 80 l a t  te m u  u -  
r o d z i ł  s ię  J . C h a ła s iń s k i ,  so ­
c jo lo g ;  19 l a t  te m u  (1966)1 
z m a r ł  T .  L e b r - S p ła  w iń s k a . j ę - 1 
z y k o z n a w c a . s ła w i  s ta ;  5 l a t  te -  ( 
m u  w o js k a  c h iń s k ie  d o k o n a ły  
a g r e s j i  n a  W ie tn a m s k a  R e p u -  
b ł - k e  S o c ja l is ty c z n ą .

H O R O S K O P  d la  u r o d z o n y c h  
w  n a jb l iż s z y m  t y g o d n iu :

11 I I  (s) — J e s t p r z y w ią z a n y  
d o  d ó b r  d o c z e s n y c h , o k a z u je  
z a m i ło w a n ie  d o  p o l i t y k i  m  
o  u z n a n ie  i  z a s z c z y ty .  12 I I  (n )
— J e s t to  c z ło w ie k  p r a w y ,  o  
w s z e c h s t r o n n y c h  z a in te r e s o w a -

. n ia c h .  s y m p a t ią  s w a  o b e jm u -  
1e c a ła  lu d z k o ś ć .  13 I I  (p )  — 
S ta r a n n ie  o b m y ś la  i  o b l ic z a  
s w e  u c z y n k i .  J e s t o s t ro ż n y  
z a s ta n a w ia ją c y  s ię  o s ią g a  p o ­
w o d z e n ie  w e  w s p ó łd z ia ła n iu  z 
i n n y m i  14 I I  ( w )  — I n t e le k t u ­
a l is ta  w s z ę d z ie  z b ie r a ją c y  d o ­
ś w ia d c z e n ia  ż y c io w e .  M im  
u s p o s o b ie n ia  d o ść  p o -p ę d liw e -  

" 20. je s t  c z ło w ie k ie m  b u m a m i 
t a r n y m .  15 II (ś) -  N a tu r a  j e ­
go  ’'e s t b a rd z o  p r z e n ik l iw a  i 
p e łn a  i n t u i c j i  lu b i  w s z y s tk o  
■ n ie c o d z ’ e n n e  i n ie z - w k * ^
1’6 I I  (c z )  — J e s t t o  c z ło w ie k  
m i ł y  u p r z e jm y ,  w r a ż l iw y ,  a 
! ??o u m y s ł  î e s t r o z w in ię t y  i 1 
b a d a w c z y . Z n a  s ie  n a  l u - ,  
c iz ia c h . 17 I I  (p ) — C e c h u ie  go 

’ ’ m n r k o w a n ię .  J e s t s ta ły ,  1 
w ie r n y  d a ż v  .d o  h a r m o n i i  j 1 

, P o ro z u m ie n ia .  (

R A D A  T Y G O D N IA ------1
U ś m i e c h a j  s ię ! 1

„Uśm iech jest czymś 
Istotnym . Można zapłacić, 
uśmiechem. Można nagro­
d z i  uśmiechem, można oży 
w ić uśmiechem. I  rodzaj 
uśmiechu może sprawić, że 
odda się życie w  jego 
obronie” . |

(Sa in t-Exupéry) <

Życzę m iłego tygodnia — ( 

„SZPER A C Z K A ”

jednostek specjalistycznych do­
stosowanych do połowu fok. 
O piera jąc się na daw nej doku­
m entac ji można by ta k i statek 
zbudować dla nas.

Edm und K IE S Z K O W S K I 
(PAP)

Eliminacje
do „W ielkiej Gry“
15 B M . o  g o d z . 18 w  k lu b ie  . .M a r ­

k e t ”  S M  „ Ś r ó d m ie ś c ie ”  p r z y  a l.  
W y z w o le n ia  85 o d b ę d ą  s ię  w s tę p n e  
e l im in a c je  d o  t e le t u r n ie ju  „ W ie lk a  
G r a ”  z te m a tó w :  g e o g r a f ia ,  m u z y ­
k a  W ie lk ie j  B r y t a n i i .  P o n a d to  p rz e d  
s ta w io n a  z o s ta n ie  I I  część  p r o g r a ­
m u  „ J e d e n  d z ie ń  w  L o n d y n ie ” , a 
w  n im :  p a r k i ,  m u z e u m  f i g u r  w o s ­
k o w y c h .  T o w e r ,  S h e r lo c k  H o lm e s , 
u l ic e ,  s k le p y ,  r o z r y w k a ,  k o m u n ik a ­
c ja ,  m e t r o .  R e z e rw a c ja  b i le tó w  o d  
p o n ie d z ia łk u  te l.  23-27-81 ( p r o g ra m  
p o p r o w a d z o n y  b ę d z ie  w  ję z y k u  a n ­
g ie ls k im ) .

Sesja egzaminacyjna
(Dokończenie ze str. 1) w y d z ia łó w  w y ra ż ą  n a  to  .z g o d ę  Po 

r o z p a t r z e n iu  k a ż d e g o  p r z y p a d k u  z
n j o  p p z a m i n ń w  m iną ł 8 l u t e g o  o s o b n a - M u s z ę  n a d m ie n ić ,  że n a s i nia egzaminów m iną i o lu t e g o .  e g z a m in a to rz y  w  m ia r ę  m o ż liw o ś c i 
N ie  wszyscy jednak Studenci u w z g lę d n ia ją  p r o p o z y c je  m ło d z ie ż y  
zm ieśc ili się W  tym  te rm in ie , d o ty c z ą c e  d a t  e g z a m in o w a n ia ,  n p . 
Wielu skorzysta ło z m ożliwości na. W y d z ia le  R o ln ic z y m  s tu d e n c i I I I  

, , r o k u  p r z e d m io t  o g ó ln a  u p r a w a  r o -
um ów ien ia  się z egzam inatora- ś ,ln  b e d a  m o g li  J d a w a ć  a i  d o  20 
m i na czas późniejszy. Np. W  c z e rw c a . N ie k tó r e  na sze  w y d z ia -  
Politechn ice Szczecińskiej w  se- ły , sa i “ *  p °  s e s j i .  N p . s tu d e n c i i v  

■ r o k u  W y d z ia łu  Z o o te c h n ic z n e g o  po 
S j i  Z . m o w e j  ml-odziez akadem i- o d b y c iu  p r a k t v k i  s e m e s tra ln e j w  
cka k ie run ków  technicznych ŻO k o m b in a ta c h  p a ń s tw o w y c h  g o sp o - 
bowiązana jest zdać ty lk o  tzw . d a r s tw  r o ln y c h  n a  te r e n ie  c a łe g o
r v e o r v s t v c z n p  e t ? z a m in v  w  t e r -  f*o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  z d a l i  w s z y s t-  g o r y s t y c & n e  e g z a m i n y  w  t e r  k ie  w y m a g a n e  e g z a m in y  i u z y s k a l i
m in ie  do 10  lutego, pozostałe n ie z b ę d n e  w p is y  d o  in d e k s ó w  w a -  
zaś aż do końca cz.erwca. Na r u n k u ją c e  d a ls z a  k o n ty n u a c ję  n a -  
te j uczelni do sesji p rzystąp iło  uki*
3200 słuchaczy. T ak i sam te r- J a k  w y n ik a  z u z y s k a n y c h  i n f o r -  
rnin dotyczy studentów  Aka>de- m a c j i  w  s z c z e c iń s k ic h  w y ż s z y c h  u -  
m ii R o ln icze j! na tem at przy-
gotowań do egzaminów i ich doświadczę nie, nie dJa w s z y s tk ie !  
przebiegu rozm aw iam y z p fo - był to termin ostateczny, spóźnial- 
rekto rem  ds nauczania, doc. popra-wkowiczom or -którzy skorzystali z możliwości 
dr. hab. Edwardem  K rzyw y  . pIzeło.żeni.a egzaminów życzymy 

. . .  „  więc „połamania karku” ...
—  P R Z E D  s e s ia  d z ie k a n i  w ra z  ze

s ta r o s ta m i l a t  u z g o d n i l i  z  e g z a m i-  j p o
n a to r a m i d o g o d n e  t e r m in y  d o  z d a ­
w a n ia  p rz e z  s tu d e n tó w  n o s z c z e ^ ó !-  
n y c h  e g z a m in ó w . S p o ś ró d  n a s z e j 
m ło d z ie ż y  d o p u s z c z o n y c h  ? 
s e s j i  88,5 p r o c .  s łu c h a c z y . 3,5 p ro c . 
z d a w a ć  b ę d z ie  e g z a m in y  w  t r y b ie  
w a r u n k o w y m  a 8,5 p ro c . —  t. i.  158 
s tu d e n tó w  — n ie  z o s ta ło  d o p u s z c z a  
n y c h  z p o w o d u  z łv c h  o c e n . A le  w  
t e j  o s t a tn ie j  l ic z b ie  m ie s z c z ą  s ie  
r ó w n ie ż  o s o b y , k t ó r y m  p rz e ło ż o n o  
o k r e s  z a l ic z e ń  z p o w o d u  w a ż n y c h  
w y p a d k ó w  lo s o w y c h .

S e s ja  p rz e b ie g a  u  na s  w  a t ra o  
s fe rz e  s p o k o ju ,  p o w a g i i  n a u k i .
R o z l ic z e n ie  z j e j  w y n ik ó w  n a s tą p i 
:lo  31 m a rc a . W  t y m  te rm im ie  s tu ­
d e n c i b ę d ą  ju ż  t y l k o  m o g li  z d a w a ć  

-e g z a m in y  k o m is y jn e ,  o i le  d z ie k a n i

Program 
procy rządu

(Dokończenie .ze str. 1)
c z ę d n o ś c io w e g o  o ra z  in w e s ty ­
c je .  W  t y m  o s t a tn im  p r z y p a d ­
k u  c h o d z i  z w ła s z c z a  o  z m ia n ę  
s t r u k t u r y  d z ia ło w o - g a łę z io w e j  
in w e s t y c j i ,  s łu ż ą c y c h  p o t r z e ­
b o m  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o  i  
p r o d u k u ją c y c h  n a  e k s p o r t ,  n ie  
d o p u s z c z e n ie  d o  ro z s z e rz e n ia  
f r o n t u  in w e s ty c y jn e g o  o ra z  
d o s to s o w a n ie  s t r u k t u r y  n a k ła ­
d ó w  in w e s ty c y jn y c h  d o  p o ­
t r z e b  s p o łe c z n y c h .

W  d z ie d z in ie  u m a c n ia n ia  
p a ń s tw a  i  w ia r y g o d n o ś c i  w ła ­
d z y  b ę d ą  k o n s e k w e n tn ie  r e a l i ­
z o w a n e  p r o c e s y  p o p r a w y  f u n k  
p io n o w a n ia  a d m in is t r a c j i  p a ń ­
s tw o w e j,  p ra w o r z ą d n o ś c i  i  e -  
fe k t y w n o ś c i  j e j  d z ia ła n ia .

„ P r o g r a m  p r a c y  R a d y  M in i ­
s t r ó w  w  I  p ó łro c z u  i.984 r . ”  
z a w ie ra  o g ó łe m  341 z a d a ń , w  
ty m  90 z a d a ń  ro z p o c z ę ty c h  w  
r o k u  1983 o ra z  251 z a d a ń  n o ­
w y c h .  W  r o k u  1984 r z ą d  o g r a ­
n ic z a  u c h w a la n ie  n o w y c h  p r z e ­
p is ó w  p r a w n y c h  n a  r z e c z  k o n ­
t r o l i  w y k o n y w a n ia  d e c y z j i  J u ż  
p o d ję ty c h .

Egzamin u  profesora T. M a ty  szewskiego...
Foto: J. P aw łow ski

SARAJEWO •  SARAJEWO •  SARAJEWO
Pierwszy złoty medal
dla Finlandii

to  h o łd  d la  u r o d y ,  a co  s ię  b ę d z ie  
d z ia ło  g d y  K a ta r in a  z d o b ę d z ie  m e ­
d a l?

•  K O M IT E T  O r g a n iz a c y jn y  p o in ­
fo r m o w a ł,  że  w y d r u k o w a n o  i  p r z e ­
z n a c z o n o  d o  s p rz e d a ż y  764 t y s .  b i le ­
tó w  n a  w s z y s tk ie  k o n k u r e n c je  o l im -  

. , .  p i js k ie .  D o  p ie rw s z e g o  d n ia  ig r z y s k
PIER W SZY z ło ty  m edal na s p rz e d a n o  ju ż  d o k ła d n ie  493 052 k a r -  

X IV  Z IO  w  Sarajew ie zdobyła t y  w s tę p u , z c ze g o  166 820 n a b y l i
r - p - n r e z e n ta n tk a  F i n l a n d i i  M a n a  KOŚcie z z a g r a n ic y .  N a jw ię k s z y m  za r e p r e z e n t a n t k a  i !  i m a n a i i  i v i d . j  i  in te r e s o w a n ie m , są d z ą c  po  l ic z b ie
Liasa Haemaelamen. W ygrała S p rz e d a n y c h  b i le tó w ,  c ie s z ą  s ię  kon- 
bieg na 10 km  w  czasie 31.44,2 k u r e n c je  a lp e js k ie  i  skoki, 
wyprzedzając Raisę Sm ietaninę a  SZEF*OWĄ hostess w Sarajewie 
(ZSRR) o 18,7 sek. i O 2 8 ,5  sek je s t  N id z a ra  H o r  v a t .  D o  konkursu 
Norweżkę B r it  Petterson. Tak na  o l im p i js k ą  h o s te ssę  z g ło s i ło  s ię  

więc najlepsze okazały się za- ¡ ^ m l* ^ a
w o dniczk i zaliczane p r z e d  star- n ie  w y ło n ie n ia  g r u p y  l ic z ą c e j  600 
tem  do ścisłego grona faw ory- os .ó b - K a n d y d a tk i  m u s ia ły  z d a ć  egza 
, , • m in y  z d w ó c h  ję z y k ó w  o b c y c h ,

p r z e jś ć  l ic z n e  te s ty  p s y c h o f iz y c z n e .  
W ie k  ho s te ss  w y n o s i  ś r e d n io  21 la t .  

W Y N I K I  B IE G U  K O B IE T  N A  10 K M  Z a  o k r e s  o l im p i j s k ie j  p r a c y  o t r z y ­
m u ją  w y n a g r o d z e n ie ’ w  w y s o k o ś c i 

1. M a r ja - L i is a  H a e m a e la m e n  ( F in -  13 ty s .  d in a r ó w ,  a w ię c  n ie w ie le  w ię
la n d ia )  31.44,2; 2. R a is a  S m ie ta n in a  c e j n iż  100 d o la r ó w  U S A . O l im p i j -
(Z S R R ) 32.02,9; 3. B r i t  P e tte rs o n  s k ie  w y p o s a ż e n ie  po  ig r z y s k a c h  s ta -
( N o r w e g ia )  32.12,7; 4. B e r i t  A u n l i  n ie  s ię  ic h  w ła s n o ś c ią .
( N o r w e g ia )  32.17,7; 5. A n n ę  J a h r e n
( N o r w e g ia )  32.26,2; 6. L i l l e m o r  M a -  O  K A Ż D A  k o n k u r e n c ją  o l im p i js k a  
r ie  R is b y  (S z w e c ja )  32.34,6. — 1 * - - * ........ —  -  -■—* ■ •

Haspinger na czele
R Y W A L I Z A C J Ę  o  m e d a le  ro z p o ­

c z ę l i  s a n e c z k a rz e . P ie r w s z y  p r z e ­
ja z d  w  je d y n k a c h  m ę ż c z y z n  z a k o ń ­
c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  E rn e s ta  H a -  
s p in g e ra  ( W ło c h y )  — a k tu a ln e g o  

- b rą z o w e g o  m e d a l is ty  m is t r z o s tw  
E u r o p y .  D r u g ie  m ie js c e  z a ją ł  T o r ­
s te n  G o e r l i t z e r  (N R D )  c z w a r ty  w  
M E -8 4 , a, t r z e c ie  a k t u a ln y  m is t r z
E u r o p y  P a u l  H i ld g a r t e n r  ( W ło c h y ) .  - • . ----------------- ,

W  p ie rw s z e j  d z ie s ią tc e  z n a la z ło  ! i ^ k-Ur5-n, fA jA ? ? r ? n .n y c h  .o r a z , . r e la -
tó ę  t r z e c h  s a n e c z k a rz y  Z S R R , p o  iz a yto d ó w  ły ż w ia r s t w a  f ig u r o
d w ó c h  z A u s t r i i ,  N R D  i  W ło c h  o ra z  w | f ? n ‘ » 5 \ ! . e ^ 9 r n u ? e k0 ra cCt| L -  r .ie d e n  z R F N  20.00—20.30 ( p r  11) — S t u d io  O -
je a e n  z k u n . l im p i j s k ie  p o w tó r z e n ia  o ra z  ł y ż ­

w ia r s tw o  f ig u r o w e .
22 .3 0-22 55 (p r .  I )  -  S tu d io  O lim  

p i js k ie .  d a ls z y  c ią g  ły ż w ia r s t w a  f i  
g u ro w e g o .

_ RADIO
♦  M IS T R Z Y N I  E u r o p y  w  ł y ż w ia r -  17 .2 0-17 30 ( p r .  I )  -  k r o n ik a  o-

s tw ie  f i g u r o w y m  K a ta r in a  W i t t  je s t  l im o i js k a  (b o b s le je ) ,  
je d n ą  z n a jc z ę ś c ie j f o to g r a fo w a n y c h  18 05 ( p r .  I I I )  -  w ia d o m o ś c i s p o r 
z a w o d n ic z e k .  F o t o r e p o r te r z y  z c a łe -  to  w e .
g o  ś w ia ta  b e z  p r z e r w y  s to ją  p rz e d  22 20 -22 35 ( p r  I )  -  k r o n ik a  o
d r z w ia m i  j e j  p o k o ju .  N a  r a z ie  je s t  l im p i j s k a .  -

y '

r e je s t r o w a n a  je s t  p rz e z  k o m p u te r .  
O to  z a n o to w a n e  m ię d z y c z a s y  b ie g u  
E r w in y  R y ś -F e re n s  n a  1 500 m : 
300 m  -  26,94. 700 m  -  58,20, 1 100 m  
— 1.31,86. W e w s z y s tk ic h  t y c h  p r z y ­
p a d k a c h  P o lk a  m ia ła  p ią t y  czas 
d n ia .

Dziś w Sarajewie
T E L E W IZ J A

18.00—19 00 ( p r .  I ) -  — p o w tó r k i

M i g a w k i

Puszka konserw
(Dokończenie ze s-tr. 1)

—  D O T Y C H C Z A S  g o le n io w s k i  
„ O p a k o m e t ”  b y ł  n a s z y m  g łó w n y m  
d o s ta w c ą  p u s z e k  — m ó w ią  w  
P P D iU R  „ O d r a ”  w  Ś w in o u jś c iu .  — 
P o  w s t r z y m a n iu  t e j  p r o d u k c j i ,  bę ­
d z ie m y  m u s ie l i  s z u k a ć  ic h  u  p r o ­
d u c e n tó w  w  G d a ń s k u  i  K r a k o w ie  

T r a n s p o r t  z d r o ż e je ,  w z ro s n ą  k o s z t y  
p r o d u k c j i .  W p r a w d z ie  k o n s e r w y  
r y b n e  n ie  są o b je te  c e n a m i u m o w ­
n y m i ,  a le  c e n a  r e g u lo w a n a  r ó w ­
n ie ż  m u s i  s ta n o w ić  ja k ie ś  _ o d b ic ie  
k o s z tó w  p r o d u k c j i .  C z y  o z n a c z a  t .  
że k o n s e r w y  z d ro ż e ją ?  O  t y m  n a ­
w e t  n ie  c h c e m y  m y ś le ć , "a le  coś  z 
t y m  fa n te m  t r z e b a  be d tz ie  z r o b ić .

U S IŁ O W A L IŚ M Y  dowiedzieć 
się czegoś na tem at lik w id a c ji 
p ro d u kc ji puszek u źródła, czy 
l i  w  go len iow skim  „Opakom e- 
cie” , ale odm ówiono nam 
ja k ich ko lw ie k  in fo rm ac ji, poza 
tą, iż decyzja w  spraw ie pu­
szek jest faktem . S kontaktow a­
liśm y się zatem telefonicznie z 
zarządem kom binatu  „O pako­
m et”  w  K rakow ie , którego za­
kładem  jest fab ryka  w Golenio 
w ie.

W  K ra ko w ie  w yjaśn iono nam, 
że lik w id a c ję  puszek w  Gole­
n iow ie  spowodował chroniczny 
b rak  blachy z im no ’ walcowanej. 
W ytw arza ją  H u ta  im. Lenina. 
W ysłużone urządzenia pozwala 
ją  na pokryc ie  około 60 procent 
zapotrzebowania w najlepszym  
okresie. Byw a, że b lachy w ogó 
le nie ma i  poszczególne zakła­
d y  — m. in . go len iow ski — no 
toryczn ie n ie  w yw ią zu ją  się z 
umów. Na dob itkę  b rak  m ate ria  
łu  k ła d ł na obie ło p a tk i w yko ­
nawstwo p lanów  produkcyjnych. 
W te j sy tuac ji zakład w Gole­
n iow ie  nastaw i się w yłącznie na 
p rodukcję  w ieczek do s ło ików  
oraz kapsli do butelek. W iado­
mo, re fo rm a i  każdy chce ro­
bić to, co je s t opłacalne. Skoro 
nie ma m a te ria łu  i n ie ma p ro ­
d u kc ji — Judzie n ie zarabia ją 
a pow inn i. T ym  osta tn im  argu 
mentem jeden z w icedyrekto ­
rów  zarządu „O pakom etu”  w 
K rakow ie , nie chcący podać 
personaliów, zakończył rozmowę 
z „K u r ie re m ” .

G D Y  p rz e d  la t y  p o w s ta w a ła  fa ­
b r y k a  p u s z e k  w  G o le n io w ie  — je j  
p o d s ta w o w ą  fu n k c ją  b y ło  d o s ta rc z a  
n ie  ic h  d o  z a k ła d ó w  p rz e  tw ó r s tw  
r y b n e g o  w  S z c z e c in ie  i  w o je w ó d z ­
tw ie .  C z a s y  s ię  z m ie n i ły  i  r o z m a ite  
u z a le ż n ie n ia  z a k ła d ó w  r ó w n ie ż .  
K o m b in a t  „ O p a k o m e t ”  z n a la z ł s ię  
n i  z g r u s z k i  n i  z p ie t r u s z k i  w  ge ­
s t i i . . .  M in is te r s tw a  R o ln ic t w a  i  G >  

p o d a r k i  Ż y w n o ś c io w e j .  W ia d o m o  
że z a k ła d o m  p r z e tw ó r s tw a  ro ln e g c . 
p o t r z e b a  w ie c z e k  d o  s ło ik ó w ,  k a ­
p s l i  d o  b u te le k  z s o k a m i i t d .  w 
o s ta te c z n o ś c i — p o ra d z o n o  z a o p a ­
t r z e n io w c o m  ś w in o u js k ie j  „ O d r y ”  

m o ż e c ie  s w o je  k o n s e r w y  u p y ­
c h a ć  w  s ło ik a c h .  I  t a k  lu d z ie  k u ­
p ią . . .

W  W A R U N K A C H  samorządna 
ści, sam ofinansowania i samo­
dzielności, na któ re  „O pako­
m et”  się pow ołu je  p rzy l ik w i­
dac ji puszek — m in is te ria lny  
resort n ie ma nic do powiedze 
nia.

-  Jak to się jednak ma do 
potrzeb ryn ku  i ca łe j gospodar­
k i narodowej? — słyszę py ta ­

nie pracow n ików  św inou jsk ie j 
„O d ry ”

Sam również o to pytam .
W. Jurczak

Ł G Z E ^ U T Y W A  K W  P Z P R
— informują dzisiejszy „Glos"
—  rozpali y u /^c a  lo c z o ia j  udział 
sioluu, zysteu nuuKowo-tecn- 
uiczaycu w rozwoju spoleczno- 
yo^pouMiczym woyowuu.ztwa o-

m. tń. icn udział we 
wp,i Ot^uuZiinej rejorjnie gospo-

K W  r o z p a t r z y ła  
tA.vi.ci w s c ^ p n ie  m a te r ia ły  na  
. . - o. c - .a c iu  o p ie n a m e ,  K tó re  

b lu z ie  r o z w o jo w i  
s i OnOWiSKa n a u  

, — - y o u i » a s p e k c ie  s p o łe c z n o -  
y o s p u - i - u t i j u i  p o trz e O  W O je -  
^ .o u z tw a .  * " .

Kryptonim „Spokój“
O D  D Ł U Ż S Z E G O  cza s u  M i l ic ja  

O b y w a te ls k a  w s p ó ln ie  z O R M O  a 
ta k ż e  p r a c o w n ik a m i  i n s t y t u c j i  k o n  
t r o ln y c b  ( ja k  n p . P IH )  o ra z  o r ­
g a n iz a c ja m i s p o łe c z n y m i p r o w a d z i  
s y s te m a ty c z n e , w z m o ż o n e  d z ia ła n ia  
p r z e c iw k o  o s o b o m  z m a r g in e s u  spo 
łe c z n e g o ; s p e k u la n to m , • m e l in ia -  
r z o m  c y n k s ia rz o m  i t p .  J e szcze  w  
ty m  m ie s ią c u  p r z e p r o w a d z o n a  b ę ­
d z ie  na  p r z y k ła d  k o le jn a  a k c ja  o r  
m o w s k a  o z n a c z o n a  k r y p to n im e m  
„ S P O K O j ” . W o b e c  o s ó b  k tó r e  w e j  
d ą  w  k o l i z ję  z p r a w e m  s to s o w a n y  
b ę d z ie  s z e ro k i w a c h la r z  k a r  j a k  
m a n d a ty  c z y  w n io s k i  d o  k o le g iu m , 
a w  n a jb a r d z ie j  d r a s ty c z n y c h  p r z y  
p a d k a c b  o k a rz e  z a d e c y d u je  sąd .

O  w y n ik a c h  d z ia ła ń  p o in fo r m u ­
je m y  n a s z y c h ' C z y te ln ik ó w .  (a p )

Niedyskrecje

kontrolowane

P o d  włos
PRZEZ prasę krajową i lo­

kalną przetoczył się ostatnio 
serial o pewnej pani ze 
Szczecina, która przywraca 
łysym nadzieję. Temat ten 
odkrywany przez nowe poko­
lenia żurnalistów (i nie tylko 
— swego czasu pp. Gruza i 
KTT wykorzystali swoje oso­
biste doświadczenia w jed­
nym z odcinków „40-latka'') 
powraca mniej więcej co 5 
lat i wówczas czytamy właś­
nie takie jak obecnie rewe- 
lacie Osobiście posiadomy 
do całej sprawy stosunek 
sceptyczny raczej, gdyż klien 
tem .p Leny był swego cza­
su nasz dobry znajomy Ma­
rio R Jeśli s ę zmienił, to w 
każdym razie nie tom gdzie 
wcierał maść. Być może zre­
sztą robił to niezbyt ener­
gicznie czy systematycznie, 
być może zaś.„

(geł)
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Podmiejskie do jazdy „P plus R“

Pomysł do wzięcia
(Korespondencja z NRD)

JU Ż  N A  K IL K A  K ILO M E T R Ó W  przed B e rlinem . Drezinem 
bądź L ipsk iem  po jaw ia ją  się przy autostradzie i  szosach I 
k lasy ogromne tab lice  z dw iem a lite ra m i: „ P + R ” . S kró t ten 
oznacza PARKEN-f-R EISEN . czy li rozszyfrow ując go bardzie j 
opisowo: Tu p a rk u j samochód, a da le j podróżu j środkam i ma­
sow ej kom unikac ji.

,tChalłenger"

Czwarte niepowodzenie
A S T R O N A U C I na  p o k ła d z ie  

a m e ry k a ń s k ie g o  w a h a d ło w c a  „ C h a i  
le n g e r ”  p r z e ż y l i  c z w a r te  z , k o le i 
n ie p o w o d z e n ie  w  c z a s ie  sw e g o  o- 
b e c n e g o  lo tu .  P o p r z e d n io  m e  u d a ­
ło  im  s ię  u m ie ś c ić  d w ó c h  s a ie l i-  
t ó w  na  p r z e w id z ia n y c h  o r b it a c h ,  
a ń ą s tę p n ie  e k s p lo z ja  b a lo n u ,  k t ó ­
r y  m ia ł  p o z o ro w a ć  s a te l i tę .  b y  
w y p r ó b o w a ć  m a n e w r y ,  j a k ie  m a ją  
b y ć  w  p r z y s z ło ś c i .w y k o n a n e  z 
p r a w d z iw y m  s a te l i tą ,  u n ie m o ż l iw i ­
ła  r e a liz a c ję  te j  p r ó b y .  W  c z w a r ­
t e k  a s t ro n a u c i  m ie l i  w y k o n a ć  k o ­
le jn ą  p r ó b ę  p o le g a ją c ą  na  ty m .  że 
m ie rz ą c e  o k o ło  15 m e t r ó w  s z tu c z n e  
r a m ię  m ia ło  w y n ie ś ć  p o n a d  , .C h a l-  
le n g e r a ”  ła d u n e k  p r z y r z ą d ó w  (z w a  
n y  — ,S P A S ” ). w p r a w ić  go w  
r u c h  r o t a c y jn y ,  a n a s tę p n ie  c i 
s a m i d w a j  a s t ro n a u c i ,  k i o i z y  o d ­
b y l i  s p a c e r  w  p r z e s t rz e n i k o s m ic z ­
n e j  be z  l i n e k  z a b e z p ie c z a ją c y c h , 
m ie l i  o d s z u k a ć  te n  ła d u n e k  i  a lb o  
z a h a m o w a ć  r u c h  r o ta c y jn y ,  a lb o  
s p r o w a d z ić  g o  z p o w ro te m  d o  k o ­
m o r y  ła d u n k o w e j  s ta tk u .  T y m c z a ­
se m  o k a z a ło  s ię  że je d e n  z p r z e ­
g u b ó w  s z tu c z n e g o  r a m ie n ia  m a  d e ­
f e k t  i  ,w  z w ią z k u  z ty r n  . ,S P A S ”  
p o z o s ta ł w  u c h w y ta c h .  W  t e j  s y ­
t u a c j i  p o s ta n o w io n o ,  że M c Ć a n -  
d le s s  w y jd z ie  w  p rz e s t rz e ń  k o s ­
m ic z n ą  be z  u b e z p ie c z e n ia  i  w y k o ­
n a  ró ż n e  m a n e w r y  w o k ó ł  ła d u n k u  
„ S P A S ” . M c C a n d le s s  p r z e b y w a ł  po 
za  s ta tk ie m  p rz e s z ło  g o d z in ę , o 10 
m in u t  d łu ż e j  n iż  p r z e w id y w a n o .

Delfiny uratowały
płetwonurka

A D D IS  A B F .B A  P A P  Ś w ia d k a m i 
n ie c o d z ie n n e g o  w y d a rz e n ia  b y l i  r y  
b a c y  z k e n i js k ie g o  p o r tu  M o m b a ­
sa. n a  w y b r z e ż u  O c e a n u  I n d y js k ie ­
g o . O tó ż  k i l k a  k i lo m e t r ó w  u d  b rz e  
g u  z a u w a ż y l i  t r z y m a ją c e  s ię na  
w o d z ie  c ia ło  c z ło w ie k a ,  k tó r y ,  je d -  

, n a k  n ie  w y k o n y w a ł  ża 'd¥ i'ych  r u ­
c h ó w .

G d y  na  b rz e g u  u d z ie lo n o  w y ło ­
w io n e m u  p o m o c y  i g d y  o d z y s k a ł 
p r z y to m n o ś ć ,  p o w ie d z ia ł  — ja k  p o ­
d a je  d z ie n n ik  „ E th io p ia n  H e r a ld ”  
— że p o d c z a s  n u r k o w a n ia  d a le k o  
od  b tz e g u . na  s k u te k  u s z k o d z e ń  a 
a p a r a tu ,  s t r a c i ł  p r z y to m n o ś ć .  W  
o s t a tn ie j  c h w i l i  z a u w a ż y ł t y lk o ,  że 
b ły s k a w ic z n ie  z b l iż y ły  s ię  do  n ie ­
g o  d e l f in y ,  k tó r e  z a c z ę ły  go  w y ­
p y c h a ć  n a  p o w ie r z c h n ię .

Olof Paime

ID E A  „ P + R ”  narodziła  się z 
in ic ja ty w y  międzynarodowego 
ruchu turystycznego, ale w 
NRD została szeroko rozpropa­
gowana i ma obecnie w ie lu  
zw o lenn ików  nie ty lk o  wśród 
turystów . Dlaczego? Otóż dzię­
k i „ P + R ”  każdy uży tkow n ik  
samochodu osobowego, dojeżdża 
jący codziennie do pracy z 
miejscowości podm iejskich, od­
dalonych o 30— 40 km , zaoszczę­
dza ponad połowę potrzebnej 
na dojazd do celu benzyny.

Oczywiście 'aby użytkow n icy 
samochodów osobowych chętnie 
ko rzys ta li z pa rk in gów  na 
przedmieściach oznaczonych l i ­
te ra m i „P -j-R ” , ta k ich  p a rk in ­
gów m usi być gęsta sieć, ktoś 
musi ich p ilnow ać (a chociażby 
nadzorować) i  co najważniejsze 
— z tych park ingów  w in n y  od­
jeżdżać do śródmieścia pojazdy 
ko m u n ika c ji m ie jsk ie j.

W  B E R L IN IE  z k o m u n ik a c ją
m ie js k ą  n ie  m a  w ię k s z y c h  p r o b le ­
m ó w , g d y ż  is tn ie je  t u  g ę s ta ' s ie ć  
m e t r a  i  t z w .  s z y b k i/e j k o le i  p o d ­
m ie js k ie j .  W  L ip s k u  i  D re ź n ie ,  p o ­
d o b n ie  ja k  w  R o s to c k u . p r o b le m  
te n  r o z w ią z a n o  d o p r o w a d z a ją c  tło  
p a r k in g ó w  . .P + R ”  L in ie  a u to b u s o ­
w e . a n ie k ie d y  i  t r a m w a jo w e .  W  
g o d z in a c h  d o ja z d ó w  i  p o w r o tó w  z 
p r a c y  i lo ś ć  ś ro d ik ó w  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j  o z n a c z o n y c h  l i t e r a m i  
,.P -|-R ”  z n a c z n ie  s ię  z w ię k s z a , ja k o  
że g łó w n y m i u ż y t k o w n ik a m i  ty  
p a r k in g ó w  są d o je ż d ż a ją c y  d o  p r a ­
cy .

N A  masowe korzystanie z 
. .P + R ”  w p łynę ła  po prostu... 
kieszeń. D zięk i temu, że uży t­
kow n icy  au t pozostaw iają co­
dziennie swe pojazdy na 
^ P + R ” . ty lk o  w  B e rlin ie  za­
oszczędzono tysiące m arek nie 
w ydanych na benzynę. Wg 
o fic ja ln ych  danych z „ P + R ” 
korzysta już dziś 70 procent 
w szystkich  dojeżdżających do 
pracy z podberlińsk ich  m iejsco­
wości. Siedem procent stano­
w ią  tu ryśc i, z tym , że w  leoie. 
czy li w  sezonie urlopow ym , ich 
liczba zwiększa się do 27 pro­
cent.

M arek REGEL

O D W ILŻ  panuje praw ie  
w  ca łe j Europie. Na skutek  
u lew nych deszczów w He­
s ji (RFN ) powódź zalała 
m iasteczko Herbom .

(C A F  —U P I)

Ważne odkrycie
(Dokończenie ze str. 1)

N o w e  o d k r y c ie  w y k a z u je ,  że w i ­
r u s  m o ż e  o m in ą ć  m e c h a n iz m  
. .k lu c z a ”  i  m o ż e  p rz e k a z y w a ć  n ie ­
u s ta ją c e  p o le c e n ia  n ie k o n t r o lo w a ­
n e g o  w z ro s tu  k o m ó r k i .  N o w e  o d ­
k r y c ie  u ja w n i ło .  że u s z k o d z o n y  
„ z a m e k ”  je s t  c z ę ś c ią  m e c h a n iz m u , 
p r z y  u ż y c iu  k tó r e g o  w iru s  m o że  
w y w o ła ć  le u k e m ię  u  k u r c z ą t .

N o w e  o d k r y c ie  je s t  w y n ik ie m  
p ra c  te g o  s a m e g o  z e s p o łu , k t ó r y  w  
u b . r a k u  z w r ó c i ł  u w a g ę  na  p o ­
w ią z a n ia  m ię d z y  o n k o g e n a m i i  r a ­
k ie m . Z e s p ó ł k ie r o w a n y  p rz e z  d r  
M ic h a e la  W a te r f ie ld a  s p e c ja l is tę  
o d  b io lo g i i  m o le k u la r n e j .

W y n ik i  b a d a ń  n ie  m a ją  ż a d n e ­
go  z a s to s o w a n ia  b e z p o ś re d n io  p ra k  
ty c z n e g o , a le  p r z y b l iż a ją  p o z n a n ie  
m e c h a n iz m ó w  p ro c e s ó w  n o w o tw o ro  
w y c h ,  c o  je s t  k o n ie c z n y m  w a r u n ­
k ie m  z n a le z ie n ia  s k u te c z n y c h  ś ró d  
k ó w  z a p o b ie g a w c z y c h  i  te ra p e u ­
ty c z n y c h  w  w a lc e  z r a k ie m .  P r z y ­
z n a n e  z o s ta ły  n o w e . p o w a ż n e  f u n ­
d u s z e  n a  p ra c e  w t y m  k ie r u n k u .

Ożył, gdy chcieli m
wyciąć nerki

W A S Z Y N G T O N  P A P . N ie ja k i  
A la n  S u p e rg a n .  l a t  20. o f ia r a  w y ­
p a d k u  s a m o c h o d o w e g o , z o s ta ł u zn a  
n y  za z m a r łe g o  i z a p a d ła  ju ż  d e ­
c y z ja ,  iż  je g o  n e r k i  z o s ta n ą  p r z e ­
s z c z e p io n e  in n e m u  p a c je n to w i,  g d y  
o k a z a ło  s ię . że  p r z e ja w ia  p o n o w ­
n ie  o z n a k i  ż y c ia :  z a k a s z la ł, k ie d y  
u m ie s z c z o n o  g o  n a  s to le  o p e r a c y j ­
n y m .

S u p e rg a n  p r z e b y w a  w  je d n y m  ze 
s z p i ta l i  w  L ib e r t y  y i l łe .  w  s ta n ie  
I l l i n o is .  J e g o  s ta n  je s t  k r y t y c z n y .

Interwencja USA 
w rogu Afryki?

W A S Z Y N G T O N  P A P . S ta n y  
Z je d n o c z o n e  p r z y g o to w u ją  n o w e  
p r o w o k a c je  z b r o jn e  w  r e jo n ie  iz w .  
ro g u  a f r y k a ń s k ie g o .  P rz e tn ą  a a za 
ty m  ta jn a  w iz y ta  w .  W a s z y n g to n u *  
m in is t r a  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  S o ­
m a l i i  D ż a rn y  B a r r e g o .

P o c z ą tk o w o  n .e  o p u b l ik o w a n o  
ż a d n e j in f o r m a c j i  o  t e j  p o d ró ż y  
s ze fa  d y p lo m a c j i  s o m a li js k ie j .  D o ­
p ie r o  g d y  o p u ś ć , ł  ’ uż S ta n y  / .  «••i- 
n o c z o n e . p r z e d s ta w ic ie l  D e p a r ta ­
m e n tu  S ta n u  k r ó t k o  z a k o m u n ik o ­
w a ł  d z ie n n ik a r z o m .  że m in is te r  
p r z e p r o w a d z i  w  W a s z y n g to n ie  waż­
n e  r o z m o w y .

O b s e r w a to rz y  z g o d n ie  w y ra ż a  tą 
o p in ię ,  iż  w  c z a s ie  s p o tk a n  a o m a ­
w ia n o  p r o b le m y  n a s i le n ia  d z ia ła l ­
n o ś c i w y w r o to w e j  w o b e c  k r a ió w  
a f r y k a ń s k ic h  i a r a b s k ic h ,  k tó r a  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  p ro w a d z a  z te ­
r y t o r iu m  S o m a l i i.

Nie będzie zawijał do portów...

Plany największego 
„pasażera" świata
OSLO PAP. Ukazujący się w O- szyć jego operatywność i wyko- 

slo dziennik „Aftenposten”  podał rzystanie.
sensacyjną wiadomość, że Norwe Wszystkie projekty są — podo- 
gia zamierza przystąpić do budo- bno — zapięte na ostatni guzik, 
wy największego w historii świata Realizacja rozbija się — nie moż 
statku pasażerskiego. Będzie on na powiedzieć, że o drobnostkę 
znacznie większy od obecnie pty- — o skromną sumę 2,6 miliarda 
wającego „pasażera”  pod flogą koron, którą ktoś musi zainwe- 
norweską — „Norge". stawać w tę imprezę. Na razie

Projektowany największy „pasa- chętnych nie widpć, ale...
żer" świata ma zabierać na po-' 
ktod 4 tys. 'ludzi, czyli dwa razy 
więcej niż wspomniany „Norge”  
Kajuty pasażerskie mieścić się 
mają w 4 nadbudówkach, z któ­
rych każda ma przypominać wie­
lopiętrowy blok mieszkalny. Na­
tomiast przestrzeń pod pokładem 
przeznaczona będzie dla załogi i 
obsługi, maszynowni oraz olbrzy­
mich magazynów, w których znaj­
dą miejsce bagaże, przesyłki kon 
tenerowe, samochody oraz... 
mniejsze statki.

Projektowany olbrzym będzie 
bowiem pływał po ustalonej tra­
sie, .ale nie będzie zawijał do por 
łów. Ci, którzy będą wysiadać, 
wsiadać lub udawać się na wy­
cieczki, korzystać będą z małych 
statków, które z kolei będą wpły­
wać i wypływać z czeluści wspo­
mnianego olbrzyma Ma to zna­
cznie zmniejszyć koszty eksploata 
cyjne statku, a zarazem zwięk-

Substytut cukru 
pcwcduje ślepotę
W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e r y k a ń ­

s k i  s u b s ty tu t  c u k r u  . .A s p a r ta m e ” , 
p r o d u k o w a n y  p rz e z  ,,G . D . S e a r le  
a n d  C o m p a n y ” , u ż y w a n y  d o  s ło ­
d z e n ia  d ie te t y c z n y c h  n a p o jó w  e h ło  
d z ą e y c h . o k a z a ł s ię  g r o ź n y m  ś r o d ­
k ie m  t r u ją c y m  p o w o d u ją c y m  u 
s p o ż y w a ją c y c h  go  o só b  e p i le p s ję ,  
s ta n y  d e p r e s y jn e ,  z a b u rz e n ia  r ó w ­
n o w a g i,  a w  n ie k tó r y c h  p r z y p a d ­
k a c h  ró w n ie ż  i  ś lep o-tę .

„ A s p a r ta m e ”  ( je g o  h a n d lo w a  naz 
w a  b r z m i „ N u t r a s w e e t ” ) b y ł  e ks ­
p o r to w a n y  d o  p o n a d  30 p a ń s tw , 
m . ■ in .  K a n a d y  i  M e k s y k u .

N a u k o w c y  z a m e ry k a ń s k ie g o  
u n iw e r s y te t u  w  A r iz o n ie ,  p r o w a ­
d z ą c  b a d a n ia  n a d  p r z y c z y n a m i o -  
p is a n y c h  z a b u rz e ń . w y k r y l i ,  że 
p r z y  p e w n e j te m p e r a tu r z e  w  g a ­
z o w a n y c h  n a p o ja c h  s ło d z o n y c h  
. .N u tr a s w e e te m ”  w y tw a r z a  s ię  a lk o  
h o l m e ty lo w y .

Uwzględniający laicki charakier państwa włoskiego

w Ameryce Środkowej
S Z T O K H O L M  P A P  P o  z a k o ń c z e ­

n iu  r o z m ó w  w  M e k s y k u  p r e m ie r  
S z w e c ji ,  O lo f  P a lm ę  u d a je  s ię  w ' 
d a ls z ą  p o d ró ż  po  k r a ja c h  A m e r y k i  
Ś r o d k o w e j .  K o le jn y m  j e j  e ta p e m  
b ę d z ie  S a n  J o se , s to lic a  K o s ta r y ­
k i .  S z e f r z ą d u  s z w e d z k ie g o  z a m ie ­
rz a  r ó w n ie ż  z ło ż y ć  w iz y tę  w  N i ­
k a r a g u i.

Nixon może mieszkać 
w Nowym Jorku...

N O W Y  J O R K  P A P . B y ły  p r e z y ­
d e n t  U S A , R ic h a rd  N ix o n ,  k t ó r y  
o p u ś c i ł  n ie s ła w n ie  te n  u rz ą d  p rz e d  
10 la t y  na  s k u te k  a f e r y  „ W a ie i g â ­
te ” , m o ż e  z a m ie s z k a ć  w  N o w y m  
J o r k u .  N ix o n  ju ż  d w u k r o tn ie  u s i ­
ło w a ł  n a b y ć  m ie s z k a n ie  w  ty m  
m ie ś c ie ,  je d n a k  n ie  u d a w a ło  m u  
a ie  n a  s k u te k  s p r z e c iw u  lo k a to r ó w .

N ix o n  z a m ie s z k a  na  M a : h a t ta -  
n ie  w  lu k s u s o w y m  1 2 -p o k o :o \v y m  
m ie s z k a n iu ,  za  k tó r e  z a p ła c i 1,2 
m in  d o i .  ( in n e  ź r ó d ła  po da  ją , że  ; 
1,8 m in  d o i.) .

D e c y z ja  w  s p r a w ie  z g o d y  w  te j  
» p ra w ie  z a p a d ła  w  p o n ie d z ia łe k  
g d y  za w n io s k ie m  o p o w ie d z ie l i  się. 
a k c jo n a r iu s z e  d y s p o n u ją c y  70 p r o ­
c e n ta m i a k c j i  1 3 -p ię tr.o w e g o  b u d y ń  
k u .  w  k tó r y m  z n a jd u je  s ię  m ie s z ­
k a n ie  N is o m ó w . T y m  s a m y m  p r z e ­
g r a ł  je d e n  z a k c jo n a r iu s z y  J a c o b  
K a p la n ,  d o  k tó r e g o  n a le ż y  15 p ro -1  
c e n t  a k c j i .  B y ł  o n  p r z e c iw n y  
s p r z e d a n iu  m ie s z k a n ia  N ix o n o m .  
n ie  c h c ą c  m ie s z k a ć  w  p o b l iż u  c z ło ­
w ie k a  o b c ią ż o n e g o  s k a n d a le m  
„ W a te r g a łe ” .

Nowy konkordat między Włochami a Watykanem
„R E P U B L IK A  W łoska i S to­

lica Św ięta porozum ia ły się, że 
nie będą ju ż  uważać za obo­
w iązujące zasady, w edług k tó ­
re j re lig ia  ka to licka  by ła  re li-  
gią państwa w łoskiego” . Te sło 
wą znajdą się w  pream bule no 
wego konkorda tu  m iędzy W ło ­
cham i a W atykanom , którego 
podpisanie jest ju ż  kwestią  na j 
bliższych dni. P ro jek t tego kon 
kordatu, co n a jm n ie j szósty o- 
pracow any w  ciągu 8 la t  od 
rozpoczęcia fo rm a lnych  nego­
c ja c ji. n ie jest znany w  cało­
ści. P rem ier B e ttino  C rax i 
p rzedstaw ił pa rla m en tow i ty lk o  
jego g łówne zasady, ale żarów 
no Senat, ja k  i Izba Deputą- 
wanych uzna ły ogrom ną w ię k ­
szością głosów, że p ro je k t w  
w ystarczający sposób uwzględ­
nia w ym ogi repub likań sk ie j 
ko n s ty tu c ji W łoch, gw aran tu je  
la ic k i charakte r państwa i  
wolność sum ien ia oraz s tw arza 
podstawy do zabezpieczenia in ­
teresów państwa w łoskiego w 
stosunkach z mŁastem-państ- 
wem W atykan  i Kościołem.

27 S T Y C Z N IA ,  p o  d w u d n io w e ?  
d y s k u s j i ,  Iz b a  D e p u to w a n y c h  (33* 
g ło s ó w  za. #7 p r z e c iw k o  i  30 w s tfe zy

m u ją c y c h  s ię )  z a a p ro b o w a ła  u c h w a  
łę  w ię k s z o ś c i p a r la m e n ta r n e j ,  z g ło ­
s zo n ą  ró w n ie ż  p r z y  u d z ia le  k o m u ­
n is tó w ,  k tó r a  u p o w a ż n ia  p r e m ie ra  
r z ą d u  d o  „ k o n t y n u o w a n ia  i  d o p r o ­
w a d z e n ia  d o  k o ń c a  ro k o w a ń  ze 
S to l ic ą  A p o s to ls k ą  w  s p ra w ie  r e ­
w i z j i  k o n k o r d a tu  o ra z  z i n n y m i  
o r g a n iz a c ja m i i  “w y z n a n ia m i r e l i ­
g i j n y m i  w  c e lu  o s ią g n ię c ia  p r z e w i ­
d z ia n y c h  p o r o z u m ie ń .

Przewodniczący grupy chrze- 
ścijańsko-dem -okratycznej w Iz ­
bie Deputowanych, b. m in is ie r 
spraw  w ew nętrznych V. Rogno 
ni, k tó ry  przedstaw ia ł p ro je k t 
te j rezo luc ji, ośw iadczył, iż 
p ro je k t zrew idowanego konkor­
datu odpowiada obecnemu cha­
ra k te ro w i państwa włoskiego, 
„państw a neutralnego, ale n e- 
obojętnego na społeczne znaczę 
nie re lig ii,  państwa, k tó re  nie 
p re fe ru je  żadnej re lig ii. ale 
bierze pod uwagę Idealistyczne 
m otyw acje  społeczeństwa” .

55 L A T  T E M U . I ł  lu te g o  1929 r . ,  
w  s a l i  p a p ie s k ie j  p a ła c u  la te r a ń ­
s k ie g o  w  R z y m ie  k a r d y n a ł  P ię t r o  
G a s p a r r i ,  s e k r e ta r z  s ta n u  p a p ie ż a  
P lu s a  X I  i  B e n i to  M u s s o lin i — 
ja k o  p r z e d s ta w ic ie l  k r ó la ,  d o k o n a - , 
l i  p o d p is a n ia  t r z e c h  d o k u m e n tó w :  
t r a k t a t ó w ,  k tó r e  w z ię ły  n a z w ę  od  
m ie js c a  ic h  p o d p is a n :a . k o n k o r d a ­
t u  i  k o n w e n c j i  f in a n s o w e j .

N A Z A J U T R Z  jx> p o d n is a n iu  t r a k ­
ta tó w  la te r a ń s k ic h  je d e n  z  s e n a -

to r ó w  z a k o ń c z y ł  s w e  p r z e m ó w ie n ie  
p y t a n ie m :  „ J a k  d łu g o  u t r z y m a  s ię  
p o k ó j  z W a ty k a n e m ?  M u s s o lin i  o d ­
p o w ie d z ia ł s e n a to r o w i:  „ P o k ó j '  b ę ­
d z ie  t r w a ł y ” .

P e w ie n  w ło s k i  p u b l ic y s ta ,  p r z y ­
p o m in a ją c  o s ta tn io  te n  z n a n y  szcze 
g ó l  s tw ie r d z i ł ,  iż  is to t n ie ,  p o k ó j  
u s ta n o w io n y  p o d p is a n ie m  t r a k t a ­
tó w  p r z e t r w a ł  d łu g o ,  je d n a k ż e  s a ­
m e  t r a k t a t y  i  k o n k o r d a t ,  p o d p is a ­
n e  . .w  im ie n iu  T r ó j c y  Ś w ię t e j ”  l 
u z n a ją c e  „ r e l ig ię  k a t o l ic k ą ,  a p o ­
s to ls k ą  i  r z y m s k ą  za je d y n ą  r e l i ­
g ię  p a ń s tw o w ą ” , o d  d a w n a  s ta ły  
s ię  a n a c h r o n iz m e m  P r z e s ta ły  o d ­
p o w ia d a ć  n ie  t y l k o  r z e c z y w is to ś c i 
W ło c h , k tó r e  p rz e s z ły  d o ś w ia d c z e ­
n ie  r u c h u  p a r ty z a n c k ie g o  je d n o c z ą  
c e g o  k a t o l i k ó w  i  n ie w ie rz ą c y c h ,  
o b a le n ie  fa s z y z m u , g łę b o k ą  e w o lu ­
c ję  k u l t u r a ln ą  i  fa k ty c z n ą  la ic y z a ­
c ję  s p o łe c z e ń s tw a , le c z  ta k ż e  p r z e ­
s ta ły  o d p o w ia d a ć  r z e c z y w is to ś c i 
K o ś c io ła ,  z w ła s z c z a  po  S o b o rz e  
W a ty k a ń s k im  I I .

C R A X I .  p r z e d s ta w ia ją c  w  S e n a ­
c ie  z a r y s y  n o w e g o  k o n k o r d a tu  p o ­
w ie d z ia ł .  że b ę d z ie  o n  s ta n o w i ł  
„s z c z e g ó ln e  z a s to s o w a n ie  p o d s ta w o  
w v c h  zasa d  r e p u b lik a ń s k ie j  k o n ­
s t y t u c j i  W ło c h  i  za sa d  S o b o ru  
w a ty k a ń s k ie g o  I I ” .

w  R E Z U L T A C IE ,  po  n ie m a l c z łe  
r e c h  d z ie s ią tk a c h  la t  n ie p r z e r w a ­
n e j  d o m in a c j i  ‘ p o l i t y c z n e j  c h a d e ­
c j i .  t y m  k t ó r y  f i n a l i z u je  p r z e w łe k  
łe  r o k o w a n ia  ze S to l ic ą  A p o s to l ­
s k a . je s t  p ie r w s z y  p o l i t y k  s o c ja l i ­
s ty c z n y .  k t ó r y  o b ją ł  s ta n o w is k o  
s z e fa  r z ą d u  w © W ło s z e c h . K o n k o r ­
d a t  w  p o r ó w n a n iu  z p o r o z u m ie n ia  -

m i  p o d p is a n y m i 55 la t  te m u  ro z ­
w ią z u je  w  sp o só b  k o n k r e tn y  p a rę  
n a jb a r d z ie j  s p o r n y c h  k w e s t i i  w  
s to s u n k a c h  m ię d z y  p a ń -s tw e ra  a 
K o ś c io łe m .

W  s p r a w ie  n a u c z a n ia  r e l i g i i  w  
s z k o ła c h  ( k tó r a  b u d z i ła  o d  la t  
s z c z e g ó ln ie  o s t re  k o n t r o w e r s je !  
z n ie s io n a  z o s ta je  za sa d a , że u c z e ń , 
k t ó r y  n ie  c h c e  u c z ę s z c z a ć  n a  le k ­
c je  r e l i g i i  m u s i  fo r m a ln ie  w y s tą ­
p ić  d o  d y r e k c j i  s z k o ły  o z w o ln ie ­
n ie  z ty c h  z a ję ć . N o w y  k o n k o r d a t  
z m ie n ia  tę  fo r m ę ,  k t ó r a  w  p r z e ­
s z ło ś c i s tw a r z a ła  p r e te k s t y  d o  d y ­
s k r y m in a c j i .

W y r o k i  t r y b u n a łó w  k o ś c ie ln y c h ,  
k t ó r e  d o ty c h c z a s  b y ł y  p o  p r o s tu  
o d n o to w y w a n e  i  u z n a w a n e  p rz e z  
s ą d y  w ło s k ie ,  b ę d ą  o b e c n ie  t r a k ­
to w a n e  ta k  sam o . j a k  w y r o k i  są ­
d ó w  z a g r a n ic z n y c h ,  a z a te m  r o z ­
p a t r y w a n e  p o d  w z g lę d e m  ic h  z g o d ­
n o ś c i z u s ta w o d a w s tw e m  w ło s k im .

W  t r a k c ie  r o k ó W a ń  o s ią g n ię to  
p o r o z u m ie n ie  r ó w n ie ż  w  ta k  n ie ­
s ły c h a n ie  k o n t r o w e r s y jn e j  d o tą d  
s p r a w ie ,  j a k  o r z e k a n ie  o n ie w a ż ­
n o ś c i m a łż e ń s tw a .  K o ś c ió ł  b ę d z iu  
w  p r z y s z ło ś c i u z n a w a ł  o r z e c z e n i*  
s ą d ó w  ś w ie c k ic h  o  n ie w a ż n o ś c i 
z w ią z k u  m a łż e ń s k ie g o . W  p r a k t y c *  
o z n a c z a  to . że  k a ż d y  z a w ie r a ją c y  
ś lu b  k o ś c ie ln y ,  u z n a w a n y  w e  W ło ­
sze ch  r ó w n ie ż  p rz e z  w ła d z e  ś w ie c ­
k ie .  d la  u z y s k a n ia  u n ie w a ż n ie n i*  
m a łż e ń s tw a  (u n ie w a ż n ie n ia  a n i«  
r o z w o d u )  m o ż e  w y s tą p ić  o to  z a ­
ró w n o ?  d o  t r y b u n a łu  k o ś c ie ln e g o ,  
j a k  ś w ie c k ie g o ,  a o rz e c z e n ie  je d ­
n e g o  b ą d ź  d r u g ie g o  b ę d z ie  m ia ło  
J e d n a k o w ą  m o c  p r a w n ą  I  b ę d z i*  
u z n a w a n e  z a r ó w n o  p rz e «  je d n e , 
j a k  i  d r u g ie .
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Gdzie są polskie patenty?

Na szarym końcu

D O  1985 r .  w  C z e c h o s ło w a c ji  
e n e r g ia  g e o te r m ic z n a  —  s ło ­
n e c z n a  i  b io g a z  z a s tą p ić  m a ją  
M  ty s .  tom  p a l iw  k o n w e n c jo ­
n a ln y c h .  Z a k ła d a  s ię . i e  o k .  
70 M o m  k w .  k o le k to r ó w  s ło ­
n e c z n y c h  p o d g rz e w a ć  b ę d z ie  
w o d g , a d a ls z e  10 000 m  k w .  
—  u ż y te  b ę d z ie  w  s u s z a rn ia c h  
pa sz . D o  1990 x . e n e r g ia  s ło ­
n e c z n a  z a s tą p i 175 000 to n  p a ­
l i w  t r a d y c y jn y c h .  S ą to  l i c z ­
b y  r e a lis ty c z n e ,  b o w ie m  r o z ­
p o c z ę to  ju ż  s e r y jn ą  p r o d u k c ję  
t a n ic h  k o le k to r ó w ,  a ta k ż e  
c a ły c h  s y s te m ó w  w y k o r z y s ta ­
n ia  e n e r g i i  s ło n e c z n e j.

N A  Z D J Ę C IU :  k o le k t o r y  s ło  
n e o z n e  w  je d n e j  z p r a s k ic h  
c ie p ło w n i .  S a to  u ło ż o n e  w  
d y s k i  c ie n k ie  p la s t ik o w e  r u r ­
k i ,  k t ó r y m i  p ły n ie  w o d a . J e s t 
to  m e to d a  ta ń s z a  i  S - k r o tn ie  
w y d a jn ie js z a  o d  z a z w y c z a j 
s to s o w a n y c h .  O b lic z a  s ię . że 1 
m  k w .  k o le k to r a  p o z w o l i  tu  
za o s z c z ę d z ić  40 k g  o le ju  o p a ­
ło w e g o  r o c z n ie .  K o le k t o r y  te  
p rz e z n a c z o n e  sa d o  w s tę p n e g o  
p o d g r z a n ia  w o d y  d o  te m p e r a ­
t u r y  p o w ie t r z a .

( C A F - C T K ) .

Dziennikarz
niebawem w kosmosie?

D Y R E K T O R  N A S A  — J a m e s  
B e g g s  z a k o m u n ik o w a ł ,  że  je s z c z e  w  
t y m  r o k u  z o s ta n ie  w  U S A  o g ło s z o ­
n y  n a b ó r  k a n d y d a tó w  n a  a s t ro n a u ­
t ó w  s p o ś ró d  d z ie n n ik a r z y .  N ie  p o ­
w ie d z ia ł  p r z y  t y m ,  i l e  p o t r w a  p r z y ­
g o to w a n ie  d z ie n n ik a r z a  d o  lo t u  w  
k o s m o s , a n i  k ie d y  to  n a s tą p i.  J e ­
go  z a s a d n ic z y m  z a d a n ie m  b ę d z ie  
o b s e r w o w a n ie  i  r e la c jo n o w a n ie  lo ­
t u  te le w id z o m , s łu c h a c z o m  r a d ia  i  
c z y te ln ik o m  g a z e t.

O b e c n ie  „ o d d z ia ł  a s t ro n a u tó w ”  
N A S A  l ic z y  76 osó b . w  t y m  8 k o ­
b ie t .  28 z n ic h  b y ło  ju ż  w  k o s m o -

DLACZEG O  Polacy, wśród 
k tó rych  nie brak w ie lu  
zdolnych inżyn ierów , nie 
w yko rzys tu ją  swych tw ó r­
czych m ożliwości? Dlacze­
go ty le  opowieści k rąży o 
tym  ja k  polscy inżyn ie ro ­
w ie, m ieszkający stale na 
Zachodzie, doskonale so­
bie radzą z nowoczesną 
techniką? Czy m it  o c ie r­
n is te j drodze wynalazcy w  
Polsce jest f ik c ją  czy rze­
czywistością?

W  UB. RO KU  zgłoszono w  
Urzędzie Patentow ym  4482 pro­
je k ty  wynalazcze. W  stosunku 
do 1981 r. liczba zgłoszeń k ra ­
jow ych wzrosła w praw dzie  o 
2,6 proc., lecz by ła  o... 34 proc. 
mniejsza w  porów naniu  z ro ­
kiem  1979, najlepszym  dla w y ­
nalazczości w  naszym k ra ju .

Od k ilk u  ju ż  la t  stale zm n ie j­
sza się rów nież liczba zgłoszeń 
zagranicznych. B y ło  ich w  1982 
roku 990, czy li nieco ponad 50 
proc. zgłoszeń zagranicznych z

Leczenie raka

Nadzieje rosną
CO D R U G I pacjent leczony w  Stanach Zjednoczonych ną 

raka  przeżywa ponad 5 la t — tw ie rdz i d r  V incent de V ita , 
d y re k to r Narodowego In s ty tu tu  Raka. Od la t obserwuje się 
pow olny, ale s ta ły  postęp w  te j dziedzinie. W yn ika  to m. in. 
z  fak tu , że w  ciągu m in ione j dekady liczba specja listów  za j­
m ujących się w a lką  z rakiem  zwiększyła się w  USA dziesię­
ciokrotn ie.
Z  RAPO RTU wspomnianego 

in s ty tu tu  w yn ika , że spośród 
osób, k tó re  zachorow ały na ra ­
ka  w  la tach 1960— 1963, prze­
żywało 5 la t  zaledwie 38 proc. 
pacjentów , w  la tach 1970— 1973 
ju ż  42 proc., w  roku  1980 — 
48 proc. Dziś taka nadzieja uza­
sadniona jest w  ponad 50 proc. 
przypadków. O bserwuje się, że 
ten w spó łczynn ik jest m niejszy 
u lu d z i ciem noskórych (37 
proc.) n iż u b ia łych  (50 proc.). 
D ysproporcja  ta  może być od­
zw ierciedleniem  sy tuac ji socjal­
ne j i  ekonomicznej obu grup. 
M u rzyn i, na ogół b iedniejsi, 
mniejszą wagę p rzyw iązu ją  do 
stanu swego zdrow ia i zgłasza­
ją  się do lekarza dopiero w te­
dy, gdy choroba jest ju ż  za­
awansowana.

R aport zwraca uwagę na co­
raz większą liczbę przypadków 
raka p łuc wśród kobiet, co jest 
zdaniem specjalistów , skutkiem  
palenia ty to n iu . P rzew idu je  się,

ze w  przyszłym  roku  ra k  p łuc 
spowoduje w ięcej o fia r  śm ier­
te lnych niż ra k  sutka. W  cią­
gu 10 la t liczba kob ie t choru­
jących na tę chorobę podwoiła  
się — z 107 do 203 na każdy 
m ilio n  osób.

Spośród fo rm  raka ro k u ją ­
cych najw iększe nadzieje na 
przeżycie 5 la t  od c h w ili w y ­
k ryc ia  choroby w ym ien ia  się, 
w kolejności, raka tarczycy (92 
proc.), czern iaki (79 proc.), ra ­
ka sutka (73 proc.), pęcherza 
(72 proc.) i  p rosta ty  (67 proc.). 
Raport stw ierdza, że spośród 
kob ie t chorych na raka sutka, 
k tóre  przeżyły już 5 la t, 80 
proc. przeżywa dalszych 5 la t, 
a 62 proc. nawet 20 la t  od chw i­
li  w yk ryc ia  choroby. N a jw ięce j 
o fia r śm ierte lnych pochłania 
rak trzu s tk i (5 la t  przeżywa 
ty lk o  3 proc. pacjentów), prze­
ły k u  (5 proc.), ra k  p łuc (12 
proc.), ra k  żołądka (14 proc.).

O pr. A . G.
(Interpress)

1979 r. Św iadczy to, zdaniem 
Urzędu Patentowego, o braku 
zainteresowania patentowaniem  
w  Polsce. Lecz ten b rak  zain­
teresowania w yn ika , ja k  sądzę, 
z n iew ie lk ich  m ożliwości po l­
skiego przem ysłu w yko rzys ta ­
nia w yna lazków  zagranicznych 
na w łasne potrzeby.

Bardzie j obrazow y pogląd da­
je  porów nanie naszego k ra ju  z 
in n ym  państwem  Wschodu i 
Zachodu. Na 10 tys. za trudn io­
nych poza ro ln ic tw em  i  leśn ic t­
wem  zgłoszono w  1981 r. w  Po l­
sce 4,0 w yn a lazk i (w  1979 r. — 
6,2). Ten sam w skaźn ik  w  USA 
w ynosi odpowiednio 7,0, w  
ZSRR — 14,6, w  RFN — 13,9, 
w  Japon ii — 49,1. W  innych 
k ra jach  socjalistycznych zaś: 
NRD —  10,0, B u łgaria  — 12,1, 
CSRS —  12,6, W ęgry — 5,6 
oraz Rum unia 3,7. S łowem  — 
jesteśmy na szarym  końcu.

—  C iern ista  droga czeka w y ­
nalazcę wszędzie, w  każdym  
systemie społeczno-politycznym . 
Społeczeństwo m usiałoby g ło­
dować —  m ów i d r hab. Jan 
M onkiew icz z In s ty tu tu  Nauk 
Ekonomiczno-Społecznych P o li­
techn ik i W arszawskiej — gdy­
by każdy w ynalazek został 
wdrożony.

D R  M o n k ie w ic z  p is a ł n a  te n  t e ­
m a t  p ra c e  d o k to r s k ą ,  p r o w a d z i ł  
l ic z n e  b a d a n ia  i  a n a l iz y .  Z n a  w ie c  
z a g a d n ie n ie  „ o d  p o d s z e w k i” . — 
K a ż d a  z m ia n a  k o n c e p c j i ,  k o n s t r u k ­
c j i  c z y  t e c h n o lo g i i  — t w ie r d z i  — 
p o c ią g a  za s o b ą  n ie s a m o w ite  w y ­
d a tk i .  J e ż e l i  n a  p r z y k ła d  p o w s ta ­
je  n o w a  k o n s t r u k c ja  a p a r a tu  f o to ­
g ra f ic z n e g o ,  k t ó r y m  m o ż n a  r o b ić  
z d ję c ia  m e to d ą  b e z k l is z o w ą ,  to  w ia ­
d o m o , że  n ie  z a in te r e s u je  s ie  ty m  
w y n a la z k ie m  f i r m y ,  k tó r a  o p ró c z  
a p a r a tó w  p r o d u k u je  r ó w n ie ż  k l i ­
sze, p a p ie r y  1 o d c z y n n ik i .  Z m ia n a  
c a łe g o  p ro c e s u  p r o d u k c y jn e g o  je s t  
d la  n ie j  z b y t  r y z y k o w n a ,  z w ła s z c z a  
J e ś li n ie d a w n o  z a in w e s to w a ła  d u ż e  
p ie n ią d z e  w u r z ą d z e n ia ,  k t ó r e  m u ­
szą s ię  p r z e c ie ż ' ja k o ś  z a m o r ty z o ­
w a ć .

R z e c z  w t y m  —  w e d łu g  m e g o  r o z ­
m ó w c y  — a b y  w g o s p o d a rc e  is tn ia ­
ł y  m e c h a n iz m y  s t y m u lu ją c e  r o z w ó j  
w y n a la z c z o ś c i.  O f i c ja ln y  d o k u m e n t  
U rz ę d u  P a te n to w e g o  P R L  s tw ie r ­
d z a : „ N ie k o r z y s tn a  s y tu a c ja  w  z a ­
k r e s ie  w y k o r z y s ta n ia  k r a jo w y c h  
w y n a la z k ó w  o b s e r w o w a n a  je s t  o d  
la t .  R e fo r m a  g o s p o d a rc z a  d o ty c h ­
czas n ie  s p o w o d o w a ła  o c z e k iw a n e j 
z m ia n y  w  ty m  z a k re s ie .  W s k a z u je  
to  n a  k o n ie c z n o ś ć  u z u p e łn ie n ia  i n ­
s t r u m e n tó w  p o w o d u ją c y c h  w ię k s z e  
z a in te r e s o w a n ie  p r z e d s ię b io r s tw  i 
je d n o s te k  n a u k o w o - b a d a w c z y c h  w y ­
k o r z y s ta n ie m  ro d z im e g o  d o r o b k u  
w y n a la z c z e g o ” .

Z m ia n y  ( c z ę ś c io w o  z re a liz o w a n e ) ,  
z g ła s z a n e  p rz e z  U rz ą d  P a te n to w y ,  
d o ty c z ą  ta k ic h  m o t y w a c j i  d la  p rz e d  
s ię b io r s tw ,  j a k  u lg i  w  o b c ią ż e n ia c h  
n a  P F A Z ,  u lg i  w  p o d a tk u  d o c h o d o ­
w y m ,  p r e fe r e n c je  p r z y  w p r o w a d z a ­
n i u  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o ,  j a k  te ż  
z m ia n a  s y s te m u  s te ro w a n ia  n a u k a  
i  p r a c a m i b a d a w c z y m i.  N ic  n ie  m ó ­
w i  s ię  o  k o r z y ś c ia c h  m a te r ia ln y c h ,  
k tó r e  o t r z y m a ć  p o w in n a  — m o im  
z d a n ie m  — k a d r a  k ie r o w n ic z a  o d  
k a ż d e g o  w d ro ż o n e g o  w y n a la z k u .  
T e n  s y s te m  b y łb y  n a j le p s z ą  z a c h ę ­
tą  d o  w p r o w a d z a n ia . p o s tę p u  te c h ­

n ic z n e g o , b y łb y  te ż  u c z c iw s z y  o d  
d o ty c h c z a s o w e j c z ę s to  s to s o w a n e j 
p r a k t y k i  d o p is y w a n ia  k ie r o w n ik ó w  
n a  l is tę  w y n a la z c ó w .

N ie  s p e łn ia ją  w  n a le ż y ty m  s to p ­
n i u  s w o je j  r o l i  ta k ż e  z a s a d y  w y ­
n a g r a d z a n ia  w y n a la z c ó w .  W  o b a w ie  
n a jp r a w d o p o d o b n ie j  p rz e d  n a d m ie r ­
n y m  ic h  w z b o g a c e n ie m  s ię  o g r a n i­
c z o n o  g ó r n y  p u ła p  w y n a g r o d z e n ia .  
Jeszcze  n ie  ta k  d a w n o  m i l io n  z ło ­
t y c h  — S ta n o w ią c y  m a k s y m a ln e  w y ­
n a g ro d z e n ie  d la  tw ó r c ó w  — eoś 
z n a c z y ł,  n a w e t  d o  p o d z ia łu  n a  k i l ­
k a  o s ó b . d z is ia j  c o ra z  m n ie j .  T y m ­
c za se m  w  ś r o d o w is k u  t e c h n ik ó w  
p a n u je  p o g lą d , że za  d o b r y  w y n a ­
la z e k  n a  Z a c h o d z ie  m o ż n a  d o s ta t ­
n io  ż y ć , n ic  w ię c e j  n ie  r o b ią c .  I  n ie  
j e s t  to  o p in ia  w y s s a n a  z p a lc a . 
W ła ś c ic ie l p ó ź n ie js z e j f i r m y  R a-nk 
X e c o x  s w o im  p o m y s łe m  c h c ia ł  za ­
in te r e s o w a ć  p ro s p e ru ją c e  w ó w c z a s  
f i r m y  p o l ig r a f ic z n e ,  le c z  b e z s k u ­
te c z n ie .  P o s ta n o w i ł  z a in w e s to w a ć  
s a m . 1 w  k i l k a  la t  s ta ł s ię  p o te n ­
ta te m  p o l ig r a f ic z n y m  n a  ś w ie c ie .

N IE  ulega w ą tp liw ości, że u  
nas tak ich  bodźców nie ma. K to  
zatem zgłasza w  Polsce paten­
ty? O koło 70 proc. wszystkich 
w yna lazków  przedstaw ia ją je d ­
nostk i naukowe i  badawczo- 
rozwojowe. Z tego 40 proc. 
przypada na in s ty tu ty  podległe 
resortow i nauki, szkoln ictwa 
wyższego i techn ik i.

Dlaczego w  n iew ie lk im  stop­
n iu  pracu ją  twórczo inżyn ie ro ­
w ie  z przem ysłu? M o im  zda­
niem  — rac jona liza to r i w yna­
lazca w  zakładzie jest bardziej 
petentem n iż  w yczekiw anym  
k lien tem . Jest kim ś, k to  zaw ra­
ca głowę i mąci spokojne życie 
m ajstra , k ie ro w n ika  bądź dy­
rekto ra . Poza tym  p ro je k t na­
leży opracować i rozrysować 
w edług obow iązującychschem a- 
tów , obronić przed kom isją, a 
potem  długo czekać na hono­
ra rium .

Patenty zarejestrowane w  
ostatn ich la tach dotyczą prze­
de wszystkim  bieżących potrzeb 
gospodarki. Rzadko natom iast 
są zgłaszane w yn a lazk i o pod­
stawkowym znaczeniu dla nauki, 
a przecież jedynie tak ie  w yna­
la zk i mogą spowodować w  d łuż­
szej perspektyw ie szybszy roz­
w ó j gospodarczy.

Franciszek W O Ł O S IA K

Pneumatyczny
wywóz śmieci

K O N S T R U K T O R Z Y  r a d z ie c c y  z a ­
c z ę l i  p r ó b y  z p n e u m a ty c z n y m  s ys ­
te m e m  w y w o z u  ś m ie c i.  Ś m ie c ie  b ę ­
d ą  ła d o w a n e  n a  s ta c j i  p o c z ą tk o w e j  
z n a jd u ją c e j  s ię  n a  s k r a ju  m ia s ta  i  
d o s ta rc z a n e  d o  z a k ła d ó w  p r z e tw a ­
r z a n ia  o d p a d k ó w .  P o d z ie m n y  tu n e l  
t r a n s p o r t o w y  m a  d łu g o ś ć  12 k m .  
K u rs o w a ć  w  n im  b ę d ą  p o p y c h a n e  
c iś n ie n ie m  p o w ie t r z a  (0,25 A tm .)  
s k ła d y  6 k o n te n e ró w  z p rę d k o ś c ią  
45 k m /g o d z . W s z y s tk ie  o p e r a c je  w y ­
ła d o w c z e  s te ro w a n e  są a u to m a ty c z ­
n ie .  S y s te m  p r z e w o z i 150 ty s .  m  
sześć, o d p a d k ó w  n a  d o b ę .

erki ministra, serce lekkoatlety, oczy aktorki...
PO NAD 30 znanych osobistości w  RFN, w  tym  

szef zachodnion iem ieckiej dyp lom acji, Hans- 
D ie trich  Genscher oraz ak to rka  te lew izy jna  Petra 
Schuermann, zgłosiło sw ój akces do „Stowarzysze­
nia Dobrowolnych Dawców”  działającego pod pa­
tronatem  M in is ters tw a Zdrow ia.

Wobec sta le wzrastającego zapotrzebowania 
w RFN na organy do transp lan tac ji, czołowy za- 
chodnioniem iecki dz ienn ik  „B ild  Ze itung”  zam ie­
szcza na specjalnej ko lum n ie  lis ty  osób, w yraża ją ­
cych zgodę na pobränie po śm ierci ich organów, co 
pozw oli na ura tow an ie  życia w ie lu  chorym . A k tu ­
alnie na ra tunek oczekuje 15 tys. osób, w  tym  
400 dzieci w  w ieku  pon iżej 16 la ł z c ię żk im i pow i­
k ła n iam i chorób nerek i u trzym yw anych  p rzy  ży­
ciu dzięki d ializie.

Dwadzieścia centrów  tran sp lan tac ji działających 
na obszarze RFN przystosowanych jes t do około 
100 operacji przeszczepu miesięcznie. Mnożą się 
pub likac je , k tó rych  autorzy podkreś la ją  społeczne 
znaczenie dawstwa, stanowiącego na jw yższy prze­
ja w  m iłości b liźniego.

Szereg jednak o rgan izac ji społecznych akceptu­
jących pobieranie organów od osób zm arłych  w y ­
ra z iło  zastrzeżenia n a tu ry  etycznej, do-magając się 
ko n tro li p rzeciw dzia ła jących nadużyciom. Chodzi

m ianow icie o to, żeby po tencja ln i dawcy nie b y li 
przedwcześnie uznawani za zm arłych. Celem rozpro 
szenia tego typu  obaw w  broszurze w ydane j n ie ­
dawno przez M in is te rs tw o  Z drow ia  zaw arto ob­
szerne w y jaśn ien ia  związane z e tycznym i i p raw n y 
m i reperkusjam i dawstwa. G łów nym  problem em  
jest n ie w ą tp liw ie  ustalenie właściwego, niepodwa­
żalnego m om entu zgonu. Co n a jm n ie j dwóch le­
ka rzy pow inno stw ie rdzić zatrzym anie fu n k c ji móz 
gu i uznać ten stan za n ieodw raca lny.

W YB Ó R  dawcy dokonany jest za pośrednictwem  
organ izacji „E u ro tran sp lan t”  z siedzibą w  Lejdzie, 
w  H o land ii, dysponującej specyficznym i danym i 
m edycznym i potencjalnego b iorcy. H o land ia, Be l­
gia, Luksem burg, RFN, A u s tr ia  są bezpośrednio 
powiązane z kom puterem  w  Lejdzie , natom iast 
F rancja  posiada sw ó j w łasny tzw . „F ra nce -T ra n - 
sp lan t”  w  Paryżu. Również k ra je  skandynawskie 
korzysta ją ze „S cand ia transp lan t A aarhus”  w  D anii. 
I  wreszcie k ra je  Europy W schodniej posiadają 
„ In te r tra n s p la n t”  w  Czechosłowacji, w  Pradze.

O rgany pob ierane są zazwyczaj od osób zm arłych  
w  w yn iku  w ypadku, apop leks ji i  zatrzym ania czyn 
ności mózgu. Ich  ne rk i, wą troba, trzustka , p łuca 
ja k  również oczy, a p rzyn a jm n ie j rogówka, pozo­

stają zazwyczaj n ie tkn ię te  i nadają się do tra n ­
sp lantac ji.

Pobieranie organów od osób żyw ych jest bardzo 
rzadkie  i dotyczy zazwyczaj rodziców ra tu jących  
w  ten sposób swe chore dzieci.

W s z y s tk ie  t r a n s p la n ta c je  o b c y c h  o r g a n ó w  p o w o d u ją  
r e a k c je  o d r z u tu  je d n a k  s ta ły  p o s tę p  w  z a k re s ie  b a d a ń  
w  te j  d z ie d z in ie  p o z w a la  na  z n a c z n e  z r e d u k o w a n ie  te g o  
z ja w is k a .  N a  p r z y k ła d  w  w y p a d k u  ‘ p rz e s z c z e p u  n e r k i  
p o d e jm u je  o n a  s w e  n o r m a ln e  fu n k c je  z a z w y c z a j p o  
u p ły w ie  r o k u  o d  o p e r a c j i ,  k t ó r e  u d a ją  s ię  w  70 p r o c .

B io r c a  n ie  zn a  n a z w is k a  d a w c y  p o d o b n ie  j a k  ro d z in a  
d a w c y  m ie w ie  k o m u  p rz e s z c z e p io n o  p o b r a n e  o r g a n y .  
90 p r o c .  r o d z in  p o te n c ja ln y c h  d a w c ó w  n ie  w a h a  s ię  
p r z e d  w y ra ż e n ie m  z g o d y  na  p o b r a n ie  ja k ie g o ś  o r g a n u  o d  
b l is k i c h  im  z m a r ły c h .

N ie d a w n y  p r z y p a d e k  o p e r a c j i  t r a n s p la n ta c j i  o d b i ł  s ię  
s z c z e g ó ln ie  g ło ś n y m  e c h e m  w  s p o łe c z e ń s tw ie  R F N . O to  
s e rc e  k o b ie t y ,  o f ia r y  z a b ó js tw a  z a m o rd o w a n e j  w  s o b o tę , 
j u ż  w  ś ro d ę  b i ł o  w  in n e j  p ie rs i ,  o  c z y m  d o n o s i ły  d z ie n ­
n i k i  z a c h o d n io n ie m ie c ik ie .  r e la c jo n u ją c  h is to r ię  m ło d e j  
m ie s z k a n k i  B e r l in a  Z a c h .,  z a s t r z e lo n e j p rz e z  w ła s n e g o  
m ę ża  w  p r z y s tę p ie  a ta k u  z a z d ro ś c i.  M a tk a  k o b ie t y  w y ­
r a z i ła  z g o d ę  n a  t r a n s p la n ta c ję  s e rc a  c ó r k i  i n n e j  o s o b ie .

Z a a la r m o w a n y  k o m p u te r  w  L e jd z ie  n a ty c h m ia s t  zn a ­
la z ł  o d p o w ie d n i  e g o  b io rc ę ,  4 0 - le tn ie g o  m ie s z k a ń c a  
A u s t r i i ,  h o s p i ta l iz o w a n e g o  w  M o n a c h iu m . w y s ła n e  
o s t a tn im  s a m o lo te m  z  B e r l in a  Z a c h . w  p o n ie d z ia łe k ,  
serce m ło d e j  k o b ie t y  j u ż  w  ś ro d ę  p o d ję ło  n o r m a ln e  
f u n k c je  w  p ie r s i  c h o re g o  w y d a r te g o  n ie u c h r o n n e j  ś m ie r -  
«S-
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Tajem nice dyplomatycznych sejfów!
DOSTĘPNE obecnie dokum enty rzuca ją  sensacyjne św ia ­

tło  na wo jskow e p lany strategiczne A n g in  i F ra n c ji na 
początku 1940 r., pisze G uenther Deschner na lamach „D1E  
W E LT ”  (n r  229 z 1.10.1983 r.), w  a rtyku le  pt. „Ł A D U N E K  
N A P O K ŁA D Z IE  „C IO C I J U ” , K T Ó R Y  O M A Ł O  N IE  
W P ŁY N Ą Ł  N A BIEG  H IS T O R II” . A u to r s tara się udow od­
nić, że nie ty lk o  H itle r ,  lecz rów nież A n g lia  i  F ranc ja  p rzy­
go tow yw a ły  w  1940 r. a tak na Zw iązek Radziecki.

p o te n c ja łu

fa L ską  A k a d e m ię  N a u k  s y m p o z ju m , w iła b y  zadanie Z w iązkow i R a- k ie g o  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  n ie  p rz e -  
n a  p r z y k ła d  o f ic e r  M a x  B r a u b a c h  dzieckiem u bardzo rieżkieeo w id y w a l i  ż a d n y c h  s t r a t ,  p la n  ś c i 
p r z y p o m n ia ł  s o b ie  je s z c z e  b a rd z o  . . u  » » D a ra z o  C ię ż k ie g o ,  b r y t y j s c y  l i c z y l i  s ię  ze  s tra ta m -  s p -
d o k ła d n ie ,  j a k  b ę d ą c  c z ło n k ie m  j e ś l i  me decydującego CIOSU .  g a ją c y m i 20 p r o c  u ż y t y c n  m a s z y n  
s z ta b u  k o m e n d a n ta  w o js k o w e g o  n a  w  k ; i k u  miesieev 7 S R  R  „W e U ln g b o n ” .- A le  r ó w n ie ż  c n i  o d -
F r a n c ję  d o w ie d z ia ł  s ie  n a  p r z e ło -  » . w c i ą g u  k ilk u  m iesięcy r z u c a l i  m o ż l iw o ś ć  n ie p o w o d z e ń  a .
m ie  1940/41 r . o a k ta c h  z n a le z io -  m ó g łb y  znaleźć S ię  naw et W  ta - B y l i  p e w n i ,  że  „ z n is z c z e n ie  p rz e -  
n y c h  w  L a  C h a r i té ,  a n a s tę p n ie  z a -  k i c h  kłopotach. Ż e  groz iłoby m u widzianych celów m u s i,  w c z e ś n ie j 
p o z n a ł s ;e  z t c h  c zę sę ią  o p u b l ik o *  niebezoieczeństwo ca łkow ite ! czy P ó ź n ie j,  d o p r o w a d z ić  d o  c a łk o ­w a n ą  w B ia ły c h  K s ię g a c h  M S Z : ‘ ‘ i c u e z i j i e i . z e i i s iw u  catłcow iie j witego 2aja
„ G d y  c z y ta łe m  z e s z y t z u ja w n io n y -  r u i n y ”  — stw ie rd z ił G am elin . 
m i m a te r ia ła m i  n a  te m a t  k a u k a s -  . . .  ,
k ie g o  p r z e d s ię w z ię c ia ,  s ą d z i łe m  ż e  J E Ś L I  Chodzi O O b ie k t y  ataku. m i n  „ P 0 n i 0  R i
le s t  t o  f a l s e s t «  n ie m ie c k ie .  g d , 2 to G am e lin  zw ró c ił uwagę, że dzieckieeo^ u  S Ó d s S  k t ó r e a o  
p r o je k t  w y d a w a ł  m i  s ię  z b y t  f a n -  w a ^  0 <5r o r i v ;  r a d z i p c k i p f  n r o  a z i fC K ie g o ,  U p o d s t a w  K to r e g O  
ta s ty c z n y  i  n ie r e a ln y ” . w a ż n e  osrooKi raaziecłciej p ro  le g ły  w  znacznym s t o p n iu  m e-

P r z y g o to w a n ia  d o  a g r e s i l  z b r ó j-  d u k c ji ropy  G rozn y j i  M a j-  powodzenia A r m ii C z e r w o n e j
n e j  O k t ó r e  c h o d z i ło .  z o s ta ły  no  k o p  s ą  zbyt odległe, naw et d la z a k o ń c z o n e i  b a ś n i e  z i r n o w e i  
w o jn ie  p o tw ie r d z o n e  r ó w n ie ż  p rz e «  « „ « » „ „ i ;  « . „u  a«  . . .  w  Z d K ° n c z o n e j  w i a s n ie  z i m o w e j
s h -o n ę  a l ia n c k ą ,  n ie s tS ty .  n a jc z e ś -  o p e r a c j i  lo tn iczych^ t e k  ze w  w o jn ie  f i ń s k o - r a d z i e c k i e j  by ł 
c ie j  je d y n ie  la k o n ic z n y m i ,  n ie k  e -  r a c h u b ę  w chodzi jedyn ie  ob- oczywiście n i e m a l  g r o t e s k o w y ,  
d y  ta k ż e  s p r z e c z n y m i w y p o w ie d z ią -  m m r i- o r  r ' - ,  . . . . . .  °  J

w ite g o  z a ła m a n ia  
w o je n n e g o  Z S R R ” .

P R ZY P O M N IE N IE  50 roczn i- być przymuszone do w o jny ,
cy  objęcia w ładzy przez nazi- oczekiwano wzm ocnienia obozu
stów  czy 40 rocznicy w ie lk ich  a lianckiego o ponad sto d y w i-
decydujących b itew  d ru g ie j z ji. Również w  odniesieniu do
w o jn y  św ia tow ej oraz skandal B e lg ii i  H o la n d ii, a naw et w y -
w o kó ł sfałszowanych dz ienn i- spy. neutra lności — S zw a jca rii, * „ ___ « « v «  . « « .» i  5.
kó w  H itle ra , dop row adziły  w  dokonano, częściowo daleko id ą - S  n fe k tó w h  d ï ia ia ü m y S i  wów- ? " ‘ J ™  N aw et optym istyczne i  zarozu-
osta tn im  czasie do silnego oży- cych, uzgodnień w  kontekście C3raii polityków i w o js k o w y c h  ( ja k  * rw sp^sK im , im ęazy B a tum i i  m ia le  oceny s iły  w o jskow ej
w ien ia  zainteresowania h is to rią  prowadzenia w o jn y  z N iem ca- "R ;,tw ^ “ bi ^ £ ' a,?hychf  ¡i9« ! r f  kU' Bądz c0 .b?dz’ p raw ie  75 ZSRR dokonane przez H itle ra
najnowszą. Szeroko rozpow - m i. »™fa r S u . ę P a u la  R e y n a u d a ) .  * ie4 ° , ? zefa sztf lbu Seneral.ne-
szechnione jest p rzy tym  b łęd- N a jbardz ie j zdum iewającym  w  m ia r ę  rosnącej o d le g ło ś c i c z a - K  iX t‘ uz ,*c t l Ł ł  i w u i u u a u u  g 0  H aidera  przed rozpoczęciem
ne m niem anie, że w h is to r ii n a j-  przedsięwzięciem by ła  jednak op Ln U Chp u w ^ n l f ł  w iz e r u n e k  Z teg°  0Dszaru* n iem ieck ie j w o jn y  z Rosją, w y -
nowszej n ie  ma ju ż  n ic  now e- planow ana napaść na Zw iązek i i  wojny światowej. B a rd z ie j"  w s t i  z e  M em oria ł G am elina tra k to w a ł g ląda ły  w  tym  porów naniu pe-
go do odkryc ia  i że I I  w o jna Radziecki. 4 lipca  1940 r. po - miężliwe stawały ś ie  r ó w n ie ż  ź r ó d -  rów nież o m ożliw ym  przebiegu sym istycznie.
św iatow a m usiała po p ierw szym  in fo rm ow ano niem iecką op in ię  J* c/jt?eck/eśz triym aja 'pod* kiu- operacyjnym  przedsięwzięcia. M IM O  że by ło  to a w a n tu rn i-
s trza le w e wrześniu 1939 r .  pub liczną, za pośredn ictwem  Czem znaczną część akt związanych Ponieważ z powodu bezdroży cze przedsięwzięcie, nakazano
przebiegać ja k  gdyby de te rm i- doniesień prasowych — w  p rzy - * tą sprawa. od s trony  T u rc ji,  k tó rą  trzeba podjęcie poważnych przygoto-
nowana dającą się wcześniej ję tym  wówczas opakowaniu PR ZEZ d łu g i czas h is to rio - by by ło  dopiero wciągnąć do w ań do agresji na Zw iązek
przew idzieć regułą wyższej ko - propagandow ym  — o w y b ra - g ra fia  ty lk o  w  n ie w ie lk im  stop- obozu sprzym ierzonych, a tak z Radziecki. Eskadry bom bow-
nieczności, dok ładn ie  tak ja k  się nych częściach znalezionych n iu  za jm ow ała się p lanam i lądu nie wchodził w  rachubę, ców, personel i  ś rodk i bojowe
potoczyła... akt. „Pociąg tow arow y odkryć  a lian tów  w  odniesieniu do „trzeba w ięc zaplanować a tak przetransportow ano do przew i-

Są jednak róVnież nie zna- na m ia rę  św ia tow ej h is to r ii” , Zw iązku  Radzieckiego. na Baku z pow ie trza” . dzianych baz. 17 k w ie tn ia  do»
ne p lany  i spekulacje, któ re  
coraz bardzie j p rzykuw a ją  uw a­
gę h is to ryków  i pokazują, że 
zdarzenia i  koa lic je  m ogły 
kszta łtow ać się rów nież zupe ł­
n ie  inaczej: na przyk ład  nie ty ł 
ko H it le r  chcia ł zaatakować 
państw o S ta lina, lecz również 
A n g lia  i Franeja p rzygotow y­
w a ły  w  1940 r. napaść na Rosję 
radziecką.

M IN Ę Ł O  w ła ś n ie  5 ty g o d n i  w o jn y  
H i t l e r a  n a  Z a c h o d z te , g d y  16 c z e rw ­
ca  1940 r .  p r z e d n i  o d d z ia ł  n ie m ie c ­
k i  d o t a r ł  d o  m ia s te c z k a  L a  C h a r i té  
n a d  L o a r ą ,  20 k m  n a  p o łu d n ie  od  
P a ry ż a .  C z o łg i b a ta l io n u  ro z p o z n a w  
c ze g o  9 d y w i z j i  p a n c e r n e j  w je c h a ­
ł y  ja k o  p ie rw s z e  n a  te re n  d w o rc a  
k o le jo w e g o  i  k tó r y ś  ze  s t r z e lc ó w  
z a u w a ż y ł ,  że  je d e n  ze s to ją c y c h  
ta m  p o c ią g ó w  c h c e  w y to c z y ć  s ię  z 
dw oerca  — w  k ie r u n k u  p o łu d n io ­
w y m ,  d o  c z ę ś c i F r a n c j i  n ie  z a ję te j  
Jeszcze p rz e z  W e h r m a c h t .  S t r z a ł  z 
d z ia ła  c z o łg u  ro z p o z n a w c z e g o  w  k o ­
c io ł  p a r o w y  L o k o m o ty w y  u n ie r u ­
c h o m ił  p o c ią g . W  ty m  m o m e n c ie  
s t r z e le c  je s z c z e  n ie  p rz y p u s z c z a ł,  że 
u m o ż l iw i ł  je d n o  z n a jw ię k s z y c h  i  
n a jb a r d z ie j  „ w y b u c h o w y c h ”  z n a le ­
z is k  a k t  z d r u g ie j  
w e j .

D o p ie r o  r a d io te le g r a f is ta  B a lz e r e i t  
i  P r u s  W s c h o d n ic h , z p lu to n u  łą c z ­
n o ś c i b a ta l io n u ,  d o k o n a ł  p o  p o łu d ­
n iu ,  g d y  f r a n c u s c y  o b r o ń c y  d w o r ­
ca  o d d a l i  s ię  d o  n ie w o l i ,  d e c y d u ją ­
c e g o  o d k r y c ia .  W  o p a n c e r z o n y c h  
w a g o n a c h  d o  p rz e w o z u  to w a r ó w  
s p e c ja ln y c h  ( w  k t ó r y c h  s p o d z ie w a ł 

.s ię  w a r to ś c io w e g o  ła d u n k u  i d o  k t ó ­
r y c h  s ie  w ła m a ł)  s ta n ą ł p rz e d  s ta ­
lo w y m i  s z a fa m i z a k t a m i .  B a lz e re d t 
d o k u m e n ty  o p a t rz o n e  n a jc z ę ś c ie j 
n a g łó w k a m i „ S e c r e t ” , ..T rè s  s e c ­
r e t ”  c z y  „ R é s e r v é ”  z a p a k o w a ł d o  
p ła c h ty  n a m io to w e j  i  d o s ta rc z y ł  je  
s w e m u  p rz e ło ż o n e m u .

„ I c ” , o f ic e r  d y w i z j i  . z a jm u ją c e j  
s ię  p o ło ż e n ie m  n ie p r z y ja c ie la ,  o d - 
r a z u  d o s t r z e g ł,  że  w ra z  z w a g o n e m  
to w a r o w y m  z d o b y to  is to tn a  część  
n a jb a r d z ie j  t a jn y c h  t  t a jn y c h  a k t  
f r a n c u s k ie g o  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  
o ra z  u t w o r z o n e j  w k r ó tc e  do  w v - 
b u c h u  w o jn y  M iç d z y à l ia n c k ie i  K o ­
m is j i  S z ta b ó w  G e n e ra ln y c h  A n g l i i  i  
F r a n c j i .

P O TR ZEBA by ło  k ilk u  samo­
lo tó w  Ju-52, by przewieźć ta j­
ne m a te ria ły  do Naczelnego Do­
w ództw a W ojsk Lądowych 
(O KH), k tó re  usadow iło się w  
Fontainebleau. Szvbko u tw orzo­
no grupę specjalną, złożoną z 
dyp lom atów , p racow n ików  ta j­
nych służb w o jskow ych i t łu ­
maczy, k tó ra  pod przewód-

W 1940 roku Anglia i Francja 
przygotowywały atak na ZSRR?
„Sensacyjne znalezisko doku - Jeś li zebrać razem wszystkie Na bazy wypadow^ę d la ope- wódca fran cusk ie j a rm ii 
m entów  nad Loa rą ” , czy „P la -  te in fo rm ac je  z a k t, wspomnień ra c ji pow ie trznych G am elin  Wschód (Lew itan), generał W ey- 
now any atak na Rosję”  — tak  i  wstępnych prac naukowych, p rzew idyw a ł zwłaszcza obszar gand zapew nił pisemnie: „P rz y -  
b rzm ia ły  nag łów k i. to  ja w i się jednoznaczny obraz, górnego Dżęzirehu, tak  zwany gotowanie do bom bardowani»

W yn ika  z niego, że sztaby ge- „kaczy dziób” , w  wówczas kaukaskich terenów naftow ych  
ROSJA i N iem cy .n ie  b y ły  neralne A n g li i i  F ra n c ji bada- fran cusk ie j S y r ii oraz te reny są tak  dalece posunięte, i«  

wówczas — chociaż zaw arły  ły ,  na zlecenie francuskiego w okó ł M osulu , w  zdom inowa- można usta lić  te rm in , w  k tó - 
uk ład  o n ieagres ji — sprzy- “  . . . .  ‘
m ierzone. Posiadały jednak w o­
bec siebie zobowiązania. Zgod 
nie z tym  stanem rzeczy, n ie ­
m ieckie p laców k i p rzekazyw ały 

wolny świato- berlińsk iem u przedstaw icie low i 
TASS, F illip o w o w i, w yse lekcjo-

prem iera Da ladiera, od paździer 
n ika  1939 r. po raz pierwszy 
m ożliwości w spólne j a k c ji w o j­
skow ej przeciw ko Z w iązkow i 
Radzieckiemu.

nowane zgodnie z n iem ieck im i w yko ncypow a li operację w  po-

nym  przez B ry ty jczykó w  Ira k u , rym  można będzie rozpocząć ope 
Po dalszych studiach sztabo- rację... Rozsądek nakazuje nie 
w ych i  po tym , ja k  stosunkowo wyznaczać te j operacji na okres 
ła tw o przezwyciężono obiekcje przed końcem czerwca albo po-
związane z n ieun ikn ion ym  na- czątkiem  lipca” . 
ruszeniem irańsk ie j i  tu re ck ie j F rancuskie dowództwo na- 

A lian ccy  p o lity cy  i  stratedzy suwerenności („L e p ie j jest po- czelne zaakceptowało — ja k
staw ić T u rc ję  przed fa k ta m i p o tw ie rd z ił w  swych parnię tn i-  
dokonanym i” ), a liancka N a j- kach Reynaud — propozycjo 
wyższa Rada W ojenna w  Lo n - Weyganda i  podję ło decyzję o 
dyn ie  ju ż  28 m arca 1940 r. na - dokonaniu a taku  na radzieckie 
legała na szybkie przemieszczę- ośrodki na ftow e na przełom ie 
nie eskadr bom bowych do ich  czerwca i  lipca  1940 r. Zam a- 
baz na B lis k im  Wschodzie. skowane m aszyny bry ty jsk iego  

Zwłaszcza p rem ie r F ra n c ji, lo tn ic tw a  dokonyw ały ju ż  lo - 
Reynaud, następca Daladiera, tów  zwiadowczych i  wyznacza-
k tó ry  w  m arcu us tąp ił ze sta­
now iska, naciskał na zakończe­
nie przygotowań „ w  ciągu 
dwóch tygodn i” . N atom iast pre­
m ie r W. B ry ta n ii n ie  chcia ł

ly  cele d la bombowców.
P O  a ta k a c h  p o w ie t r z n y c h ,  m ia ł y  

n a s tą p ić  r ó w n ie ż  o p e r a c je  n a  lą ­
d z ie . D o  te g o  c e lu  F r a n c u z i  o d d e ­
le g o w a li  s w ą . s ta c jo n o w a n ą  w  S y r i i  
i  c ią g le  w z m a c n ia n ą  a r m ię  W s c h ó d

jeszcze zdeklarować się w  od- — iso tysięcy ludzi nowocześni« 
n iesieniu do rozpoczęcia opera- uzbrojonych i całkowicie zmotory-
c j i  kaukaskie j. W  końcu posta­
now iono wspólnie, że sztaby 
fra n cu sk i i  b ry ty js k i,  każdy z 
osobna, raz jeszcze zbadają 
m ożliwości ataku.

F r a n c u s k i  c z o łg  R e n a u l t  R -35 I  d r u g ie j  p o ło w y  la t  t r z y d z ie s ty c h .

in teresam i fo tokop ie  ko n tro w e r- staci g igantycznych kleszczy: 
sy jnych dokum entów  w  celu K o rpus Ekspedycyjny m ia ł, \vy- 
przedłożenia ich  M oskw ie, ko rzystu jąc k o n f lik t  radziecko- 
U trzym u jącą  się aż do końca f iń s k i z z im y 1939/40 
I I  w o jn y  św ia tow ej nieufność neutra lność N orw egii, w y lądo-

ambasadora niem ieckiego Ra­
im a badała to  un ika lne znale­
zisko.

R E Z U L T A T Y  B Y Ł Y  SENSA­
CYJNE: okazało się, że dw ie 
potęgi sojusznicze, A n g lia  i 
F ranc ja  (USA i Zw iązek Ra-

n ic tw em  ściągniętego z Rzym u S ta lina  wobec swych późn ie j- wać w  S kandynaw ii, poddać 
szych sprzym ierzeńców, A n g lii p re s ji rów nież Szwecję i zm u- 
i  F ra n c ji bez w ą tp ien ia  na le- s ić ją  do przystąpien ia do obo­
zy tłum aczyć rów nież znajom o- zu wojennego a lian tów . P o li-  
ścią o trzym anych z B e rlina  do- tycznym  celem tego „P la nu  pó ł- 
kum entów . nocnego”  by ło  położenie kresu

W  sw ym  przem ów ieniu w  zaopatryw aniu  się Niem iec w
____t___ Reichstagu z 19 lipca  1940 r. rudę ze szwedzkich kopa ln i;

dz ieck i by ły  w  tym  momencie sam H it le r  naw iąza ł do a k t zna- ostatecznym celem w o jskow ym  
jeszcze neutralne), po zw ycię- lezionych w  La  C h arite  i  tw ie r -  by ło  w targn ięc ie  na północne 
sk ie j w yp raw ie  n iem ieck ie j na dz ił, że w y n ik a  z n ich  bez- obszary Z w iązku  Radzieckiego 
Polskę, zdecydowały się roz- sprzecznie, iż  ang ielscy i  f ra n -  i  odebranie ważnego po rtu  M u r-  
proszyć s ity  niem ieckie poprzez cuscy „p o lity c y  i  w o jsko w i”  mańsk. 
rozszerzenie w o jny  i  stworzenie p róbow a li „pośw ięcić d la  swych
m oż liw ie  w ie lu  i  oddalonych celów F in lan d ię , zdecydowali o d  stycznia 1940 r. a lianccy 
fro n tó w  aby w ten sposób od- uczynić N orw egię i  Szwecję szefowie sztabów generalnych 
sunąć dzia łan ia  wojenne od Rreną dz ia łań  w o jennych, za- p racow a li na zlecenie swych 
g ran ic  F ranc ji. m ie rza li w zn iecić pożogę na rządów nad rów no leg łym  „P la -

K ra je  neu tra lne, Norw egię i  Ba łkanach”  oraz że p o d ję li nem po łudn iow ym ” , którego , 
Szwecję, zamierzano uczynić »»przygotowania do zbom bardo- celem b y ł a tak na radzieckie , 
areną dzia łań w o jennych, ta k  w ania B a tum i i  Baku. centra  naftow e na Kaukazie. 22

lu tego naczelny dowódca w o jsk 
W IE L U  u w a ż a ło  w ó w c z a s  tw ier- f r o n m i c H r h  « p n  f l a m p l i n  

d z e n ia  H i t l e r a  (i p u b l ik a c je  w nie- irancu sk icn  gen. uam enn , 
m ie c k ie i  p ra s ie )  za c e lo w e  kłam- m ógł zam eldować swemu p re - 
s tw o  p r o p a g a n d o w e .  N a w e t  n ie -  m ie ro w i D a lad ie row i, że „a kc ja  
m ie c c y  w o js k o w i  byli p o c z ą tk o w o  n r . , p H w l r n  r a d z iA P k io m i i  n r / p -  
s c e p ty c z n i.  P o d c z a s  z o r g a n iz o w a n e -  P r z e c i v -K O  r a a z ie C K ie m u  p r z e  
—  -  1973 r .  p rz e z  N a d re ń s k o - W e s t  m yślow i na Kaukazie”  u m o z l l -

z o w a n y c h .  R ó w n o c z e ś n ie  p la n o w a ­
n o , p o p rz e z  o d p o w ie d n io  s te ro w a ń «  
o p e r a c je  t a jn y c h  s łu ż b , z a c h ę c ić  do 
w y s tę p o w a n ia  p r z e c iw k o  c e n t r a ln e !  
w ła d z y  w  M o s k w ie  n a r o d y  K a u k a ­
z u .

Z D A N IE M  kolońskiego h is to - 
n a  p o c z ą tk u  k w ie t n ia  n o w e  s tu -  ry k a  i  eksperta od w o jen  św ia - 

d ia  b y ły  g o to w e , w s k a z y w a ły  p r z y  tow ych, Andreasa H illg ru b e ra , 
t y m  w ie lk ie  p o d o b ie ń s tw o .  P r z e w i -  w  e n n s ó h  m i a ł o  hvć u ru -
d y w a iy  r o z p o c z ę c ie  a t a k u  d z ie w ie -  l * n  s P o s o °  m i a t ® ° y c  u r “ -  
c io m a  e s k a d r a m i n a jn o w o c z e ś n ie j -  chomione COŚ W  rodza ju  p o l l -  
szych b o m b o w c ó w  — k tó r e ,  u ż y w a -  tycznego e fek tu  law inowego, 

i łam iąc «  e U « i ^ i n i c j o w a n e g o  w o jskow ym i u -
ca  z n is z c z y ć  w s z y s tk ie  122* r a f i n e r ie  derzeniam i na Baku, k tó ry  
r o p y  n a f t o w e j  m ię d z y  B a tu m i  a m ógłby spowodować zasadniczą 
B a k u ,  z a m ie n ia ją c  c e n t r u m  r a d z ie c -  n n l i t v c 7 n a  na tvm  roz­k le j  r o p y  W m o rz e  p ło m ie n i .  zm ianę po lityczną na tym  roz

P o d c z a s  g d y  s z ta b o w c y  f r a n c u s -  le g łym  obszarze .

samo ja k  B a łkany z Jugosła­
w ią  i  G recją. Na p rzyk ład  lądo­
w anie w  greckich Salonikach 
b y ło  ju ż  zaplanowane po szcze­
gó ły taktyczne; od potencja łu  sce 
obronnego k ra jó w , k tó re  m ia ły

FR A N C U S K O -B R Y T Y JS K IE ’ P L A N Y  zostaną, oczywiście, 
przekreślone za jednym  zamachem: 10 m aja 1940 r. n iem iec­
kie w o jska rozpoczęły ciągle przekładany przez H itle ra  atak 
na F rancję  i  w  ciągu 40 dn i rzuc iły  je j arm ię na kolana. 
Do k lę sk i a lian tów  przyczyniło  się i  to, że najnowocześniejsze 
eskadry bom bowców i  m yśliw ców  były, podobnie ja k  e lita r­
ne zw iązk i zmechanizowane w  da lek ie j S y rii, związane na po­
zycjach w yjśc iow ych  do ataku na Zw iązek Radziecki.

Po klęsce F ra n c ji koa lic je  w  te j w o jn ie  u fo rm ow a ły  się na 
nowo. 21 lipca  1940 r. rów nież H it le r  z le c ił swemu naczelne­
m u dowódcy w o jsk  lądowych przygotowanie kam pan ii prze­
c iw ko  Zw iązkow i Radzieckiemu, a A n g lia  oraz F ranc ja  de G a u ł- 
le ’a, p rzy łączy ły  się w  ro k  później, w  celu stworzenia wspól­
nego fro n tu  przeciw ko Niemcom, do R osji S ta lina, k tó rą  jesz­
cze w 1940 r. same chcia ły zaatakować.

Na zakończenie dość istotna uwaga. Rewelacje „D ie  Welt** 
w ym aga ją rzete lnej w e ry fik a c ji przez h is to ryków  I I  w o jn jr 
św ia tow ej. D odajm y, iż  o p lanach tych  wspom ina w  sw oje j re­
la c ji „M o ja  ta jna  w o jna”  pracow n ik  radzieckiego w yw iad u , A n ­
g l ik  K im  P h ilb y , pisząc o naradzie w  A rra s  (gdzie planow ano 
„a ta k  poprzez Kaukaz” ) oraz o „p lanach ataku na ZSRR pod 
pozorem uderzenia na N iem cy od wschodu” .
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Rozsądnie gospodarować, perspektywicznie planować
PO D Y SKU TU JM Y 
O U L. K O LU M B AGD Y w  1945 ro ku  rozpo- m inow ane w ładze m iasta roz- w y jazd  ze Szczecina. Ta nowa 

czynał się okres po lsk ie j poczęły —  początkowa niem al inw estyc ja  um ie ję tn ie  „w łączy- 
a d m in is tra c ji .  Szczecina, konsp iracy jn ie  —  budować T ra - ła ”  w system drogowy, is tn ie - 

wszyscy b y li oczarowani szero- są Zam kow y. jący na Pomorzu Zachodnim  od W  UB. R O KU przedstaw icie l cina?
kjim i, p rzestronnym i i w ygodny- D zis ia j Trasa Zam kowa, z cinek autostrady. kt6 ra  według PE D iM  zapowiedział kap ita lny  
m i u licam i miasta. W trakc ie  w iększym i lu b  m nie jszym i o- p ie rw otnych ustaleń m ia ła  sta- rem ont u licy  Ko lum ba. Z pew- 
różnych dyskus ji i  narad, powo- poram i w y łan ia  się z p lą tan iny no w ić  drogę z B e rlina  do K ró - nością też niejeden ze szczeci- 
ływ-ano się na francuskiego a r- w ykopów  i szalunków, dając lewca. Co jeszcze można do te - n ian ucieszył się tą  wiadomoś-

. . . . .  . . . .  . .  ł__  ___„__  j __aj .. i. _ j „  vr: nin

zam ieszek u ją ę y c h  je  r o d z in  <3o n o -  
w y c l ł  łą łta U ?  ■ C h y b a  Jest to  jed e ia ik  

; ro / .w ią ż a h ie . • k tó r e  na  p .rz e s trz ć -  
n.i - k i l k u  • ń a jb li-ż s z y e łi l a ł  p r z e k r a ­
cza  nasze  m o ż l iw o ś c i .  C z y  n ie  
m o ż n a  W ię c  w  te j  s y tu a c j i  z a s ta ­
n o w ić  s ie  j a k  w y k o r z y s ta ć  z 
w ię k s z a  e fe k ty w n o ś c ią  n iż  z a m ie ­
rz a n o  ś r o d k i  n a  p r z e b u d o w ę  u l.  
K o lu m b a  w  in n y m  m ie js c u  S zcze -

I’ RO l’ O NUJEM Y-.

...ZASTAN O W IĆ SIĘ nadćh ltekta~ i  urbanistę, k tó ry  to  tym  sam ym  dowód, że jednak go dodać? N iestety, ale ty lko  cią. P raktyczn ie  bowiem  rzecz
pod koniec minionego w ieku  jest i  m im o że te rm in y  je j za- same „k a w a łk i” . Bo jakże ina- biorąc ulica ta nie jest prze- skierow aniem  drogowych dz.ia-
p rzyczyn ił się do tego stanu kończenia w pad ły  w  tak  u nas czej można nazwać przebudowę jezdna dla samochodów osobo- i an in w estycy jnych  z ul. K o lum
rzeczy, jako p ro je k ta n t rozbu- m odny „poślizg”  to jednak prę- paruset m etrów  u l. Powstań- wych. Może to i przesada, bo t>a w  ulicę Piastów i M ieszka I.
dowy Szczecina. Szerokie aleje, dzej czy później będziemy rtyiełi ców W lkp.. W yzwolenia, tzw . jednak wozy osobowe z koniec z Dlaczego w łaśnie ten odcinek
to  wygodne ciągi kom un ikacy j- now y i  nowoczesny w jazd do autostradę Poznańską? nością ku rsu ją  tą „drogą przez szczecińskiego systemu kom uni-

w ie lk iego miasta. Tak  tw ie r  m iasta. Co prawda nadal trw a- 
dzono w  la tach czterdziestych, ją  spory czy wprowadzenie ma- 
pięćdziesiątych a nawet sześć- sy samochodów w  re jon pl. Hol 
dziesiątych. A le  ko le jna dekada du jest rozwiązaniem  przemyśla

AC H, T A  O SIEDLO W A 
TWÓRCZOŚĆ!

PO M ORZANY, K a lin y , S lo-

mękę” , ale większość kie row ców  ¿ncyjnego naszym zdaniem p-o- 
un ika  te j trasy i  w yb ie ra  dro- w .m en uzyskać in w estycy jny  
gi okrężne. p rio ry te t?  Postaram się uza-

Przebudowa te j zdewastowa- sądnie moje racje. A l. P iastów 
nej u licy , któ ra  w edług p ic r-  j ul.  M ieszka I  to drogi w iodą-

m ieszkanio- odcinków

ja kb y  przyciszyła te  zachwyty, nym , czy też nie... Jednak nie- _
N iek tó re  daw n ie j szerokie zależnie od tego ja k  na to bę- neezne, P rzyjaźn i. To nazwy w o lnych  załozen ma stanowić ce w k ie run ku  Pomorzan i Gu- 
szczecińskie u lice  zaczęły s ta - dziemy spoglądać, jest (a przy- w ie lk ich  osiedli 
wać się przyciasna we. Po jaw ia­
jące saę w dużych ilościach sa­
m ochody — zatłoczyły wolne 
ciąg i kom un ikacy jne  i poddały 
je  surowem u egzaminowi. „Sze- 
roko jezdny”  Szczecin przeszedł 
do h istorii...

Zresztą n iektó rzy ze znawców 
przedm iotu, już w  początkach 
la t  pięćdziesiątych tw ie rd z ili,  iż 
odziedziczyliśm y w  mieście u - 
k ła d  kom un ikacy jny, k tó ry  p rę ­
dzej czy później okaże się nie

O S

szczecińskich ulic

a rte r ii m ieniec. Pomorzany to nadal 
rozbudowujące się osiedle m ie­
szkaniowe, podobnie G u - 
mieńce. Ponadto tędy wiedzie 
ruch samochodowy z i do re­
prezentacyjnego przejścia gra­
nicznego w  Ko łbaskowie. Ul. 

-Mieszka I od al. Piastów do ul. 
-W ie rzbow e j nie nastręcza żad­

nych trudności budow lanym , 
k tó rzy  chcie liby tu  stworzyć 
drugą jezdnię. Teren jest ku 
temu przygotowany i n ie za­
chodzi potrzeba żadnych w ybu­
rzeń. Także przed 2 la ty  zaczę-dostosowany do k ie run ków  ko­

m un ika cy jnych  trendów. Tzw. na jm n ie j będzie) lep ie j niż do wych, które pow sta ły w Szcze- nadodrzońskiej pochłonie masę to nad tą u licą  budować d rug i 
a rte ria  nadodrzańska, zapro jek- te j pory. cin ie na przestrzeni m in ionych s ił i  środków. Czy jednak w y- w ia d u k t ko le jow y. Z braku śród
towana w  ogólnym  zarysie -już Czy można powiedzieć, że la t. A le  osiedla m ieszkaniowe da tk i tam  poniesione coś zmie- ków. inwestycję tą zasypano
pod koniec la t  czterdziestych, przez m inione la ta s tw orzy liśm y to nie ty lk o  budynki. To także nią? Raczej niew iele. Będzie to (dosłownie) p  askiem i oczekuje
stanow iła  dobitne potw ierdzenie ty lko  te dw ie  inwestycje kom u- drogi i chodnik i, place p a rk in -  ty lko  w y ją tko w o  kosztowna ko- 0na lepszych czasów. A  więc
te j teĄr. Szerokie, dwupasmowe nikacyjne? Oczywiście, nie. Ja- gowe, garaże. A  więc cała ko - sm etyka dla potrzeb mieszkań- ten k ie runek inw estyc ji nie jest
ciągi kom un ikacy jne  ja k ie  sta- ko pierwsza powstała« przecież m unikacy jna in fra s tru k tu ra . ców k ilkunastu  domów, browa- chyba ani trud ny ani też skom - 
n o w iły  np. al. P iastów i ul. K u  ul. W ie lka  (dziś — kard. W y- ; ru,. Szczecińskiego Przedsiębior- p likow any.
Słońcu nadal stanow ią w  znacz- szyńskiego). I  ten repr.ezentacyj widać s-twa Robót In żyn ie ry jnych  i Ga P roponuję też zastanowić się
ne j swoje części p e ry fe ry j-  ny w jazd służy nam — wraz do czeł>0‘ doprowadziła źle zrozu- zow nii Z pewnością na mode’-- nad istn ie jącym  już skrzyżowa­
ne ciągi kom unikacy jne a z węzłerh kom un ikacy jnym  miana oszczędność, brak perspek- n izac ji te j skorzysta ją pasaże- niem ulic: Powstańców Wll$p.,
przez okres la t czterdziestych „B ram a P ortow a” z powodze- If.^će^os^iiowe^bo3 tak Pńazy^wają row ie  ..6”  i „3” , k tó rym  jazda Dąbrowskiego. Mieszka I i Boh.

s.e  o n e  W n o m e n k la tu rz e  tn w e s ty -  t r a m w a j e m  n i e  b ę d z ie  p r z y p o -  W a r s z a w y  G d y b y  s k r z y ż o w a n i e
c y jn o - k c m u a jk a c y jn e j .  to  p o  p r o -  m in ą ć  p o k o n y w a n i a  s t a t k i e m  o  t o  o t r z y m a ł o  f o r m ę  r o n d a  ( l u b

g ?  ‘ „ ¿ 3Yce b e to n u 3 ¡ S ? y & S 3 £ *  n i e d u i e j  w y p o r n o ś c i  w z b u r z o -  t e ż  r o z j a z d u  s t e r o w a n e g o  ś w i a -
d r o s e  d ia  r o w e r z y s tó w  a n ie  u l ic e  n e g o  m o r z a .  A l e  s ą  t o  w s z y s t -  t ł a m i )  t o  c e l o w y m  d z i a ł a n ie m
po  k tó r y c h  o d b y w a  s ie  n o r m a ln y  k i e  p l u s y ’ p r z e m a w ia j ą c e  z a  z a -  s t a ło b y  s ię  p o łą c z e n ie  t e g o  c i ą -

w t 2 ź t o i l l o y b e z d » ^ l ? h " " £ 2 a > o i  a n g a ż o w a n ie m  n a  t y m  o d c i n k u  g u  z  a l .  B o h .  W a r s z a w y ,  d z i -  
a ó w  p o w ra c a ła  na  o s ie d la , w ą s k ie  z n a c z n y c h  s r o d k o w  f m a n s o -  s i a j  n a  t y m  s k r z y ż o w a n i u  s t a -  
u i ic z k i - z a c z y n a ła  p e łn ić  ( m im o  w o -  W y Ch ; m a t e r i a ł o w y c h  i  ł u d ź -  n o w ią c ą  z a p o m n ia n y  p r z e z  

. « t o d l S y c h  p i r k S s i 8  p S i s z I S u  k i c h .  N i e  j e s t  t o  w i ę c  p l u s ó w  w s z y s t k i c h  f r a g m e n t  n i e m a l  p o i  
Sie PO ty c h  u l ic z k a c h  ja k im k o lw ie k  w i e l e .  ł  n e j  d r o g i *  A  przecież zam ienia-
p o ja z d e m . w y w o łu je  ra z  p o  r a z ' ją c w  autentyczną jezdnię,

n o r m y  A B Y  p rz e b u d o w a  u l .  K o lu m b a  dokona s ię  p o łą c z e n ia  ciągu al. 
d r ó g  o s ie d lo w y c h  u le g ły  z m ia n o m ?  s p e łn i ła  w  100 p ro c . o c z e k iw a n ia .  Piastów— M ie s z k a  I  z al. Bfth. 
C z y  d z is ia j  p r o je k t a n c i ' i  w y k o n a w  a b y  z a in w e s to w a n e  w  n ią  p ie n ią -  Warszawy M ickiew icza i po- 
c y  (a ta k ż e  in w e s to r z y )  z d ą l i  s o b ie  d ze  n ie  s ta n o w i ły  w y d a tk u  cza so - , u ,  ,« a - „
s p ra w ę  z te g o  że d r o g i  o s ie d lo w e  w e g o , n a  z a ła ta n ie  d z iu r y ,  p o t r z e b -  przez ul. W aw rzyniaka (k tórą  
o 3 m e tr a c h  s z e ro k o ś c i t o  a n a c h r o -  n y c h  je s t  k i l k a  p r z e d s ię w z ią ć  można nieco poszerzyć) z pr-ze- 
n iz r n  i n ie b e z p ie c z e ń s tw o ?  N ic  p o -  p rz e d  - p o d ję c ie m  k t ó r y c h  z p e w n o -  buflowvwana obecnie al W oj. 
d o b n e g o . N a d a l d r o g i d la  r o w e r -  ś c ią  z a d rż y  d z is ia j  n ie je d n a  s k ła d a -  i !  b “  a k
k ó w  u d a ia  u l ic e  p o  k tó iw c h  m a ja  ja c a  p o d p is  rę k a .  B o  p rz e c ie ż  m o -  Polskicjgo. W ten sposob po- 
k u r s o w a ć  s a m o c h o d y . W y s ta r c z y  ż n a  za je d n y m  z a m a c h e m , p r z e b u -  w stalbv niezależny ciąg kom u-’ 
p o p a  Przeć (b o  n ie .  r a d z im y  je c h a ć  d o w a ć  u l .  K o lu m b a  ta k  a b y  p o - n jfcac y  jnv* odciążający śródmieś- 
ta m te d v  s a m o c h o d e m ) n a  d ró ż ik : c z y n a ją e  o d  u l .  • S m o la n s k ie j i . . ' . . . .
o s ie d la  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h .  C h m ie le w s k ie g o  p r z e k s z ta łc i ła  s ie  C le  i przeciążone skrzyżowania

o n a .  w  n o w o c z e s n ą  a r te r ie  k o m u n i-  n a  p j  Kościuszki. Jagiellońską
Z D R U G IE J s t r o n y  tru d ™  się WCo*k,i Ł 4* rtS  ' » !» • Ł * " !» * -  *« « » )« •

d z i w i e  m ie s z k a ń c o m  o s i e d l i ,  z e  p r z e s z k o d z ie  ta k ie m u  ro z w ią z a n iu ?  ruchu z tych tras przeję łaby na 
c h ę t n ie  s t a w i a j ą  s w o j e  s a v o -  P ra w a  ( p a t r z ą c -  w  k ie r u n k u  S to -  s ie b ie  al. Boh. Warszawv.

’  ’  • - - • ..W a rs k ie g o J ’ ) s t r o n a  u l ic y .

U L IC A  Kolum ba  — „u lrzód”  na drogow ym  sum ieniu miasta. 
Czy jednak w arto  inwestować tu  pieniądze na zasadzie noto­
rycznych rem ontów , a w ięc półśrodków?

ZM O D ER NIZO W AĆ 
TO S K R ZY ŻO W A N IE

kan. Przecież do dnia dziś i e j- czy bowiem poszerzyć ja tak aby
Szego zarzadv spółdzie lni nie za powstały dwie jezdnie rozdzielone
n v n r v \ n a ł v  żadnei rnzsadnei torowiskiem tramwajowym. A b y  wp. oponowały za on ej ̂  rozsąanej ten przeprowadzić tu ¡nwe-
a lte rn a tvw y  w  rodzaju stworze- stycje. należałoby wyburzyć pewna I  w  tym  m iejscu jeszcze słów

niem al do końca la t  sześćdzie- niem  do dz:s ia j. Także etapami, nia aużvch. strzeżonych p a rk in - ilo®ć zabudowań stojących po pra- o te j u licy . Dobiega ju ż............................  - • ......................  - ' '■"»< ua. Kolumba. C o  p ra -sią tych natężenie ruchu na tych  z dużym i trud am i i oporam i po gów osiedlowych. I  dopiero ^da &nie ’poniesiono11" ^ '  istotnych koóca • przebudowa skrzyżowa-
- ulicach by ło  wręcz m in im alne, w sta ły fragm enty zaprejektowa wówczas zarządzające danvm  strat burząc rudery będące w p>- n ia  z u l . B .  Krzywoustego. Od
-O żyw ien ie  tych tras w jazdo- nej w  la tach czterdziestych ar- terenem spółdzie lnie ( i wszelkie siadaniu w p k m  s p ó łd z ie ln i  O g ró d  tego skrzyżowania w k ie run ku
w ych  nastąpiło  dopiero z chw i- te r i i nadodrzańskiej (od u licy władze kom unikacyjne) będą "¿czb lS ZĈ a^sztetJ>wy^ (stanowiący u l- S ikorskiego- w iedzie naw et
lą szerokiego o tw arc ia  dla ru -  D w orcow ej do u l. Stalmacha) m ia ły  m oralne nrawo postaw :e- własność stoczni ,.6dra’?) mósłbv kaw ałek 2-pasm owej jezdni.

z ra c ji rozbudowy Pomorzan i co najważniejsze zrealizowano) k róskon ijnvch  jezdniach setek ,j»vstowe*>. słoja tu * budynki mie połączyć ze zm odernizowanym  
budow y osiedla m ieszkaniowego n iem al autostradow y w jazd i ?amochodoów. zebrani^ f y przekwaterowanie w  (w przyszłości) odcinkiem  al.
„Reda”  zaczynają wykazywać, 
że —  zwłaszcza w godzinach 
szczytu — n ie  jest tu  na jezd­
niach przestronnie, w ygodnie i 
bezpiecznie.

PRÓBA B IL A N S U  
O S T A T N IM I czasy na naszych 

ulicach p o ja w iły  się dość liczne 
ek ipy drogowców i budow la­
nych, k tó rzy  p rzys tą p ili do-pra­
cy. Szczecin „za ko rkow y w a ł”  się 
od wschodniej strony. Już w  la ­
tach sześćdziesiątych przejazd 
ulicą Gdańską wym agał sporo 
czasu i nerwów. Powsta ł w ięc 
nowoczesny (pierwszy tego typu  
w  Polsce) m ost C łowy. Następ­
nie- wybudow ano Estakadę Po- 

. m orską. Te poczynania odda liły  
na la t — ja k  się okazało 1 5 ^ ^  
pertu rb ac ję * z w jazdem  i  w y?  
jazdęm. K iedy  jednak przed k i l  
ku  la ty , gdy przeciążony do gra 
nic w ytrzym ałośc i most D ług i 
zaczął b ru ta ln ie  dopominać się 
o odciążenie i  rem ont, 2 deter-

S K R ZY ZO W A N IE  al. Powstańców W ie lkopolskich, M ieszka T, Dąbrowskiego i  Boh. Warsza­
wy. Zm odernizowanie tego skrzyżowania ozaz rozbudowa ul. M ieszka I  i  al. Boh. W arszawy 
m ogłyby znacznie uspraw nić drogow y system Szczecina. Foto. Z. JodkoWski.

Boh. W arszawy biegnącym  od 
ul. K u Słońcu do al. Piastów.

Przedstaw iając tę koncepcję 
* specjalistom  od budowy dróg u - 
słyszeliśm y; że koszt te j in w e­
s tyc ji i m odernizacji (nie w l i ­
czając w to  budow y w iaduk tu  
nad u l. M ieszka I)  m ógłby nie 
przekroczyć środków przezna­
czonych na rem ont u l. K o lu m ­
ba.

Przedstawia jąc C zyte ln ikom  
tę ocenę, koncepcje i w ą tp liw o ­
ści, liczym y, że podzielą się z 
nam i swoim i uw agam i. L iczy ­
m y też i na to, że otrzym am y 
odpowiedź ze s trony za inte re­
sowanych, a kom petentnych in ­
s ty tu c ji, odpow iedzia lnych za 
nasze drogi, u lice  i środk i na 

« ic h  rozbudowę lu b  m oderniza­
cję. Chętnie ‘zbierzemy te o p i­
nie w  jedną całość i mdże wspó l­
nie dojdziem y do k o n s tru k ty w ­
nych w niosków

M acie j C Z E K A Ł A
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Joach im  K . je s t' człow iekiem  
dość in te lige n tnym . Rozumie 
w szystk ie  py tan ia  sądiu i  stara 
się na n ie dawać wyczerpu jące 
odpowiedzi. W ie lo k ro tn ie  zresz­
tą podkreśla za le ty swego um y­
słu . Dzie je się ta k  zawsze, k ie ­
dy u s iłu je  podważać fa k ty  za­
w a rte  w  akcie oskarżenia. N ie ­
zgodność w y jaśn ień  ze śledztwa

to in teresowało, m ógłby udzie­
lić  M O  podobnie w ycze rpu ją ­
cych w yjaśnień.

Joachim  K . b ro n i się i... pod­
daje. N a przem ian! N a jednej 
z p ierw szych rozp raw  poprosił 
sąd o w ym ie rzen ie  m u n a jw yż  
szej k a ry  — k a ry  śm ierci. 
Później jednak ja kb y  o te j p ro -

w ie k  m ógłby bezkarnie m ordo­
wać. Przypadek Joachima K . po 
lega na tym , iż  przez cały czas 
m ia ł on możność pow strzym a­
n ia  swoich m orderczych skłon­
ności, a nie uczyn ił tego. Na­
padał z pe łną świadomością po 
ęełnianego czynu.

♦ Zupełnie normalny mężczyzna ♦ Wnoszę o najwyższy wymiar Kary! o

PRZED ka to w ick im  Sądem f j ®  £ 3 »  ® g j*  | | |  f g |  g g j l  gęg!

«ió! U | m  m  m i  a  A
krotnego zabójcy kobiet. D ru- « r a f i i  ^ 8  j | | |  f i g  P J  kM  . 'Jj § |1  jra|g
ego, po os ław ionym  M archw ic  WBBM « g »  gm  p i  m j  M a  la j l  j y  bm, *11 | | |  |(9L t ą
m, „śląskiego w a m p ira ” . 1'.*$  O

Oczywiście jego osobowość po 
zostawia w ie le  do życzenia, lecz 
— okazu je się — n iepraw id ło ­
wości w  postrzeganiu św iata, 
pełnego złych, podstępnych i 
szkod liw ych kobiet, okoliczno­
ścią łagodzącą być n ie  mogą.

Jak zawsze, ta k  i w  tym  w y ­
padku, sprawca dziafe ł bez uza­
sadnionego m otyw u, a jedyną 
przyczyną ko le jnych  napaści 
b y ła  dew iac ja  na t le  seksual­
nym .

Joachim  K . ma la t n iew ie le  
ponad trzydziestkę. Do c h w ili 
aresztowania norm a ln ie  praco­
w a ł ja ko  cieśla górniczy w  jed­
ne j ze śląskich kopalń. M ia ł 
n o rm a lny  dom. żonę. z k tó rą  
ży ł w  p rzyk ład ne j zgodzie, dzie­
ci. W  gruncie rzeczy tra k to w a ­
ny  b y ł przez otoczenie ja k  zu­
pe łn ie  norm alny mężczyzna i 
pew nie  dlatego przez dłuższy 
czas pozostawał poza w sze lk im  
podejrzeniem , chociaż pow tarza 
jące się napaści na samotne 
kob ie ty  s taw ia ły  w  kręgu po­
dejrzeń w szystkich  m łodych 
mężczyzn z re jonu P iekar Śląs­
k ich , gdzie Joachim  K. na sta­
łe  m ieszkał.

A k t  oskarżenia zarzuca Joa­
ch im ow i K . zabójstwo 5 kob ie t 
i  usiłow anie  zam ordowania ko­
le jnych  siedmiu. W ydaw ało się, 
że w  śledztw ie zostały w yjaś­
nione okoliczności w szystkich 
tych  zbrodni, jednakże przed 
sądem oskarżony w  znacznej 
części odw oła ł swoje wcześniej­
sze w yjaśnienia .

Joach im  K . nie podważą sa­
m ej zasadności procesu, w k tó ­
ry m  grozi mu najwyższy w y­
m ia r kary. Przyznaje się jed­
nak do zabicia ty lko  trzech ko­
b ie t i  usiłow ania  zabójstwa jed­
nej. W szystkich tych zbrodni 
m ia ł dokonać już dość dawno 
—  przed dziewięciom a i ośm io­
ma la ty . W szystkie też dokona­
ne zabójstwa m ia ły  być sku t­
k iem  nie sprzyjającego zbiegu 
okoliczności.

I  T A K  pierwszą o fia rą  Joa­
chim a K . była p ros ty tu tka , k tó ­
ra  zaczepiła go na u licy , opo­
w iedzia ła  o swoim  „b ru d n ym ” 
życiu, a następnie złożyła bez­
w stydną propozycję. Ta obceso- 
wość w  zachowaniu ta k  roz­
wścieczyła mężczyznę, że sie­

k ie rką  górniczą, k tó rą  nosił za 
paskiem  spodni, zaczął ją  bić 
po głow ie, powodując złamanie 
podsiawy czaszki. K iedy o fia rę  
znaleziono nieżywą następnego 
ranka, cją ło by ło  obnażone.

Joachim  K. w  tra kc ie  śledz­
tw a poddany został oczywiście 
badaniom  psychiatrycznym . W 
św ie tle  tych badań oskarżony 
jest oscbą na jzupe łn ie j no rm a l­
ną, chociaż i lekarze podnoszą 
w  swoich op in iach sadystyczne 
skłonności jego osobowości.

Szukając przyczyn nocnych 
eskapad Joachim a K ., u ja w n io ­
no ciemne s trony  jego życio ry­
su. Otóż s taw ał on już raz 
przed obliczem  sądu, oskarżo­
ny o udział w próbie zbiorowe­
go gw a łtu . N ie przyznaw ał się 
wówczas do w in y , a oskarżenie 
tra k to w a ł jako ak t zemsty. 
Wówczas to spotęgowała się w  
n im  nienaw iść do kob ie t jako 

•do „ga tu n ku ” , by nie opuścić 
go już n igdy Zastanaw ia jące 
jednak, że mimo- ta k  p rzykrych  
doświadczeń. Joachim  K . posta­
now ił założyć rodzinę, swoją 
żonę szczerze kochał i n ie bez 
słuszności uważał ją  za na jlep ­
szego przyjacie la . K iedy  b y ł w 
domu. owa podświadoma nie­
nawiść ulegała ja kby  „w yłącze­
n iu ”  — Joachim  K . n igdy nie 
p rze ja w ia ł agresji wobec n a j­
bliższych i żonie n igdy nie w y­
rządził na jm n ie jsze j krzyw dy. 
Przed sądem przyznał jednak, 
że wobec kob ie t p rze jaw ia ł 
wrogość, a postać żony była je ­
dynie ch lubnym  w y ją tk ie m . __

JO A C H IM  K . na ław ie  oskar­
żonych nie wygląda, ja k  „w a m ­
p ir ” , postrach kobiet, sadystycz­
ny zboczeniec. G dyby nie zgro­
madzone dowody i jego p rzy­
znanie się, n ikom u nie przyszło- 
by do głowy, że w idz i oto no­
torycznego mordercę z odchyle­
n iam i na tle  seksualnym.

z tym , có móWi teraz, na sali 
rozpraw , tłum aczy w łaśnie oso­
bistą przen ik liw ością , zdolnoś­
ciam i „w yprow adzan ia  m il ic ji 
w  pole” . Wcześniej przyznaw ał 
się do dwóch jeszcze zabó jstw  
(„d la  świętego spoko ju” ), prze­
konany. iż sąd nie przy jm ie  
tych na iw nych  opowieści za 
prawdziwe.

N ie  potrafi- jednak w yjaśnić, 
dlaczego m ordował. Dlaczego 
niechęć — choćby uzasadnioną 
— eksponował w  tak  drastycz­
nej form ie? W  w yjaśnieniach 
kluczy, niespodziewanie dla 
w szystkich  uczestników rozpraw  
odw o łu je  się do fantasm agorii, 
n ieom al na użytek sądu staw ia 
kabały. K iedy  jednak sąd spro­
wadza te opowieści na g ru n t 
konkre tów . Joachim  K. zaczyna 
kłam ać i to k łam ać nieudolnie, 
na iw n ie  i  n ieprzekonyw ająco 
dla nikogo. N ie tym  jednak za­
skaku je  W ysoki Sąd...

PO zakatow aniu siekierką gór­
niczą p ro s ty tu tk i — a nie jest 
to pierwsza zbrodnia, jaką za­
rzuca m u p ro ku ra to r w  akcie 
oskarżenia — w  osiem miesięcy 
później Joachim  K . upa trzy ł so­
bie samotna kobietę w  nocnym  
tra m w a ju . W ysiad ł za n ią i w 
ciemnej u liczce tą  samą s iek ier­
ką zaatakow ał z ty łu . Z w łok i 
obnażył i  zabrał b iżu te rię , jaką 
kob 'e ta m ia ła  w  torebce. Pre­
cjozów tych . następnie się 
pozbył, pam ię ta jąc jednak o za­
chow aniu należnej ostrożności. 
Część podarował żonie i córce, 
część u k ry ł i  dopiero u ja w n ił 
w  śledztw ie.

A k t oskarżenia zarzuca mu 
m orderstw o na osobie 11-le tn ie j 
dz iew czynki i usiłow anie zamor 
dawania inne j, o rok starszej. 
W brew  oczyw istym  dowodom 
w iny , odrzuca ten zarzut na sa 
l i  sądowej. On 'tego n?e zrobił, 
a o szczegółach zbrodni w ie ­
dzia ł gdyż dużo się o tym  w 
Piekarach m ów iło  i każdy kogo

śbie zapom niał i  z widoczną pa 
sją pod ją ł próbę oczyszczenia 
się z zarzutów. Przede wszy­
s tk im  sprzec iw ił się oskarżeniu 
go o zboczenia seksualne. N igdy 
n ie  k ie row a ło  n im  zaspokojenie 
popędu seksualnego.

On naprawdę jes t na jzu­
pe łn ie j no rm a lnym  człow ie­
kiem.

Czym w  ta k im  raz ie  t łu m a ­
czyć obnażanie przez sprawcę 
zw łok swoich ofia r?  I  na tak 
postaw ione pytanie* Joachim  K . 
zna jdu je  odpowiedź. Obnażał 
te  kob ie ty  specjalnie, aby zm y­
lić  trop y ! M ilic ja  znajdując ofia  
ry , podejrzenia k ie row a ła  na 
różnych zboczeńców, o k tó rych  
ju ż  w iedziała. On, ja ko  czło­
w iek  norm alny, nie m ógł w cho­
dzić w  rachubę ja ko  ew entual­
ny podejrzany. I  m ógł działać 
nadal, a dzia łan ie to by ło  uza­
sadnione. Zdaniem  Joachim a K . 
kob ie ty  trzeba niszczyć! On 
m ia ł w ytyczony cel: zniszczyć, 
zabić ty le  kobiet, ile  ty lk o  się 
uda...

Trzecią o fia rę  (do zabójstwa 
k tó re j się przyznaje) zobaczył 
na u licy . B y ł p ijany , a że nie 
rozstawał się z s iekierką, więc 
poszedł za tą kobietą do domu, 
w  k tó rym  m ieszkała. Zaatako­
w a ł na schodach, a n ieprzy­
tomną ściągnął do p iw n icy , 
gdzie ją  dob ił. Znowu pozosta­
w i ł obnażone zw łok i, a sam 
udał się do domu.

T A  sprawa przeraża. N ie­
w ą tp liw ie  na ła w ie . oskarżo­
nych siedzi człow iek chory, w y 
m yka jący się obiegowym  kano­
nom „norm alności” . Jednakże 
medycyna wprowadza rozróżnię 
nie pomiędzy „n ienorm alnością”  
a „skłonnościam i” . G dyby brać 
pod uwagę — w  postaci o ko li­
czności łagodzących — .te  d ru ­
gie, to w łaściw ie  każdy czło-

Przyznał się do trzech za­
bó js tw  i  jednego usiłow ania . Ce 
lem  procesu jest udowodnienie 
p ięc iu  zabó jstw  i .siedmiu usiło 
wań. Z  pun k tu  w idzenia oskar­
żenia są to  okoliczności drugo­
rzędnej wagi. W am pir (w  cudzy 
słow ie czy bez) został u ję ty . Za 
to ty lko , do czego się dobro­
w o ln ie  przyznał, może zostać 
skazany w  majestacie prawa na 
n a jw y Ś z y  w ym ia r kary.

A  PRZECIEŻ, ja k  re fren  po­
wraca sprawa m otyw u: dlacze­
go? Jak  to się mogło stać, że 
ten norm a ln ie  wyg ląda jący, nor 
malnie. odpow iadający na pyta 
n ia  mężczyzna, po norm alne j 
p racy, bez wyraźnego powodu, 
bez uprzedzenia, a także bez 
em ocji z z im ną k rw ią  dobyw ał 
zza paska s ie k ie rk i i ro zb ija ł 
g łow y nieznanym  sobie kobie­
tom, osobom, k tó rym  n iek iedy 
n ie  zdążył się naw et przyjrzeć?

Joach im  K . nie m ordow ał z 
chęci zysku. Jeśli przyw łaszczał 
sobie przedm ioty, będące w ła ­
snością o fia r, czyn ił tak  najzu­
pe łn ie j przypadkowo, n a j­
praw dopodobnie j w  stresie, bo 
n ie o to  m u chodziło. On po 
prostu chciał zabijać. I  zab ija ł!

Czy w  stosunku do takiego 
człow ieka można i trzeba sto­
sować norm y stworzone dla lu ­
dzi norm alnych? N ik t  na to  py­
tan ie  nie p o tra fi chyba odpo­
wiedzieć. O pin ie lekarzy-psy- 
ch ia trów  nic w te j kw e s tii n ie 
zm ienią. N o rm a lny dla m edycy 
ny nie m usi być norm alny dla 
społeczeństwa. Joachim  K . nie 
jest jednym  z nas.

Proces trw a . Zm iana w y ja ­
śnień oskarżonego przedłuża 
rozpoznanie siprawy. W iny , do 
k tó rych  Joachim  K . się nie 
przyznaje, trzeba m u udo­
wodnić. D la  dobra sp raw ied li- 
wóścL

Jacek A R TO W S K I

J O H N  J E F F E R S  b y t  n ie z a d o ­
w o lo n y  ze m n ie  i z V tn c e g o .  

S ły s z a łe m  j d k  m ó w i ł  p rz e z  te ­
le fo n :

—  O d  t r z e c h  t y g o d n i  je s te ś c ie  
w  d ro d z e . K o s z ty  w a s z e j p o d r ó ­
ż y  r o s n ą ,  a  ja  n ie  m o g ą  o d z y ­
s k a ć  m o ic h  10 ty s ią c y .  d o la r ó w .  
J e ż e l i  n ie  z n a jd z ie c ie  n a t y c h ­
m ia s t  t e j  h o ć h s z ta p le r k i,  ió . . .

W ie d z ie l iś m y  c o  to  • ż n a c z y . 
J o h n  J e f f e r s  n ig d y  n ie  ż a r to w a ł .  
O d  t r z e c h  ty g o d n i  s z u k a l iś m y  
ś la d ó w  n ie ja k ie j  V l r g i n i l  V a u x ,  
k tó r a  u lo t n i ł a  s ię  p e w n e g o  d n ia  
z d o m u  J e f fe r s a ,  u n o s z ą c  ze so ­
b ą  je g o  10 ty s ią c y  d o la r ó w .  M ie - . 
I i  ś m y  o d n a le ź ć  ją ,  o d e b ra ć  p ie ­
n ią d z e  i  d a ć  t a k ą  le k c ją  a b y  p o ­
p a m ię ta ła .  W ie d z ia łe m  co  n a s  cze  
k a  je ż e l i  w r ó c im y  d o  N o w e g o  
J o r k u  be z  ty c h  d z ie s ię c iu  t y s ią c y  
a za to  z o g r o m n y m  r a c h u n k ie m  
za k o s z t y  p o d r ó ż y .  O s ta tn i  c z ło ­
w ie k  z k tó r e g o  J o h n  n ie z a ­
d o w o lo n y ,  le ż y  w  s z p i ta lu .

W  t y m  m o m e n c ie  o t w o r z y ły  s ię  
d r z w i  i d o  p o k o ju  w e s e la  in  ­
o z y n a  o t y c ja n o w s k lc h  y>lo s a c h .-  
R e c e p c jo n is tk a  m o te lu .  W e s z ła ,  
z a m k n ą ła  d r z w i  za s o b ą  l u s ia ­
d ła  n a  f o te lu  n ie  p i j t a ją c  na s  o 
p o z w o le n ie .  T o  n a m  s ią  p o d o b a ­
ło .  N a s tę p n ie  z a ło ż y ła  n o g ę  n a  
n o g ę . T o  p o d o b a ło  n a m  s ią  r ó w ­
n ie ż .

—  JVle w y g lą d a c ie  n a  z b y t  
s z c z ę ś l iw y c h ,  c h ło p c y  —  p o w ie * - ' 
d z ia ła  ----- c z y ż b y  p a p a  b y ł  z ły  na  
w a s?

T a  r u d a  w ie d ź m a  m u s ia ła  w  
c e n t r a l i  p o d s łu c h a ć  n a szą  r o z m o -

—  P a n n o __ — z a c z ą ł V in c e .
—  A u g u s ta  B y f ie ld ,  a le  w s z y s c y  

p r z y ja c ie le  m ó w ią  d o  m n ie  
G u s s y . J e s te m  p r z e k o n a n a ,  że  za 
k i l k a  m in u t  b ę d z ie c ie  m y m i  p r z y  
ja c ió łm i

O b s e r w o w a l iś m y  j e j  d łu g ie  n o - , 
g i  u) n y lo n o w y c h  p o ń c z o c h a c h * i 
n ie  m ie l iś m y  n ic  p r z e c iw k o  te m u  
a b y  s ię  z n ią  z a p r z y ja ź n ić .

— M o ż e m y  o s z c z ę d z ić  s o b ie  to ie  
le  c z a s u , je ż e l i  w y s łu c h a c ie  m e g o  
p la n u .  S ły s z a ła m  ja k  r o z m a w ia l i -

p r z y c h o d z i  u w a ż a , t e  je s te m  m e ­
b le m . A  p rz e c ie ż  m ó g łb y  k to ś  z 
g r u b s z y m  p o r t f e le m  w y n a ją ć  m ie  
ś z k a n ie  d z ie w c z y n ie ,  k tó r a  b y ła ­
b y  m i ła  d la  n ie g o . A  m o ż e  n a ­
w e t  w ię c e j  n iż  m ie s z k a n ie . A le  
d o  te g o  t r z e b a  b y ć  d o b r z e  u b r a ­
n ą . D o  te g o  p o t r z e b n y  m i  j e s t  k a  
p i t a l .  2 t y s ią c e  d o la r ó w .  N o w a  
s u k n ia ,  n o w e  b u ty ,  z a d a te k  na  
f u t r o .  T a k ,  p o t r z e b u ją  2 ty s ią c e

—  A  ja k  m o g lib y ś m y  c i  p o m ó c ?  
-  z a p y ta łe m .

— T u  w  m o te lu  o d b y w a  s ię  w  
c o  d r u g ą  ś ro d ą  b a rd z o  m it y  w ie ­
c z ó r .  D o b rz e  s y tu o w a n i  p a n o w ie  
p r z y c h o d z ą  g ra ć  w  p o k e r a .  J e ­
s te m  p rz e k o n a n a  że n a  s to le  
p r z e w i ja  s ią  o d  12 d o  15 ty s ię ­
c y  d o la r ó w .

— D z is ia j  je s t  w to r e k  —  p o ­
w ie d z ia ł  V in c e .

— A  j u t r o  ś ro d a . D ru g a  ś ro a a  
— d o d a ła  G w ssy  t w y ję ła  z t o ­
r e b k i  m a ły  p is to le c ik .

— W y  w e ź m ie c ie  U  t y s ią c y  a  ja  
re s z tą . W  p o rz ą d k u ?

E ł s b r a  ft» S » o ia
ś c te  z w a s z y m  s z e fe m . N ie p r z y ­
je m n y  je g o m o ś ć , co?

Z g o d z i l iś m y  s ię  z n ią .  M a ło  b y ­
ło  t a k  n ie p r z y je m n y c h  fa c e tó w  
j a k  J o h n .

—  J e s te ś c ie  w  g łu p ie j  s y tu a c j i ,  
c h ło p c y .  N ie  m o ż e c ie  o d n a !  
p ta s z k a , n ie  m o ż e c ie  z w r ó c ić  sze­
f o w i  je g o  p ie n ię d z y ,  p r a w d a ?

Z g o d z i l iś m y  s ią  z n ią  n a d a l  z a ­
fa s c y n o w a n i  j e j  d łu g im i  n o g a m i.
- —  M o g ę  to a m  p o m ó c  —  p r o w a ­
d z i ła  d a le j  s w ó j  m o n o lo g  —  a 
s a m a  m ie ć  z te g o  n ie c o  k a p i t a łu
— z a n im  V in c e  z d o ła ł  j e j  p r z e r ­
w a ć .  c ią g n ę ła  d a le j .  —  M y ś lic ie ,  
że  s ie d z e n ie  w  r e c e p c j i  t o  ta k a  
p ro s ta  s p ra w a . ' K a ż d y  k t o  tu

—  J a k  w y g lą d a  ta  d z ie w c z y n a ,  
ta  V i r g in ia  V a u x  —  ̂ o d p o w ie d z ia ­
ła  p y ta n ie m

V in c e  w y c ią g n ą ł  f o to g r a f ią .  P o ­
p a t r z y ła  n a  n ią  i  z a p y ta ła :

—  Ć z y  n ie  m ia ła  m a łe j  b l iz n y  
n a  p o d b r ó d k u ?

T o  s ię  z g a d z a ło .
— T a  d z ie w c z y n a  m ie s z k a ła  d o  

p r z e d w c z o r a j  w  ty m  p o k o ju .  
W y je c h a ła  t a k s ó w k ą  n a  m ię a -z y -  
n a r o d o w e  lo tn is k o  -w  S a n  F r a n ­
c is c o .

V in c e  i  j a  s p o j r z e l iś m y  na  s ie ­
b ie .  N a la łe m  w h is k y  d o  t r z e c h  
s z k la n e k .

—  A  w ię c  G u s s y , j f i k l  je s t  t w ó j  
p la n ?

K ie d y  g r a  b y ła  to  p e łn y m  to k u ,  
w k r o c z y l iś m y  z  V i r tc e m  d o  lo ­
k a lu .  Ń a  g ło w a c h  m ie l iś m y  n y ­
lo n o w e  p o ń c z o c h y  G u s s y  a ja  
t r z y m a łe m  w  r ę k u  j e j  p is to le c ik .  
S p o k o jn ie ,  j a k  t y l k o  m o g łe m , p o ­
w ie d z ia łe m :

—  W s z y s c y  s ta n ą  t y łe m  d o  ś c ia ­
n y ,  p o d n io s ą  r ę c e  d o  g ó r y  i  bez 
s ło io a  b o  w y s tr z e lą .

W s z y s tk o  k la p o w a ło ,  j a k  w  k i ­
n ie .  V in c e  z e b r a ł  to  co  te z ' o 
na  s to le  i z r e w id o w a ł  i m  p o r t f e ­
le . P o te m  p o w ie d z ia łe m :

—  T e r a z  p o z o s ta n ie c ie  t a k  p rz e z  
d z ie s ię ć  m in u t . . .

W r ó c i l i ś m y  d o  sw e g o  p o ic o ju .  
o b l ic z y l iś m y  z d o b y c z . B y ło  te g o

15 500 d o la r ó w .  V in c e  p o d z ie l i ł  
o d  ra z u  t r z y  ty s ią c e  m ię d z y  nas. 
K ie d y  p r z y s z ła  G u s s y , d a l iś m y  
j e j  251)0 d o la r ó w .  Ł , , ,

N a s tę p n e g o  d n ia  w y je c h a l iś m y .  
Z  n a jb l iż s z e j  p o c z ty  z a te le fo n o ­
w a l iś m y  d o  J o h n a .  B y ł  b a rd z o  
r a d  i z a p y ta ł  c z y  d a l iś m y  V t r -  
g t n i i  d o b r ą  n a u c z k ę . K ie d y  p o ­
t w ie r d z i l i ś m y  o ś w ia d c z y ł,  że  m o ­
ż e m y  s p ę d z ić  je s z c z e  t r z y  d n i  w  
S a n  F r a n c is c o  n a  je g o  k o s z t .  
C z w a r te g o  d n ia  z ja w i l iś m y  s ię  w  
je g o  b iu rz e .  P ie n ią d z e  n a d a l iś m y  
p r z e d te m  p o c z tą .

— J e s te ś c ie  p r im a ,  c h ło p c y ,  m i ­
m a  —  p o w ie d z ia ł .  —  P o w ie d z c ie  
te ra z  ja k  n a u c z y l iś c ie  V i r g m ią ,  
że ze m n ą  n ie  m a  ż a r tó w .

—  O c h  —  p o w ie d z ia łe m .  —  O n a  
ju ż  n ig d y  te g o  n ie  z r o b i.  D o s ta ­
ła  d o b r ą  le k c ję .

— W y  k ła m c y  —  r y k n ą ł  n a g le  
— h o c h s z ta p le r z y .  W y d a l iś c ie  m o ­
je  p ie n ią d z e  a  ja  n a w e t  n ie  m a m  
ż a d n e j  s a t y s fa k c j i .

W  t v m  m o m e n c ie  d r z w i  s ię  o -  
t w o r z i j ł y  i  w e s z ła  A v g u s ta  
B y f ie ld ,  k t ó r ą  n a z y w a l iś m y  G u s s y ,  
p o n ie w a ż  z a l ic z a l iś m y  s ię  d o  je  • 
p r z y ja c ió ł .  O k a z a ło  s ię . że J o h n  
z o s ta ł r ó w n ie ż  z a l ic z o n y  d o  ^  
p r z y ja c ió ł .  U s ły s z e l iś m y  te ż  j e j  
n a s tę p n y  m o n o lo g . P rz e z  r a d io  
d o w ie d z ia ła  s tę  H e z r a b o w a l iś m y .  
P r z y le c ia ła  p r o s to  d o  J o h n a  i  
s y p n ę ła  n a s . A  k ie d y  te n  a r a n  
j ą  z o b a c z y ł n ie  m u s ia ła  w i ę c .

, s z u k a ć  p o s a d y .
O d  s z e ś c iu  t y g o d n i  le ż y m y  o  " 1 

z V in c e m  w  s z p i ta lu .  D o s ta l iś m y  
o d  J o h n a , za tę  d o b r ą  r o b o tę ,  
d o b r ą  le k c ję .

C A R R E L L  M A Y E R S
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Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
12. II. -  18. II. 1984 r.

I— ------- “ T l  B A R A N .  T y d z ie ń  n ie
I  w  p r z y n ie s ie  n ie sp o d za a -

n e k .  P ra c a  z a w o d o w a  
r f p © § y  j a l t  z w y k le  - p o c h ło n ie
1 ^  w ię k s z o ś ć  T w e g o  cza -
1 su . w y n i k i  b ę d ą  z a d o ­

w a la ją c e  W ię c  p o g o d z is z  s ię  z  o -  
s ra m ie z e n ie m  ż y c ia  p r y w a tn e g o .  F i ­
n a n s o w o  z n a k o m ic ie .  M o że sz  lic z y ć , 
n a  W o d n ik a .

I  J  1  B Y K .  P o m y ś ln e  p r o -  
F  ł  g n o z y  w  s p ra w a c h  za­

w o d o w y c h .  T w o je  „ p r z y  
ło ż e n ie ”  s ię  d o  p r a c y  
z a c z y n a  p r o c e n to w a ć  
O m i ja j  n ie p e w n e  in t e ­

r e s y  a u n ik n ie s z  r o z te r e k  f in a n s o ­
w y c h .  S p ra w y  o s o b is te  be z  z a k łó ­
c e ń .

B L IŹ N IĘ T A .  K ło p o ty  
w  s p r a w a c h  z a w o d o ­
w y c h  s p o w o d o w a n e  n ie  
f ra s o b liw o ś c i ią .  M u s is z  
w re s z c ie  s k o n c e n tr o w a ć  
s ię  na  p r a c y  ł  p rz e s ta ć  

b u ja ć  w  o b ło k a c h .  S p ra w y  s e rca  
b e z n a d z ie jn ie  z a g m a tw a n e . F in a n ­
s o w o  n ie  n a jg o r z e j .

" R A K .  T y d z ie ń  u d a n y
P o m y ś ln e  u k ła d y  w  p ra  
c y  z a w o d o w e j ł  za w a r - 

y W w f r  c ie  in te r e s u ją c e j  z n a jo -  
m o ś c i. S p ra w y  f in a m s o -  

...  w e  p r z y  p o m o c y  b l i ­
s k ie j  s e rc u  o s o b y  u ło ż ą  s ię  b a rd z o  
k o r z y s tn ie .  Z a k u p  d a ją c y  z a d o w o ­
le n ie .

r o z u m ie n ie  w  d o m u . n a  szczęśc ie
k r ó t k o t r w a łe .

• a .  P A N N A .  W  p r a c y  za-
w o d o w e j n a re s z c ie -  t r o -  
c h ę  s p o k o jn ie j  i bez 
k ło p o tó w .  T w o je  w y s i ł-  

J r %  k i  p rz y n io s ą  r e z u lt a ty
" "  . W  p o s ta c i p o c h w a ły  i

n a g r o d y  p ie n ię ż n e j.  W e n u s  p o m o ż e  
w  r o z te r k a c h  u c z u c io w y c h .

W A G A . W  p r a c y  z a ­
w o d o w e j m o ż liw o ść  k o n  
f l i k t ó w  x s p ię ć . N a to ­
m ia s t  w  ż y c iu  to w a r z y ­
s k im  i  ro d z in n y m  p r o ­
g n o z y  ‘ pogodne. D o m i­

n a c ja  ż y c ia  ro d z innego . N ie w ie lk i
d o p ły w  g o tó w k i .

S K O R P IO N . T y d z ie ń  
' p r a c y  p o d  z n a k ie m  

s u k c e s u . P o p ra w a  sa-
jn o p o e z u c ia . B a rd z o  p o - 
m y ś lm e  u lo ż a  s ię  s p ra -  

■ w y  m a te r ia ln e .  N a to ­
m ia s t  m a łe  s z a le ń s tw o  w  m iło ś c i 
b ę d z ie  p o w o d e m  w ie lk ie j  a w a n tu r y

**> L E W . W  p r a c y  z a w o -
d o w e j  n ie z b ę d n a  je s t  
i n ic ja t y w a ,  n a to m ia s t  

• im p u ls y w n o ś ć  s ta r a j  s ię  
w y e l im in o w a ć ,  g d y ż  n ie  
w y k lu c z a n i!  k o n f l i k t ó w  

w  o to c z e n iu .  M iłe  s p o tk a n ie  to w a ­
r z y s k ie  w  k o ń c u  ty g o d n ia .  N ie p o -

j n ~ l  S T R Z E L E C . T y d z ie ń
u d a n y c h  p o s u n ię ć  za w b  

• f c S w i i *  d o w y c h ' i  w y k a z a n ia
* 8 ś » F  s w y c h  u m ie ję tn o ś c i .

§  V  P rz e d s ię w z ię c ia  f in a n ­
s o w e  p r z y b io r ą  k o r z y s t  

n y  o b r ó t .  N ie w in n y  f l i r t  d o d a  u -
r o k u  c o d z ie n n o ś c i.  Z d r o w ie  d o m a ­
ga s ie  w y p o c z y n k u .

K O Z IO R O Ż E C . P ra c a  
z a w o d o w a  p rz y s p o rz y  

A m #  p r o b le m ó w . Z a s ta n ó w
Y  f  s ię  c z y  n ie  b ie rz e s z
*  *  z b y t  d u ż o  o b o w ią z k ó w

na  sieb ie.» m o że  n a le ż y  
z n ie k tó r y c h  z re z y g n o w a ć ?  N ie  
b ą d ź  z b y t  z a c h ła n n y  na  d o b ra  d o ­
cze sn e .

Nowe filmy 
L e l© u c h e ’a

Z N A N Y  rdw nież w  Polsce re­
żyser film o w y  Claude Lelouche 
rozpoczął kręcenie dwóch f i l ­
m ów : „N iech żyje życie”  i  „Z i­
ma w  pe łn i la ta ” . W  film ach  
tych  g ra ją  m. in. C harlo tte  Ram 
p ling , M iche l P iocoli i  Charles 
A m a vo u r.

_ _ j>  _  W O D N IK .  C ię ż k i  t y -  
d z ie ń  p r a c y  z a w o d o w e j 

f j  w y m a g a ją c y  o p a n o w a  
. n ia  i  k o n c e n t r a c j i .  Z ć 

—  ■ **—  to  g w ia z d y  s p r z y ja ją  
W o d n ik o m  w  m iło ś c i 

p r z y ja ź n i .  M o ż l iw o ś ć  w y z n a ń  i  z 
s ik a k u ją c y c h  p r o p o z y c j i .  N ie  o d r z u ­
c a j  w s z y s tk ic h ,  n ie k tó r e  b ę d ą  g o ­
d n e  u w a g i .

R Y B Y . N ie ź le  p o ra -  
> 9 ^ 4  d z is z  s o b ie  w  ż y c iu  za- 

w o d o w y m  i  w  z a ła tw ia  
n i«  S p ra w  z n im  z w ią -  

—-  " ż a n y c h .  W  s p r a w a c h  o -
-_ s o b is ty c h  p o c z u c ie

szczęśc ia  i  szansa s p e łn ie n ia  m a ­
rz e ń . P o p r a w a  f in a n s o w a  i  d o b re  
■ zd ro w ie . ^

Krzyżówka nr 5
P O Z IO M O : I .  p o c z u c ie  g o d n o ś c i 

3. o ś ro d e k  k u l t u  r e l ig i jn e g o  m u z u ł­
m a n ó w . 6. p o z io m y  c h o d n ik  w  k o ­
p a ln i  p ro w a d z ą c y  w  p o p rz e k  u -  
w a - rs tw ie n ia  z łoża - 9. b o h a te r  p o ­
w ie ś c io w y  J . V e r r ie ’ a, 10. b r o ń  k ł u ­
ją c a ,  11. p ie r w ia s t e k  c h e m ic z n y ,  12. 
dz le M  b u d y n e k  n a  k o n d y g n a c je .  14 
s z k lić  L i te r a c k i  l& . c ią g  p rz e b ie g  
n p .  ro ta m o w y  17. u  lu d ó w  p ie r w o t ­
n y c h  z w ie r z ę  lu b  p r z e d m io t  o ta ­
c z a n y  c z c ią  r e l i g i j n ą ,  20. p ie r w ia ­
s te k  c h e m ic z n y ,  22 w ło s k a  je d n o ­
s tk a  m o n e ta rn a .  23. c e lty c k a  p o e ta  
I  p ie ś n ia rz ,  24. ra s a  psa . 27. n a  Ja­
c h ta c h  je d n o m a s z to w y c h  t r ó j k ą t n y  
ż a g ie l p r z e d n i,  29. m ia s to  z n a n e  7 
p r o d u k c j i  d o b re g o  p iw a ,  30. s t r u ż y ­
n a  31. je d n o s tk a  c iś n ie n ia  u ż y w a ­
n a  w  m e te o r o lo g i i ,  92. t y t u ł  d o s to j­
n ik ó w  w  d a w n e j  T u r c j i ,  23. r o d z a j  
ż a g lo w c a .

P IO N O W O : 1. za s a d n ic z a  je d n o ­
s tk a  s i ły .  2. s ło ń  k o p a ln y .  4. gaz 
p a ln y .  5. g ra  w  k a r t y .  7. p r z y s ło ­
w io w o  c z e p ia  s ię  p s ie g o  o g o n a , 8 
d a w n a  m ia r a  o d le g ło ś c i.  T l .  m o że  
b y ć  o r b is o w s k i  lu b  m ie js k i  13. 
p ta ik , 16. k l e j  k o s tn y .  18. k a t ,  19 
r o d z a j  a k to r a .  21. n p , ż y to ,  24. p o ­
zyc ja .. 26. w y r ó ż n ia ją c a  siię w  spo­
łe c z e ń s tw ie  g ru p a  lu d z i ,  26 
c h w a s t.  28. p ra rw y  d o p ły w  d o ln e g o  
B u g u .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  ( w y łą c z n ie  
n a  k a r t k a c h  p o c z to w y c h )  w  t e r m i ­
n ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m : 
„ K r z y ż ó w k a  n r  5” . D la  a u to ró w  
p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i r e d a k c ja  
p r z y g o to w a ła  t r z y  n a g r o d y  — b o ­
n y  k s ią ż k o w e  p o  100 z ł.

PAŃ STW O W A h lh a rm o -  
nia Szczecińska im. M ie­
czysława K a rłow icza jest 

in s ty tuc ją  młodą, m im o to  po­
czątek je j h is to r ii g in ie  w  po~ 
mroce dzie jów  — tak  bow iem  
można nazwać okres powojenny 
w naszym mieście. W okresie 
tym  życie Szczecina określa ła 
„w ędrów ka lu dów ” , kszta łtow a­
nie państwowości po lskie j, l i ­
kw idacja  zniszczeń wojennych. 
W czasach ow ych ła tw ie j było 
o śm iałe in ic ja ty w y  i cenne, 
dzia łan ia niż o drobiazgowe za­
biegi k ron ika rsk ie . D latego też 
początki organ izacji życia m u­
zycznego w  Szczecinie są trudno 
uchwytne...

W  październ iku 1945 roku 
dawała u nas koncerty O rk ie­
s tra  Sym foniczna miasta Szcze­
cina, założona i dyrygowana 
przez Konstantego Sobańskie­
go; w  roku  1947 już nic o n ie j 
nie słychać. Prasa ubolewa —
....w  Szczecinie nie brak nawet
ork ies try  podwórzowej” . Po­
czątki dzie jów  F ilha rm on ii w ią ­
żą się z założeniem O rk iestry  
Sym fonicznej Robotniczego To­
warzystw a Muzycznego.- P ie rw ­
szy je j koncert odbył się 25 
października 1.948 roku pod ba­
tu tą  Felic jana Lasoty. Wspom­
nieć trzeba, że koncert ów po-
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Z muzyką przez lata
przedzony b y ł praw ie rocznym i 
zabiegami w M in is te rs tw ie  K u l­
tu ry  i Sztuki, k tóre  udzie liło  
koniecznych (choć n iew ie lk ich) 
subw encji. O rk iestra  liczy ła  
wówczas 34 m uzyków, częścio­
wo am atorów, między in n ym i z 
o rk ie s try  dętej Zw iązku Zawo­
dowego Kolejarzy.. W sezonie 
1949/50 M K iS  przyznaje nowo 
pow sta łe j o rk iestrze  stałą sub­
wencję, a je j -skład wzrasta do 
42' osób. Ówczesny poziom or­
k ie s try  pozostawia! w ie le  do 
życzenia, dość powiedzieć, że 
dzieła Mozarta. Beethovena czy 
Brahmsa w ykonyw ała  bardzo 
rzadko.

N IE M A L  o d  p o c z ą tk u , m im o  z e ­
w n ę t r z n y c h  z n a m io n  r o z w o ju ,  o r ­
k ie s t r ę  t r a p ią  b u rz e  o rg a n iz a c y jn e  
Z  p o c z ą tk ie m  se z o n u  1951/52 p r z e ­
c h o d z i,  o n a  p o d  z a rz ą d  d z iw n e g o  
n o w o tw o r u  c e n t r a l iz a c j i  ‘ z w a n e g o  
G e n e ra ln a  D y r e k c ją  T e a tr ó w  O p e r  
i  F i lh a r m o n ii  w  W a rs z a w ie  ( w g  i n ­
n y c h  ź r ó d e ł m ia ł  t o  b y ć  C e n t r a l ­
n y  Z a rz ą d  O p e r .  F i lh a r m o n i i  i  I n ­
s t y t u c j i  M u z y c z n y c h ) .  T w ó r  te n  po ­
s ta n o w i ł  o r k ie s t r ę  ro z w ią z a ć  i  w y ­
m ó w i ł  p ra c ę  m u z y k o m . D o p ie ro  
d z ię k i s ta ra n io m  w ła d z  lo k a ln y a h  
l i k w id a c ję  z e s p o łu  o d s u n ię to , ą  na  
s ta n o w is k o  d y r e k to r a  a d m in is t r a ­
c y jn e g o  z a a n g a ż o w a n o  J a n u s z a  C e- 
e ie ł łę .  O d  se z o n u  1952/53 d y r y g e n ­
te m  z o s ta je  M a r ia n  L e w a n d o w s k i.  
N o w e  k ie r o w n ic t w o  o s ią g n ę ło  w ie ­
le  -  od  s ty c z n ia  1953 o r k ie s t r a  u -  
z y s k u je  s ta łe  lo k u m  w  g m a c h u  
M R N . w  k t ó r y m  p rz e b y w a  d o  dz iś . 
a w  ■ g r u d n iu  te g o  ro ik u  z o s ta je  
u p a ń s tw o w io n a  i  o t r z y m u je  z a ­
s z c z y tn ą  n a z w ę  F i lh a r m o n ia .

N IE  O Z N A C Z A  to  w c a le  k o ń c a  
b u r z  o r g a n iz a c y jn y c h .  P o d o b n o  m i­
m o  s ta b i l i z a c j i  o r g a n iz a c y jn e j  n a ­
s tą p i ł  re g re s  a r t y s t y c z n y  F i lh a r ­
m o n ii .  O d s z e d ł J a n u s z  C e g ie i ła ,  a 
w  se z o n ie  1957/58 p ie rw s z y m  d y r y ­
g e n te m  z o s ta ł J ó z e f W iłk o m ir s k i  
p la n u ją c  t r z y  k o le jn e  s e z o n y  ja k o  
„ R o k  m u z y k i  k la s y c z n e j” , „ R o k  
m u z y k i  r o m a n ty c z n e j ”  i  . .R o k  m u ­
z y k i  X X  w ie k u ” . P la n  te n  m ia ł  na  
c e lu  z a r ó w n o  p r e z e n ta c je  m u z y k i  
u s z e re g o w a n e j w e d łu g  t r u d n o ś c i  
p e r c e p c ji  j a k  i  k s z ta łc e n ie  o r k ie ­
s t r y .  W  g r u d n iu  1958 F i lh a r m o n ia  
o t r z y m u je  im ię .  M ie c z y s ła w a  K a r ło ­
w ic z a . W  n a s tę p n y m  r o k u  ro z p o ­
c z y n a  s ta ła  le tn ia  a k c je  k o n c e r to ­
w ą  w  Ś w in o u jś c iu .  W  se z o n ie  1960/ 
1961 F i lh a r m o n ia  po  r a z  p ie rw s z ż  
p r e z e n tu je  s ió  za g r a n ic ą  ( w  N R D ). 

^  w  r o k u  1962 w y s tę p u je  na  e s tra  
d z ie  F i lh a r m o n i i  N a r o d o w e j.  A m b i ­
c je  i u m ie ję tn o ś c i  p o z w a la ia  o r k ie ­
s tr z e  n a  w y k o n y w a n ie  d z ie ł ta k ic h  
ja k  I V  S y m fo n ia - B r u c k n e r a .  S y m fo  
n ia  l i t u r g ic z n a  H o n n e g e ra . . .O c a la ­
ł y  z W a r s z a w y ”  S c h o n b e rg a .

OD tego czasu F ilharm onia  
coraz częściej zaznacza swoją 
obecność w  życiu muzycznym

iane jako Sally
Z N A N A  ak to rka  am erykań­

skiego f ilm u  Jane Fonda w y ­
stąpi w  f ilm ie  o Sa lly  Ride, 
pierw szej am erykańskie j ko­
biecie, k tóra  wzięła udział w 
1983 r. w  locie „C hallengera” . 
F ilm  będzie m ia ł charakter bio­
graficzny.

k ra ju . B ierze udział w I  Festi­
w a lu  M uzyki Po lskie j w Byd­
goszczy (1963),. w yłoniona z n ie j 
O rkiestra Kam eralna występu­
je w Whrszavtue na Festiw alu 
Kam eralnych O rk iestr, Oper i  
Baletu, regu larn ie  koncertu je w 
NRD. a »w 1967 roku Szczeciń­
ska O rk iestra  K am eralna kon­
certu je  w Czechosłowacji. W 
1967 roku  o rk iestra  F ilha rm o­
n ii bierze udzia ł w festiw a lu  
m oniuszkowskim  w  Kudowie. 
Oprócz O rk ies try  K am eralnej, 
f ilh a rm on icy  tw orzą liczne ze­
społy wzbogacające życie m u­
zyczne miasta — „Cam eratę 
Szczecińską” . K w a rte t smycz­
kowy, T rio  smyczkowe, K w a r­
te t fle tow y. K w in te t dęty, 
Szczeciński K w in te t Instrum en­
tów  Dętych, Szczeciński K w a r­
tet Współczesny.

W L A T A C H  siedemdziesią­
tych Państwowa F ilharm onią  
Szczecińska um acnia swą pozy­
c ję  wśród k ra jow ych  ork iestr. 
T rzyk ro tn ie  koncertu je  w Da­
n ii (m.in. na M ^dzynarodow ym  
Festiw alu w  Soro) w ie lo k ro t- 
nie w7 NRD. podróżuje do B u r­
gas, Rygi. a w ub. roku doko­
nuje pierwszego koncertowego 
tournee po Włoszech. W yjazdy 
te następują w  czasie, gdy dy­
rekc ję  F ilh a rm o n ii ob ją ł Ste­
fan M arczyk (od 1971 roku).

K o n ta k ty  zagraniczne F ilh a r­
m on ii, obok podróży a r ty ­
stycznych owocują również 
prezentacjam i w Szczecinie ze­
społów zagranicznych. Na f i l-  
harm onicznej estradzie koncer­
towała W ielka O rk iestra  Poi 
skiego Radia i T e lew iz ji w Ka 
tow icach. L itew ska O rk ie s tr 
Kam eralna. O rk iestra  Karne 
ra ina z Paryża, o rk iestra  F il 
ha rm onii w Suhl D w ukrotn i« 
s łuchaliśm y filh a rm o n ikó w  le - . 
n ingradzkich . poznaliśmy o rk ie ­
strę F ilh a rm o n ii w Burgas. 
Orchestre P h ilharm onique dos 
Pays de Loire , c h ó r . i  o rk ie ­
s tr^  U n iw ersyte tu  w Utrechcie, 
o rk ies trę  f i l  harm oniczną z Za­
grzebia.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  o r k ie s t r y  to  n ic  
t y l k o  k o n c e r ty  s y m fo n ic z n e  (90 w  
r o k u ) ,  le c z  r ó w n ie ż  k o n c e r t y  d la  
s z k ó ł,  k o n c e r t y  w  se z o n ie  le i. n im  
w  Ś w in o u jś c iu ,  t r a d y c y jn y  u d z ia ł 
w  F e s t iw a lu  M u z y k i  O r g a n o w e j i 

" K a m e r a ln e j  w  k a m ie n iu  P o m o r ­
s k im .  w y s tę p y  w  m ia s ta c h  1 m ia ­
s te c z k a c h  n a s z e g o  w o je w ó d z tw a .  
W a ż k im i o s ią g n ię c ie m  F i lh a r m o n ii  
je s t  w s p ó łp r a c a  z z e s p o ła m i c h ó ­
r a ln y m i .  w  . k t ó r ę  o b f i t u je  nasze 
m ia s to , w  t y m  częs te  w y s tę p y  z 
C h ó re m  A k a d e m ic k im  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j.  U k o r o n o w a n ie m  o w e i  
w s p ó łp r a c y  b y ł  f e s t iw a l  ..A c a d e m ia  
C a n ta l”  — p r e z e n ta c ja  m u z y k i  t y ­
p u  o r a to r y jn e g o  z u d z ia łe m  c h ó ­
r ó w  a k a d e m ic k ic h  z c a łe j  P o ls k i.

T A K  przedstaw ia ją się w  ste­
nogra f tcznym  skrócie dzieje i

osiągnięcia F ilh a rm o n ii Szcze­
cińskie j. Nasuwa się oczywiste 
pytanie — co dalej? D yrekto­
rem  i k ie row n ik iem  artystycz­
nym  F ilh a rm o n ii jest Stefan 
M arczyk, dyrygent doświadczo­
ny i bardzo dobry (dyrygow ał 
gościnnie we w szystkich k ra ­
jach dem okrac ji ludowej. . w 
ZSRR, F in land ii, RFN, W ło­
szech, USA, M eksyku, na K u ­
bie). F unkc ję  zastępcy dyrekto ­
ra pe łn i m gr Jadw iga Ig ie ł, o 
niezm ordowanej energ ii i  po­
mysłowości. Z pomocą drugiego 
dyrygenta W aleriana - Paw łow ­
skiego,. s y lw e tk i na wskroś re ­
nesansowej, zespół ten ma 
wszelkie predyspozycje do owoc 
nyćh działań w  k ie run ku  dal­
szego rozw oju  F ilha rm on ii.

S T A ŁY M  utrapien iem  dyrek­
c j i  F ilh a rm o n ii jest płynność 
kadr uniem ożliw ia jąca plano­
wanie nawet w  k ró tk ich  okre­
sach. B rak i kadrowe odzw ier­
ciedlić mogą dw ie  liczby. — w 
roku  1968 pierwsze’ i  drugie 
skrzypce liczy ły  28 m uzyków  — 
dzis ia j ty lk o  22. Część m uzy­
ków grających w  orkiestrze 
nabyła już prawa em erytalne 
i sprawą n iezw yk łe j wagi jest 
zabezpieczenie kadrowe na 
przyszłość. Może być ono urze­
czywistn ione dwiema drogami. 
Jedną z n ich jest stworzenie w  
m iarę a trakcy jnych  w arunków  
dla m łodych m uzvków  p rzyby­
łych. a raczej ściągniętych do

Szczecina z zewnątrz. A lte rna ­
tyw ą  jest " kształcenie . i do­
kształcanie m iejscowej kadry — 
pow ołanie w tu te jszej f i l i i  po­
znańskie j Akadem ii Muzycznej 
W ydzia łu Ins trum entów  O rk ie ­
s trow ych, w  k tó re j to sprawie 
panuje powszechne niezrozu­
m ia łe  głuche milczenie. Zary­
sowuje się realna perspektywa 
rozw oju  kon tak tów  zagranicz­
nych F ilha rm on ii, szkoda by ło­
by ją  zaprzepaścić kłopotam i 
kadrow y ni. Póki co mieszkania 
dla f ilh a rm o n ikó w  i powoła­
nie nowego w ydzia łu  f i l i i  A M  
to sprawa dobre j w o li, in ic ja ­
ty w y  i pomysłowości, a tych 
n.ie brak.

■Sto la t naszej F ilh a rm o n ii!
Jan G O R ZELA N Y

Spróbuję. napisać... powieść
Rozmowa ze Sławą Przybylską

OS T A TN IO  występowała w 
Dębnie Lubusk im  z prze­
szło godzinnym  recita lem  

Sława Przybylska. Uznana pie* 
śniarka, w raz ze swymi akom - 
paniatorem , Januszem Sentem, 
dostarczyła zebranym  w kaw ia r 
ni Dębnowskiego Ośrodka K u l­
tu ry  m iłych  wrażeń, za co zgo­
towano pan i S ław ie należytą tr­
wać ję. Korzysta jąc z je j pobytu 
„za miedzą”  wo jew ództwa nie 
om ieszkaliśm y zadać k ilk u  py­
tań:

— Przyjechałam  tu  na zapro­
szenie Kostrzyńskiego Ośrodka 
K u ltu ry , gdzie też występowa­
łam . Śpiewałam  ' również w 
Strzelcach Ka jeńskich, a ju tro  
zam arzamy z panem Sentem 
w ystąpić w G orzowie W ie lko­
polskim .

—  A  w i ę c  p r a w d z i w e  t o u r ­
n e e . . .

— Powiedzm y — 'm a łe  t o u r ­
nee.

— Dębnowska publiczność 
przyję ła panią bardzo ciepło, 
m im o że dzisiejszy rec ita l to 
praw ie w yłącznie poezja śpie­
wana, k tóra  ma ograniczony 
krąg odbiorców» Czy spodziewa 
ła się pani takiego przyjęcia?

— Niczego się nie spodziewa­
łam. Lepsze to n iż  spodziewać 
się wszystkiego, a po rec ita ­
lach w yjazdow ych można się 
spodziewać wszystkiego.

— W o li pani śpiewać w7 du­
żych salach koncertowych, czy 
też, ja k  dziś, w  w arunkach ka ­
m eralnych?

— W olę kam era lny k lim a t. 
M ój obecny repertu a r jest t ru ­
d n y / gdyż, ja k  pan już zauwa­
żył, jest to przeważnie poezja 
śpiewana, a je j należyte w yko ­
nanie, ja k  też i odb iór, w ym a­
gają od w szystkich  skupienia 
i  w  m ia rę  m ożliwości bezpo­
średniego kon taktu . Sala kon­
certowa tego ńię gwarantu je.

— Dlaczego śpiewa parni w ła ­
śnie poezję? Czy w yn ika  to z

czam swoje podróże artys tycz­
ne tym  bardziej, że praca w 
teatrze zabiera m i sporo czasu, 
a poza tym  mam  obow iązki ro ­
dzinne, uczę się języków  ob­
cych...

— A p lany na najbliższą przy 
szłość?

— Zam ierzam  napisać po­
wieść.

— To coś zupełnie nowego! 
Czy można zapytać o czym?

— Każdy pisze o sobie, lecz 
nie będzie to  żadna autobiogra­
fia . N ic więcej nie powiem.

— D zięku jem y w ięc za roz­
mowę i życzymy sukcesów.

Rozmawiał: 
M iros ław  Z U B A L A

Przyjediie
„L iiilia  Śingers“

Z N A N Y  zespół wokalno- 
ins trum enta lny  „L in h a  Sin 
gers”  w ystąp i w  Szczecinie 
w  poniedziałek 13 lutego. 
K oncert organizowany 
przez Szczecińskie Towa­
rzystw o Muzyczne, Czecho­
s łow acki Ośrodek K u ltu ry  
i In fo rm a c ji oraz W ojewó­
dzk i Dom K u ltu ry  odbę­
dzie się w  Zam ku, w  Sali 
A nny Jag ie llonk i, o godz. 
18

„L in h a  Singers”  ko n ty ­
nuu jący tradyc ję  słynnych 
Sw ingle Srngers is tn ie je  od 
ponad 20 la t. D zięki cen­
nemu repertuarow i, w ir ­
tuoze rii technicznej i w y ­
sokim  w alorom  artystycz­
nym  zdobył znakom itą po­
zycję i  rozgłos1, poparty 
licznym i podróżami koncer 
tow ym j i  nagran iam i p ły ­
tow ym i.

Co 2 tygodnie książka

Barbera C. -  królowa 
różowej”  literatury

u
w e d ł u g  ZA C H O D N IE J PRASY najpopularn ie jszą pisarką 

św iata jest Barbara O artland. Aby nie było w ą tp liw ości: na­
pisała 350 powieśei, k tóre  przetłumaczono na 17 języków  i w y ­
dano w  przeszło 300 m ilionach egzemplarzy. M im o podeszłego 
w ieku  -<--''*82 la ta  — pisze nadal i w7 tempie godnym podziwu: 
ko le jny , trzeci rok zam yka im ponu jącym  rezultatem  24 ukoń­
czonych powieści. Oznacza to, że tw orzy z częstotliwością je d ­
na książka co dw a tygodnie!
C H O C IA Ż Barbara C a rtland  tu ły  swych książek jako  m ark i 

n ie pob iła  jeszcze rekordu perfum , in sp iru je  h istoryjka  ob- 
Aga thy C hris tie , to  ma po te - razkowe, któ re  ukazu ją się w 
m u wszelkie szanse. Pracuje bo- 50 dziennikach, ma udzia ły w 
■wiem z regularnością zegarka, w ytw ó rn iach  m ebli, tapet i  w i-  
d yk tu ją c  codziennie od 13.30 do tarn in, ko n tro lu je  m iesięcznik, a 
16 jedne j z p ięciu sekretarek je -  także doradza jednem u z b iu r 
den rozdzia ł nowej książki. Są podróży, ja k  organizować „ ro ­
to najczęściej ck liw e  h istorie  m antyczne podróże”  dla nowo- 
m łode j, koniecznie n iew inne j żeńców.
dziewczyny, skromnego pocho- I  pisze. Codziennie po 6 do 7 
dzenia, ale dum nej, któ ra  za-  ̂tys. słów... 
kochuje ąię w  ok. 30-le tnim , zu--‘ 
bożałym najczęściej a rys to kra ­
cie, nieco -już znudzonym ży­
ciem, ale czułym. Okoliczności 
ich rozdzie lają, wszystko się 
przeciw  n im  sprzysięga i gdy 
sytuacja w yda je  się beznadziej­
na, ostatn i rozdział przynosi 
szczęśliwe zakończenie.

G A Z E T Y  i  ozasopLsana. n ie  ^ k ą ­
p ią  s z c z e g ó łó w  d o ty c z ą c y c h  ż y c ia  i 
s t y lu  ; p tra e y  p is a r k i .  W ia d o m o , że 
p o d o b n ie , j a k  j e j  b o h a te r k i ,  n ie  
z a w sze  b y ła  s ła w n a  i  b o g a ta . P ra ­
c o w a ła  ja k o  d z ie n n ik a r k a ,  p a s jo n o ­
w a ła  s ie  lo tn ic tw e m  p o ś lu b i ła  m a ­
ję tn e g o  c z ło w ie k a ,  ro z w io d ła  sią. 
z u b o ż a ła , z a jm o w a ła  s ie  d z ie s ią t ­
k ie m  ró ż n y c h  p rz e d s ię w z ię ć . a b v  w 
1974 r .  w  A m e r y c e  z r o b ić  ś w ia to w a  
k a r ie r ę :  f i r m a  B e n ta m  B o o k s  za ­
cz ę ła  w y d a w a ć  &o ty d z ie ń  je d n a  z 
j e j  « p o w ie ś c i  w  p o łm i l io ń - w y c h  
n a k ła d a c h .  W  d w a  m ie s ią c e  p ó ź n ie j 
z a jm o w a ła  d w a  c z o ło w e  m ie js c a  
na listach b e s ts e lle ró w .

J. D Z IŚ  C artland ma nie ty lko  
I posiadłość pod Londynem , bia 
| lego Rolls-Royce’a i kierow cę w 
1 lib e r ii,  ale także sprzedaje ty-

„Aida“ pod piramidami
. JE S IE N IĄ  br. E g ip t będzie 

m iejscem w ie lk iego muzycznego 
wydarzenia: w  100-lecie prapre­
m ie ry  św ia tow ej pod p iram id a ­
m i w ystaw iona zostanie „A id a ”  
Verdiego z Udziałem śpiewaków 
św iatow ej sławy, ta k ich  jak 
M ire lla  Freni, K a tja  R icc ia re lłi, 
José Carreras czy P iero Capu- 
c il l i .  Śpiewakom  towarzyszyć 
będzie o rk ies tra  i  chór tea tru  
Arena z Werony.

Telefony satelitarne
W RFN zainsta lowane zosta­

ną w  1987 r. pierwsze telefony 
podłączone do systemu sate li­
tarnego, obejm ującego 22 stacje 
„naziemne. K o nstrukc ją  nowych 
te lefonów za jm uje się koncern 
Siemensa.

; - „

określonych predyspozycji g ło­
sowych, czy też z chęci grania 
na w yb ranych  strunach ludz­
k ich  uczuć?

— Śpiewam  to co śpiewam 
przede w szystk im  dlatego, że z 
różnych względów nie tw orzy 
się obecnie tak ich  tekstów  ja ­
k ie  by m i odpow iadały, D late­
go śpiewam  ba llady B u ła ta  O- 
kudżawy czy też piosenki z tek­
stam i np. M a r ii K onopn ick ie j.

— Słyszałem jednak i teksty  
tw órców  bardzie j nam  współ­
czesnych...

— Tak, Agnieszki O sieckiej, 
Jadw ig i Has, M acieja Szweda. 
Poza n im i trudno, niestety, ko ­
goś jeszcze w ym ienić. Rzecz w 
tym , że teks t musi być p ra w ­
dziw y, a jest p raw d z iw y w ó w ­
czas, gdy kom entu je  epokę lu b  
gdy jest a k tua lny  zawsze. A k tu ­
alne zawsze są ba llady O kudża­
wy...

— O sta tn im i czasy nieczęsto 
m am y możliwość oglądania pa­
n i w  te le w iz ji. Dlaczego?

— Jedną z przyczyn jest mo­
ja  trw a jąca  od dwóch la t współ 
praca z w arszaw skim  Teatrem  
na Targów ku.

—  Na czym polega ta w spó ł­
praca?

■— Na p rzygotow yw aniu  i  rea 
lizow aniu  przeze m nie spektak li 
poetyckich.

—. A w ięc nie ty lk o  poezja 
śpiewana, lecz i mówiona...

— Oczywiście. P iękne jest je ­
dno i drugie.

— Śpiewa pani nie od wczo­
ra j, ale ja k  to się dzieje, że 
wciąż jes t pani młoda?

— A  er obie.
— Pani to  ćwiczy?
— Tak. Dwa razy w  tygo­

d n iu .
— A ja k - konserw uje  pani 

głos?
— Używ am  sprayów. Ż artu ję  

oczywiście. M ów iąc poważnie 
jem  siemię ln iane zmielone z 
cukrem . Sm akuje ja k  sezamki.

— Czy w  najb liższym  czasie 
doczekamy się nowych p ły t lub 
kaset z pani piosenkami?

— M ożliwe, że tak. "Obecnie 
za jm u ją  się tą  sprawą spółki 
polonijne, z k tó ry m i jestem  od 
pewnego czasu związana

— Czy lu b i pani odwiedzać z 
recita lem  polskie m iasta i m ia 
steczka?

— Lub ię , ale n iezbyt często. 
Mniejsze lu b  w iększe tournee 
to przeważnie w ie lo kro tne  śpie­
wanie tych samych piosenek, a 
częste w y jazdy to  b rak  czasu 
na zm ianę repertuaru . O grani-

„Podanie iiiBlijne“  
Marca Chagalla

W Y D A R Z E N IE M  w dziedzi­
nie w yd aw n ic tw  artystycznych 
przełomu la t 1983/84. jest po­
m n ikow a edycja „Posłania b i­
b lijnego”.. M arca Chagalla. Sę­
dziw y a rtysta  pochodzenia ro ­
syjskiego, jeden z n a jw y b itn ie j­
szych m alarzy obecnego w ieku, 
zaw arł w tym  dziele część ogro 
m nej pracy, k tó re j insp irac ją  
była B ib lia . W 1956 r. wydana 
została w ersja  500 jego akw a­
fo r t  o tematyce b ib lijn e j. W 
1973 r» o tw a rto  w  N icei „N a ro ­
dowe muzeum posłania b ib li j­
nego M arca Chagalla” .

Z tych  w łaśnie zb iorów  zło­
żony został m onum enta lny a l­
bum, liczący 264 strony, z cze­
go 192 kolorowe. Zaw iera on 
reprodukcje  obrazów akw are l, 
rysunków  i szkiców, ukazane w 
całości, ja k  też we fragm en­
tach na tu ra ln e j w ie lkości, by 
dać pojęcie o ich rzeczywistych 
rozm iarach i fakturze.

A lbum  opa trzy ł tekstem  przy 
ja c ie l a rtys ty , P ierre P ourvoy­
eur, którego szczególną zasługą 
jest n iezw ykle  tra fne  połącze­
n ie prezentowanych dzieł m ala­
rza z jego w łasnym i u tw oram i 
poe tyck im i. (PAP)

Krzywa wieża
trzyma się krzepko
R Z Y M . S ły n n a  k r z y w a  w ie ­

ża  w  P iz ie ,  w  T o s k a n i i ,  k t ó r a  
z b u d o w a n a  z o s ta ła  w  X I I I —X I V  w ie  
k u ,  a z n a n a  z p r z e p ię k n e j  a r ­
c h i t e k t u r y  o ra z  z te g o . że o d  w ie ­
lu  l a t  „ c h y l i  s ię  k u  u p a d k o w i” , 
o s ta tn io  t r z y m a  s ię  k r z e p k o .

N a  j e j  ra tu -n e k  w o s ta tn ic h  la  
ta e b  p o s p ie s z y l i  n a j le p s i  a r c h i t e k ­
c i i  in ż y n ie r o w ie  ¿ w ia ta . W y d a je  
s ię . że  n a jb a r d z ie j  p o m o g ło  u m o c  
n ie m e  g r u n tu ,  na  k tó r y m  o w a  

cńeża s to i.
N ie z a le ż n ie  o d  te g o  k tó r a  z m e ­

to d  o k a z a ła  s ię  n a j le p s z a , fa -k te m  
je s t ,  że k r z y w a  w ie ż a  w  z e s z ły m  
r o k u  p r z e c h y l i ła  s ię  m n ie j ,  n iż  w y  
n o s i ła  é re ü n ia  w  ła ta c h  p o p rz e d ­
n ic h .  O tó ż  Je j w y c h y le n ie  w  p io ­
n ie  w  1883 r .  w y n io s ło  t y l k o  1.28 
m il im e t r a .

W ie ż a  z n io s ła  p r z y  t y m  w  z e s z ły m  
r o k u  d o ść  s i ln e  t r z ę s ie n ie  z ie ­
m i ją k ie  z a n o to w a n o  w  T o s k a n ii  
w  • l is to p a d z ie  u b . r o k u .  W m o m e n  
c ie  tr z ę s ie n ia  z n a c z n ie  s ie  p rz e ­
c h y l i ła .  a le  p ó ź n ie j w r ó c i ła  d o  p o ­
p rz e d n ie g o  p o ło ż e n ia  k u  — o c z y ­
w iś c ie  — z a d o w o le n iu  k o n s e r w a ­
to r ó w  k t ó r z y  d z ie ń  i  n o c  o b s e r -  
w u ią  je j  w y . - h y łe n ie  i p o d e jm u ją  
k o le jn e  p r ó b y ,  a b y  z a t rz y m a ć  ją  
w  t a k im  c o  n a jm n ie j  w y c h y le n iu  
w  ja k im  z n a jd u je  s ie  o b e c n ie . •

Na urlop 
po... żmije

30 ZDJĘĆ, na k tó rych  „pozu­
ją ”  żm ije, p rzyw ióz ł z urlopu 
A leksander M ironow . k ie row ­
nik f i l i i  fa b ry k i opon w K u j- 
byszewie Łow ien ie  żm ij to je­
go hobby Jednakże ostatn i 
u rlop  pośw ięcił nie na zbiera­
nie żm ij ty lk o  m ate ria łów  do 
książk i. Z w yk le  żm ije  zbiera­
ne przez M ironow a podczas 
u rlopu  przekazywane są na ce­
le medyczne — ja k  w iado­
mo ja d  tych gadów stanow i po­
szukiw any surowiec, w yko rzy­
styw any w fa rm ae ji i  m edycy- 

i nie.

OD' K O N S U LT A C JI DO REFERENDUM

▲ W ydaje się, iż największe znaczenie dla zw ięk­
szenia rzeczywistego w p ływ u  .obyw ate li n<a treść k lu ­
czowych decyzji państwowych m ogłoby m ieć prak­
tyczne zastosowanie trzecie j z zaproponowanych w 
„Założeniach”  procedur — głosowania ludowego (re­
ferendum). Każdorazowo opera7iedzenie się bezwzględ­
nej- większości (ponad 50 proc.) upraw nionych do gło­
sowania za jednym  z zaproponowanych rozwiązań, 
akceptacja bądź odrzucenie proponowanego p ro jek tu  
m ia łoby dla w ładzy znaczenie wiążące (...)

(Z  a r t y k u łu  „ O d  k o n s u l t a c j i  d o  r e fe r e n d u m ”  M a c ie ja  U r ­
b a n ia k a  w  t y g o d n ik u  „ O d r o d z e n ie ” . W y m ie n io n e  w  te k ś c ie  
„ Z a ło ż e n ia ”  to  o p ra c o w a n e  po  I  K o n g re s ie  P R O N  tz w .  Z a ­
ło ż e n ia  d o  p r o je k tu  ^ u s ta w y  o  k o n s u l ta c ja c h  s p o łe c z n y c h  i  
d y s k u s ja c h  p u b l ic z n y c h  o ra z  r e fe r e n d u m  lu d o w y m  — d o ­
k u m e n t  t r a k t o w a n y  p rz e z  a u to ró w  ja k o  z b ió r  te z  i  p o s tu ­
la tó w  p o d  a d re s e m  u s ta w o d a w c y ) .

KTO  Z A S IĄ D Z IE  DO TEJ GRY?

A  Płace m ają w tym  roku  wzrosnąć o 17 procent, 
a le przecież n ie  jest to już żaden „au tom a t” , ty lko  
ogólne założenie — reszta jest w  rękach sam ofinan­
sujących się przedsiębiorstw. Podobnie zresztą ja k  
sam system (eksperyment) płacowy. Otó co pisze na 
ten tem at „K u r ie r  Po lsk i” :

Zdawać by się mogło, że nic prostszego ja k  'ty lko  
odwrócić proporcje  płacowe (więcej za faktyczną pra­
cę, m n ie j tzw . świadczeń — przyp. nasz) by wzrosła 
wydajność poparta sow itym i wynagrodzeniam i i  s tru ­
m ieniem  tow arów  na rynek, by refo rm a się dopełni­
ła, a kryzysem  za ję li się h istorycy. W rzeczywistości 
nie jest to ła tw e (...). Czy pracow nicy zakładów które 
będą chc ia ły  „k u p ić ”  ustawę zgodzą się bez oporów 
by odebrać im  należne od la t przyw ile je?  Świadcze­
nia, deputaty, ekw iw a len ty , p raw a do dodatków spec­
ja lnych , o k tó re  w a lczy ły  całe pokolenia zw iązkow­
ców z branży?

Jeszcze niedawno rząd podpisał całą ta lię  ka rt 
branżowych. W grze o m otyw acyjne płace ta lia  ta 
będzie nieprzydatna. W te j p a r t ii ka r ty  trzeba roz­
dać od nowa. -

RÓW NO N IE  O ZN A C ZA — S P R A W IE D LIW IE

A  Na tem at p o lity k i m ieszkaniowej państwa, bu­
dow nictwa jednorodzinnego ^itp. w ypow iedzia ł się 
ostatn io obszernie w wyw iadzie dla „Rzeczpospolite j”  
m in is te r adm in is trac ji i  gospodarki przestrzennej gen. 
dyw. W łodzim ierz O liw a. Oto fragm ent wypowiedzi:

— Podstawowa zasada p o lity k i m ieszkaniow ej (...) 
m usi być n ie ty lk o  spójna, ale i elastyczna. Odnie­
sie się to  do finansów, ale nie ty lko . Na przykład 
rozważa się wyrażan ie zgody ro ln ikom  na budowę 
drugiego domu mieszkalnego, aby dzieci gdy dorosną 
i  zaczną gospodarować m ogły to  w  pe łn i czynić na 
swoim . P re feru jąc oszczędne budow nictw o jednoro­
dzinne należałoby, m oim  zdaniem, widzieć też zezwo­
lenie na budowę domów o większym  metrażu, już na 
innych warunkach kredytow ych lu b  bez kredytow a­
nia. Po-dobnie z finansowaniem  i kredytowaniem  bu­
dow nictw a wielorodzinnego. Też uważam, ¿e równo 
nie oznacza spraw iedliw ie.

DZIŚ N A  DOBRANOC...

A „Reform a m ia ła  spowodować zasadnicze zm iany 
w  systemach zarządzania, a zatem i w świadomości, 
w  naw ykach, w  postawach. .lak dotąd refo rm a ¿esf _ 
cze niew iele pop raw iła  — tak w zakresie m otyw acji, 
ja k  w  kategoriach wynagradzania i  w  sferze chęci 
do pracy. Reform a nie dotarła  do stanow iska pra-

^ (O p in la  p r o f .  A d a m a  S a ra p a ty  — te k s t  „S p o s ó b  n a  za ­
u f a n ie ”  w  „ Ż y c iu  W a rs z a w y ”  n r  29. A u to r e m  r y s u n k u  
je s t  J .  R u p iń s te i — „ P r z e g lą d  T e c h n ic z n y ” ).

(emwi)
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| Ogród w domu

Pierwiosnki
Z A P Y T A JC IE  babcię co 

to  za kw ia ty , te prym u le . 
Każda westchn ie i  zacznie 
wspominać ja k ie  to  by ły  
m iłe , ja k  wdzięcznie i d łu ­
go kw itnące, a przy tym  
n iedrog ie  Teraz * moda na 
n ie  ja kb y  wracała. Ponoć 
w  naturze lu d zk ie j is tn ie ­
je  odruch, k tó ry  nie akcep 
tu je  niszczenia. Rośliny do­
niczkowe są więc bliższe 
tem u odruchow i niż cięte. 
Era c ię tych goździków, tu ­
lipanów , f re z j i — strac iła  
na ekspansji. B u k ie ty  w 
wazonie są przecież m n ie j 
modne, a« in teresujące 
k w ia ty  w  doniczkach — 
owszem!

P ie rw io snk i w  Szczecinie 
można obecnie ła tw o  ku ­
pić. K o m b ina t Państwo­
w ych  G ospodarstw Ogrod­
n iczych na Gumieńcach 
w p row adz ił je  na m iejsco­
w y  rynek. Sprzedaje się je 
naw et w  D T  „Posejdon” . 
Są napraw dę ładne i ja k ­
że kolorowe, ja k ie  dekora­
cyjne. N ie są to też ro ś li­
ny  wym agające i należą 
do niedrogich . W yn ika  to 
z ich  n isk ich  wym agań 
cieplnych. Znane są odm ia­
n y  p ie rw iosnka  ś lim ako - . 
watego, kubkowatego, ch iń  
skiego i  pospolitego. K w ia ­
ty  ich są najczęściej o od­
cieniach b a rw  w yróżn ia ją ­
cych się ja ko  koncentrycz­
ne pasy: żółte, pom arań­

czowe, różowe, czerwone, 
niebieskie, granatow e i b ia ­
łe.

W  stanie dz ik im  p ie r­
w iosnk i k w itn ą  w  Japonii, 
Chinach. Polsce (na ska­
łach w apiennych T a tr  i 
P ienin).

Doświadczenia przeprowa 
dzome przez ogrodn ików  
w skazują na to. że reagu­
ją  one na jbardz ie j na bras: 
azotu i  potasu, gdyż brak 
fos fo ru  opóźnia jedyn ie  ich 
kw itn ien ie . Nazwa zaś po­
chodzi od słowa p rim a — 
co oznacza pierwsza — ze 
względu 'na  czas k w itn ie ­
n ia tych rośllri.

Chorobą zdarzającą się 
p ie rw iosnkom  je s t ' kędzie­
rzaw ka liśc i powodowana 
przez w irus . P rze jaw ia  się 
ona karłow atośc ią  roś liny  
i  sfa łdow aniem  blaszki liś ­
c io w e j. Porażone p rym u le  
należy zniszczyć. Często też 
zdarza sie p rym u lo m -ch lo - 
roza. Są w tedy drobne, bla 
de, żółtawe. P rzy s ilnym  
porażeniu — liśc ie  zasycha­
ją . Przyczyna tk w i w  nad­
m ie rnym  pod lew aniu , po­
w odu jącym  gnic ie korzeni.

Te kupowane w  skle». 
pach są z regu ły  dobrze 
nawożone t rw a ły m i kom ­
ponentam i m ikroe lem en­
tó w  i  w ystarczy k w ia t po 
prostu  podlewać (u m ia rko ­
w anie) zw yk łą  wodą pók i 
n ie  p rzekw itn ie .

(wys)

kuchnia 
medycyna

Jeść k ie łk i?
ŚWIAT oszalał na punkcie 

kiełków. Są popularne w wie­
lu krojoch, głównie europej­
skich. Zwolennicy racjonalne­
go, zdrowego odżywiania ho­
dują kiełki w domu, można 
także kupić je w sklepach 
spożywczych. W Polsce jed­
nak patrzymy na tę nowość 
kosym okiem. Szkocki, bo 
kiełki pszenicy, grochu, fa­
soli ’ czy soi są najbardziej 
naturalnym produktem spo­
żywczym, niezwykle łatwo 
przyswajalnym przez orga­
nizm. Zawierają liczne wita­
miny i mikroelementy zapew­
niające długie lota w zdro­
wiu.

Co zolem jest w kiełkach? 
Przede wszystkim białko ro-

Sekrety mody

G E T R Y
T ) .  k ilk u  la t  obserw ujem y n ie zw yk ły  

w prost v7pływ sportu na św ia t m ody. N iko ­
go ju ż  dziś nie dz iw ią  ubran ia  bardz ie j p rzy­
pominające dres niż g a rn itu r, panie swobodniej 
czują się w spodniach i kom binezonach niż 
w  sukniach. Latem  szczytem elegancji są 
b luzk i i koszule z bawełn ianego try k o tu  (je­
szcze nie tak dawno szyło się z niego ty lk o  
koszulk i gimnastyczne i bieliznę).

A kom pletnego ju ż  przew rotu  dokonano w  
dziedzin ie obuw ia i w ogóle tego. co zw yT 
k liśm y  nosić na nogach Dziewczęta — za­
miast zadawać szyku sandałkam i czy panto­
fe lkam i na obcasie, zamiast pokazać kaw a­
łek zgrabnej ły d k i — noszą przez okrąg ły  
rok  adidasv ’ --u . - "o n ie rk i, a do tego grube 

nety lu b  getry.
Starsze pokolenie patrzy na ten s ty l z du­

żą rezerwą. Owszem nosiło się coś takiego 
na nogach, ale w  czasie ra jd ó w  tu rys tycz ­
nych czy wycieczek górskich , ale żeby tak 
na co dzień... Można jednak w ydziw iać, a 
ge try  nosi dziś cała młodzież. Są one ja k b y  
symbolem współczesnej mody. łam iącej uzna­
ne kanony tego co ładne i stosowne. Dziś to 
już nie jest ważne, ważniejsze jest, by 
rzecz by ła  p raktyczna i wygodna.

G etrom  tych  cech n ie  można odmówić. 
Znakom icie chron ią  przed chłodem , dają 
swobodę (można nie myśleć o tym , że w łaś­
nie polecia ło oczko w  rajstopach), są wesołym,

m łodzieńczym  akcentem. M ają  też i tę za­
letę, że ła tw o  je  i  szybko można zrobić z 
resztek różnych w łóczek (na jlep ie j na czte­
rech dru tach, ale można też na dwóch lub  
na szydełku). M im o jednak tych rozlicznych 
zalet — n ie polecam y ich  każdemu.

(mg)
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Pomajsterkujmy

ślinne, witamino E oraz nie­
nasycone kwosy tłuszczowe 
(obniżające poziom choleste­
rolu we krwi), cały kompleks 
witamin B. Zawierają też du­
żo żelaza I tak potrzebnego 
magnezu, są bogatym źród­
łem błonnika, litu i chromu — 
w łatwo przyswajalnej far­
mie.

Już ten krótki wykaz powi­
nien przekonać nas, że kiełki 
są zdrowe. Czy smaczne? 
Opinie na ten temat są po­
dzielone. Nie trzeba jednak 
spożywać ich w naturalnej 
postaci. Można je dodawać 
do różnych potraw (m. in.

post na kanapki). Działonie 
kiełków na nasz organizm od­
czujemy, gdy będziemy jeść 
je codziennie przez dłuższy 
czas.

Kiełki możemy —  co naj­
ważniejsze —  wyhodować w 
domu. Wystarczy do szklanki 
lub słoiczka nalać wody. no 
wierzchu położyć plastikowe 
sitko z łyżką ziarenek psze­
nicy. Sitko nie powinno być 
zanurzone, lecz dotykać po­
wierzchni wody. Kiełki są naj­
cenniejsze, gdy osiągają dłu­
gość kilko milimetrów i za­
czynają lekko zielenieć.

Radzimy spróbować. Taka 
kuracja zwłaszcza zimą jest 
naszym orgonizmom potrzeb­
na.

W dziecięcym pokoik«
DZISIEJSZE propozycje prze­

znaczone są dla panów, którzy 
nie bardzo wiedzą co ze sobą 
zrobić, gdy zbliża się długo o- 
czekiwony moment narodzin 
pierworodnego (lub pierworod­
nej).

Zakończyły  się ju ż  dom owe 
dyskusje — łóżeczko czy ko ­
łyska? Jeśli łóżeczko — to  mo 
żna je  kup ić  lu b  zrobić. Pod­
stawowe w ym ia ry : dł. —  120 
—140 cm, szer. 65—70 cm, wys. 
75—80 cm. Jeśli łóżeczko bę­
dzie nieco większe, wówczas 
wykorzystać je  m ożemy ja ko  
podręczny kojec. Jeszcze jedna 
uwaga — ze względu na bez­
pieczeństwo m alucha odległość 
m iędzy drążkam i nie pow inna 
być m niejsza niż 8 cm. Pod­

w ieszony na drążku nad łó ­
żeczkiem baldach im  z le kk ie ­
go m a te ria łu  chron ić  będzie 
przed rażącym  b lask iem  słoń­
ca czy lam py.

K O Ł Y S K A  —  do je j w yko ­
nan ia potrzebne będą deski 
sosnowe o p rze k ro ju  20X50—  
100 m m , o k rą g ły  drążek z 
tw ardego drew na o średnicy 
30— 40 m m  i  k ilk a  śrub do łą ­
czenia elementów.

Długość ko łysk i w  zależnoś­
c i od potrzeb 80—90 cm, sze­
rokość w  granicach 55 cm. 
Przedstaw iony na rysu n ku  
p ro je k t to  jeden z w ie lu  w a­
r ia n tó w  ko łysk i. P rzy w ła ­
snym  opracow aniu tego urzą­
dzenia przez m ajsterkow icza 
w a rto  pam iętać, że n iem o w la k

Dbajmy o siebie gi powinno się rozpocząć w za­
sadzie trzy tygodnie przed wy­
jazdem, zwiększajcie codziennie

Przede wszystkim trening
PLANUJĄC nawet krótkie wa­

kacje zimowe w górach musi­
my pamiętać nie tylko o odpo­
wiednim ekwipunku, ubiorze, no­
clegach i tym podobnych spra- 
wach. Musimy pamiętać także cińskich, nie sprzyjają utrzyma- porcję gimnastyki, ćwiczeń spe- 
o kondycji fizycznej, zdawać so- nki formy, dlatego też przed cjotistycznych, wreszcie morszo- 
bie, sprawę z własnych możli- wyjazdem trzeba intensywnie biegów» Jeśli czasu pozostało 
wosci. Jesień i początek zimy, ćwiczyć. mniej, treningi siłą rzeczy mu-
zwtaszczo w warunkoch szcze- Zatem —  ćwiczymy. Trenin- szą być bardziej intensywne. Co

dzienna gimnastyka (poranna i 
wieczorna, minimum kwadrans w 
dobrze przewietrzonym pokoju) 
staje się niejoko obowiązkowa. 
Prócz tego musimy wykonywać 
wszelkie ćwiczenia wzmacniają­
ce przede wszystkim mięśnie 
nóg i brzucha (podskoki, skło­
ny, przysiady itp.). Finałem ta­
kiej suchej ż a ro w y  powinny 
stać się intensywne marsze prze 
miennie z joggingiem —  najle­
piej w urozmaiconym pagórka­
mi terenie.

przebywać w  n ie j będzie ty lk o  
k ilk a  miesięcy» „później k o ły ­
ska może się okazać niepo­
trzebnym  sprzętem. Dlatego 
należy ją  ta k  wykonać, aby 
skrzyn ia  po zdjęciu z drążka 
m ogła służyć np. ja ko  pojem ­
n ik  na zabaw ki a podstawę 
można w ykorzystać jako sto­
ja k  do ta b licy  rysunkow ej.

D ru g im  pożytecznym  sprzę­
tem  w  domu będzie K R ZE ­
SE ŁK O  dla m ałućha, k tó ry  
już sam siedzi, a któ re  będzie 
można p rzystaw ić do dużego 
s to łu  Przyda się zarówno przy 
ka rm ien iu  ja k  i p rzy wspól­
nych zabawach. W ykonu jem y 
je  z desek o grubości 20 mm 
i  szerokości ok. 80 mm, paska 
kolorowego m ate ria łu  o szer. 
30 cm i d ł. około 110 cm, oraz 
trzech okrąg łych  drążków o 
p rze k ro ju  35—40 mm.

A b y usztyw nić siedzenie po­
trzebna będzie sk le jka  o g ru ­
bości 6—8 mm. Sposób w yko ­
nan ia krzesełka- przedstawia 
rys. O ptym alne w y m ia ry  — 
wys. 76—80 cm. szerokość sie­
dzenia 30 cm, rozstaw  dolnych 
nóżek 60 cm.

Po sk le jen iu  i  dokładnym  o- 
czyszczeniu drewna m alu jem y 
krzesełko farbą o le jną  lu b  po­
zostaw iam y n a tu ra ln y  k r lo r  
drewna zabezpieczając je  w a r 
stwą la k ie ru  wodoodpornego 
— ła tw ie j będzie . utrzym ać je  
w  czystości.

(W G ł
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Początki psychiatrii, czyli...

SŁ U Ż B A  ZD R O W IA , a ta k ­
że medyfcyna w  kształcie, 
ja k i znam y 'obecn ie  pow­

stała stosunkowo niedawno. 
Jeszcze do po łow y X V I I I  w. 
szpitale warszaw skie by ły  przy­
tu łka m i. gdzie przem ieszani ze 
sobą na wspólnych salach leże­
l i  zarówno zdrow i, ja k  i cho­
rzy jednakow o b iedni ludzie. 
Dopiero pod koniec osiemnaste­
go stu lecia w  szpitalach w p ro ­
wadzono izby, w' k tó rych  loko­
wano ty lk o  chorych i zaśw ita­
ła idea, by za trudn ić w n ich  na 
stałe —  ja k  dziś byśm y pow ie­
dz ie li na etacie — przypadko­
wo dotychczas zaglądających do 
n ich  lekarzy. N ie rozstrzygnięto 
jednak do dziś, czy bezpośred­
n ią przyczyną wejścia le ka rzy  
na sale szpitalne b y ł rozw ój 
m edycyny, czy raczej zmiana 
k ie run ków  dzia łan ia fu n d a c ji 
dobroczynnych, pod k tó rych  
opieką p laców ki te zna jdow ały 
się.

Podobnie niejasna jest geneza 
poszczególnych gałęzi m edycy­
ny, W śród uczniów działające­
go w  szesnasto w iecznym  Bonn 
(obecnie RFN), parającego się 
rów nież medycyną, alchem ika 
— Corneliusa A g rip p y  poszukuje 
się prekursorów  psych ia trii. 
C z łow iek ten zasłynął śm iałą 
obroną ludz i oskarżanych o cza­
ry , a jego postawa w  te j spra­
wne w p łynę ła  z pewnością na 
jednego z jego studentów  — 
Johanna Weiera (źródła przeka­
zują też inne wersje jego naz­
w iska: W eyer. W ier, W ierus), 
żyjącego w  la tach  1515— 1588. 
Już po śm ierci swego m istrza, 
k tó ra  nastąpiła  w  1535 roku, i 
skończeniu studiów7 we F ranc ji, 
po d ługo le tn ie j praktyce le ka r­
skie j, w  1563 roku  opu b likow a ł 
on t ra k ta t ..De praestig iis  Dae- 
m orium  et incan ta tion ibus  ac 
Vene fic iis ” ' („O  złudzie demo­
nów i zak linan iu  tru c ic ie li” ). 
Książka ta od razu znalazła się 
na indeksie książek zakazanych 
przez Kościół. W arto  rów nież 
zaznaczyć, że jeden z o jców  
współczesnej psych ia trii Zyg­
m u n t F ręud — układa jąc w 
1906 r. na prośbę jednego z 
w iedeńskich w ydaw ców  lis tę  10 
n a jba rdz ie j znaczących w  roz­
w o ju  nauki dzieł, w y m ie n ił ten 
t ra k ta t obok książki M iko ła ja  
K opern ika  vO obrotach sfer 
n ieb iesk ich”  i prac K a ro la  D a r­
w ina.

Johann W eier poruszony 
współczuciem  dla kob ie t to rtu ­
row anych i skazywanych jako

czarownice, p rzen ikn ię ty  du ­
chem hum anizm u rzu c ił wyzwą 
n ie  w ie lu  przesłankom , na k tó ­
rych  op ie ra ły  się polowania na 
czarownice. S ta ra ł się znaleźć 
rozróżnien ie m iędzy kob ie tam i 
rzeczywiście u w ik ła n y m i w 
zbrodnie a tym i, k tó rych  w inę  
s tanow iła  ich w łasna złośliwość. 
Część kob ie t oskarżanych o eza- 
ry  — tw ie rd z ił J. W eier — 
jest zaplątana w truc ic ie ls tw o , 
ale w ie le  „czarow n ic”  nosiło je ­
dyn ie  złe zam iary w  myślach.

gestiach przesłuchujących, częs­
to  składane b y ły  przez rzeko-me 
czarownice po to, by przyspie­
szając- egzekucję, un iknąć prze­
dłużania m ęki to r tu r  —  losu 
gorszego n iż  śm ierć. P raw dzi­
w y m i złoczyńcami, przestępca­
m i są — tw ie rd z ił p ro testan t J. 
W eier — in kw izy to rzy , k tó rzy  
przes łuchu ją  i  skazują czarow­
nice.

-Weier rzu c ił oskarżenie rów ­
nież na swoich kolegów po fa -

wać diabeł, a le bez pośrednic­
tw a  czarownic. M im o że może 
się nam  to  w yd a je  obecnie 
śmieszne, s tanow iło  to pewien 
postęp w  rozw o ju  m edycyny. 
Choroby m ógł powo-dować dia­
beł, a le  należy w p ie rw  poszu­
kać innych  przyczyn, a prócz 
śm ierte ln ie  chorych nie p o w in ­
ny um ierać n iew inne kobiety.

Szesnastowieczny p rekursor 
p s y c h ia trii na tkną ł się jednak 
na poważne przeszkody w  dal­
szym w y jaśn ian iu  bądź obronie 
czarownic. N iezależnie bow iem  
od kob ie t — często zakonnic — 
k tó re  tw ie rd z iły , że szatan po-

Obrońca czarownic
• B u ty  m am austriack ie ,

hełm  fran cusk i, w łoską  ku rtk ę , 
a pan chce m i założyć zw yk ły  
k ra jo w y  gips?!

Podczas gdy praw dz iw ych  t ru ­
c ic ie li należy karać, tych, k tó ­
rzy ty lk o  żyw ią  złe życzenia w  
stosunku do innych  powinno-się 
•brafkitować ja k  głupców , pozo­
staw iać w  spoko ju licząc, że sa­
m i okażą skruchę.

P otw ierdza to fa k t, że na to r­
tu rach  kob ie ty  uważane za cza­
row nice przyznają się. je ś li ńie 
do grzesznych uczynków, to w  
końcu do złośliw ych, niegod­
nych m yśli. W eier argum ento­
w ał, że w ie le  z tych wymuszo­
nych zeznań op iera ło się na su-

chu. Szesnastowieczni lekarze, 
gdy n ie m ogli wyleczyć lu b  w y ­
tłum aczyć przyczyn choroby, 
śm ierc i chętn ie pos ług iw a li się 
hipotezą o czarownicach i zaw­
sze znajdowano jakąś n iew inną  
kobietę, z k tó re j czyniono kozia 
ofiarnego. W eier — nieodrodne 
dziecko sw ej epoki, okresu n is­
kiego poziomu wiedizy medycz­
ne j — sam w ie rzy ł w  siłę  cza­
rów  jako  przyczynę chorób, ale 
zarzucał swym  kolegom, że d ia­
gnozę taką  s taw ia ją  często zbyt 
pospiesznie. Sam uważał, że 
n iek tó re  choroby może powodo-

siadł je  w b rew  w łasne j woli., 
b y ły  także i  takie, któ re  szcze­
rze w ie rzy ły , że są czarownica­
m i i  skutecznie u p ra w ia ły  swą 
sztukę. Czarownice te m n ie j lu b  
bardz ie j dobrow oln ie  w yznaw a­
ły , że m ają  p a k t z szatanem, 
obcu ją z n im  i z powodzeniem 
w ym ie rza ją  ka ry  in nym  przez 
złoś liw e k lą tw y . Is tn ien ie  tych 
kob ie t usp raw ied liw ia ło  zwolen­
n ikó w  polowań na czarownice i 
g łów nie  przeciw  n im  sk ie row a­
na by ła  na jbardz ie j o ryg ina lna  
i kon trow ersy jn a  teza. dzięki 
k tó re j Johann W eier wszedł do 
roczn ików  historia m edycyny. 
U w aża ł on, że „czarow nice”  te 
ty lk o  w yobraża ją  sobie swoje 
zbrodnie, a rob ią  to, ponieważ 
są um ysłow o chore. Sądził, że 
są one żałosnym i o fia ra m i wlas 
nych uro jeń, a to, co w yp ow ia ­
dają nie ma nic wspólnego z 
praw dziw ą  wiedzą oku ltys tycz­
ną (tajem ną), czy z szatanem, 
a le z fan taz ją . Męczone przez 
„m elancho lię ”  kob ie ty  te ty lk o  
fan ta z ju ją , że w yko n u ją  rozka­
zy diabła, w  rzeczywistości n ie  
m a w  n ich  w ięce j złego n iż  w 
dzieciach przyznających się do 
ndepoipełnionych grzechów W eier 
pisał, że „czarownice”  zasługu­
ją  n ie  na karę ale na współ­
czucie, czy naw et życzliw ą in ­
te rw encję  lekarza takiego jak 
on.

K ry ty k o w a li go p raw ie  wszy­
scy współcześni, n iem n ie j zna- 
le ź li się i  tacy, k tó rzy  jego 
argum entację ro z w ija li.  Zanie­
chano polowań na czarownice, 
a dwa w ie k i up łynę ły  zanim  
p ion ie r fran cusk ie j p sych ia trii 
P h ilippe  P ine l rozpoczął in te r­
pretować ja ko  chorobę psychicz 
ną w ie le  sym ptom ów  tego. co 
uważano za znak zw iązków 
szatanem i  z czarami.

Mieć taką w domu...

Japońska żona — to zawód
WIĘKSZOŚĆ Japonek uważa małżeństwo nie za spełnienie ro­

mantycznych marzeń, lecz za... zawód i to na całe życie, 
wymagający odpowiedniego przygotowania, specjalnych 

umiejętności i dużego poświęcenia. Głównym zajęciem japońskiej 
żony jest spełń,anie obowiązków matki, otaczanie opieką nie tylko 
dzieci, ale także męża, a czasami teściów. Jest ona po prostu od­
powiedzialna za dobre samopoczucie i pomyślność wszystkich 
członków rodziny*

Japończyk, ojciec .rodziny, pod względem swego stosunku do 
pracy jest potomkiem samuraja, ceniącym nade wszystko dyscypli­
nę, pracę i lojalność. Praca daje mu nie tylko środki do życia, 
ale- również podstawę osobistego zaangażowania oraz tożsamość. 
Ponieważ bardzo często pracuje 6 dni w tygodniu i prawie każdy 
wieczór spędza na odpoczynku w towarzystwie kolegów, niewiele 
czasu może poświęcić rodzinie. W tej sytuacji na żonę spada obo­
wiązek zajmowania się wszystkimi sprawami domu. Większość de­
cyzji gospodarczych znajduje się w rękach kobiety. Bierze ona też 
na siebie zwykle odpowiedzialność za prace w gospodarstwie do­
mowym, które wykonuje sama. Chodzi np. o wyrzucanie śmieci, 
uprawianie ogródka i inne takie obowiązki, które w Europie uważa 
się za domenę mężczyzny.

Żona nawet w czasie choroby nie oczekuje od męża, by po­
święcił jej czas przeznaczony na. pracę. Jeśli sama me może so­
bie poradzić, zwraca się o pomoc do Innych kobiet — przede 
wszystkim do krewnych.

Prócz zdjmfcwama--się -sprawami T-edzinnymt-^i lA^oaywania obo­
wiązków domowych japońska żona winna być pociechą dla męża 
po jego dniu spędzonym w pracy. Wita go u drzwi bez względu 
na porę, podaje mu filiżankę herbaty, na klęczkach zdejmuje obu­
wie wkładając domowe pantofle, a potem podaje kolację. Jeśli 
jest zmęczony czy poirytowany ma za zadanie być wyrozumiałą i

robić wszystko co w jej mocy by się odprężył. Japonka — nawet 
jeśli skarży się czasem — że musi tak troszczyć się o swego mę­
ża, podawać mu czyste ręczmki i czystą bieliznę kiedy zażywa ką­
pieli, poczytuje sobie zarazem za punkt honoru stworzenie mu 
wygodnego, pozbawionego napięć domu, w którym może on od­
zyskać siły potrzebne nazajutrz w procy. Opieki nad mężem Ja 
ponka me uważa za niewolniczą służbę, łecz za swój wkład w 
dobrobyt; rodziny.

To ostre zróżnicowanie ról kobiecych i męskich stoi w wyraźnej 
sprzeczności z sytuacją w Europie Podczas, gdy u nas idealny 
mężczyzna, czy kobieta, to osoba niezależna, polegająca na sobie, 
zdolna do spełniania różnorakich ról i wykonywania rozmaitych 
czynności to w Japonii tak mężczyźni, jak i kobiety dążą do idea­
łu współzależności, podziału pracy i pierwszeństwa grupy (czy to 
zawodowej, czy rodzinnej) a me jednostki. To wyraziste zróżnico­
wanie ról wśród członków grupy jest zresztą charakterystyczne dla 
całego społeczeństwa japońskiego, a n ie 'ty lko  stosunków między 
mężczyznami i kobietami. W Japonii większość kobiet uważa mał­
żeństwo za swój główny jeśli ńie wyłączny zawód.

Podstawowe przygotowanie do .ro li pani domu Japonka zdobywa 
we wczesnym dzieciństwie i młodości. Przez obserwacje i naśla­
dowanie, świadomie bądź nieświadomie, otaczających ją kobiet..

Dziewczęta uczą się, że mężczyźni i chłopcy mają delikatniej­
szą konstrukcję wewnętrzną i że ich — kobiet zadaniem jest roz­
wijać ją i chronić. Dziewczyna wcześniej zaczyn«- podtrzymywać 
swego brata i ojca w dążeniu do sukcesu i podbudowywać ich 
wizerunek na użytek zewnętrzny, zwłaszcza dlatego, że jej status 
i jej najbliższych uzależniony jest od statusu mężczyzny głowy

rodziny. Włodzimierz ŻR0BIK

A poza tym , co nowego?

- H o te l jest przepełniony. 
Proszę pukać k iedy wychodzicie  
z poko ju. Na ko ry ta rzu  śpią bo­
w iem  także goście.

NIWgM TrSiC8@Ä

W ięzienie przyszłości.

BEZ SŁÓW.
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W dniach od 14 do 16.02.1984 
w godz. od 10 do 17 w salach

D O M U  R Z E M IO S ŁA

przy al. Wojska Polskiego 78,

odbędzie się

WOJEWÓDZKA GIEŁDA 
WYROBÓW RZEMIOSŁA.

Na giełdzie prezentowane będą 
takie branże, jak

metalowa motoryzacyjna #  
elektrotechniczna konfekcja y£ 
odzieży dziecięcej wyroby z 
drewna artykuły gospodar­
stwa domowego skórzane &  

chemiczne i inne. 
Wszystkich chętnych serdecznie za­
praszamy, a handlowcom życzymy 

pomyślnych transakcji.

734-K

Pracownicy poszukiwani
Z A R Z Ą D  ZD R O W IA WUSW

w  Szczecinie

za trudn i
następujących p racow ników :

▲ salowe,
▲ pomoce kuchenne,
A robo tn ikó w  gospodarczych,
A palaczy c.o. — wym agane k w a lif ik a c je  

w  zakresie obsługi ko tłów  c.o. (praca 
stała),

A e le k tryka  — wym agane wykszta łcenie 
średnie techniczne lu b  zawodowe bądź 
ty tu ł m is trza  w  zawodzie oraz u p raw -

'  n ien ia  „E ” .

In fo rm a c ji udziela Referat Pracowniczy
Szczecin, ul. Jagie llońska 44 pok. n r  4 

(pa rte r) tel. 30-76-03.
735-K

C ENTR UM  K O M P U T E R Y Z A C JI R Y N K U  
C E K A R

zakład w  Szczecinie 
przy ul. D w orcow e j la

z a t r u d n i

p racow ników  na stanow iska operatorów  
e lektron icznych maszyn cy frow ych , super- 
operatorów  do obsługi i eksp loatac ji sy­
stemów in form atycznych na m in ikom p u­

terach M ER A 9150.

Pożądana znajomość podstaw in fo rm a ty k i 
oraz staż pracy w  ośrodkach obliczenio­

wych.
Szczegółowych in fo rm a c ji w  spraw ie w a­
ru n kó w  pracy i płacy udziela g łów ny 
specja lista ds. in fo rm a ty k i — te le fo ii 

433-09.
736-K

R O BO TN IC ZA S P Ó ŁD Z IE LN IA  
W Y D A W N IC Z A  

„P R A S A — K ,S I.\Z K A — R U CH” 
O ddzia ł w  Szczecinie, 

ul. Czackiego 3a

p iln ie  za trudn i 
na um owach agencyjnych

kob ie ty  w  w ieku do la t 40 na stanow iska 
konw o jen tów  (dostarczanie prasy do pun k­
tó w  sprzedaży na terenie m. Szczecina) 
oraz osoby na stanow iska sprzedawców 
do p un któw  sprzedaży na terenie m. Szcze­

cina.
Od te j g rupy pracow n ików  nie są w ym a­
gane skierow ania z Urzędu Za trudn ien ia  
In fo rm a c ji udziela Dział Spraw  P facow - 
niczych te£ 476-01 w 30, lu b  osobiście 

pokó j n r 13.
______ 717-K

STO C ZNIA 
SZCZECIŃSKA 

im . A. W arskiego

za tru dn i natychm iast

na korzystnych 
w arunkach:

spawaczy, m onterów  kad łubów  okrę to ­
wych, ślusarzy, malarzy konserw atorów , 
m onterów  ruroc iągów  okrętow ych, ha r­
to w n ika , robo tn ikó w  odlew ni, w a rto w n i­
ków , sprzątaczki, absolwentów szkol ponad 
podstaw owych na stanow iska robotnicze, 
oraz p racow n ików  bez k w a lif ik a c ji,  k tó ­
rym  zapewniam y możliwość szybkiego w y­

uczenia zawodu spawacza.

Stocznia zapewnia w szystkim  za trudn io­
nym  — pracę w  bezpośredniej p ro d u kc ji 
w  system ie akordow ym  — szeroki zakres 
świadczeń socja lnych: bary. s to łów k i na 
terenie zakładu, — pożyczkę na zagospo­
darow anie w  wys. 25 000 zł umorzoną po 
5 la tach pracy w bezpośredniej p rodukc ji 
za trudn ionym  na stanow iskach m onterów  
kad łubów  okrę tow ych i 30 000 zł za trud ­
n ionym  na stanow iskach spawaczy, — 
oraz 15 000 z ł d la  ślusarzy, m onterów  ru ­
rociągów okrę tow ych i m alarzy konser­
w a to rów . D odatkowe pożyczki d la  p ra ­
cow ników , k tó rzy  zaw arli zw iązek m ał­
żeński po 1 m aja 1983 r. w wysokości:

— 50 000 z ł d la  spawaczy

— 40 000 z ł d la  m onterów  kad łubów  okrę­
tow ych

—  25 000 dla ślusarzy, m onte rów  ru ro ­
ciągów okrę tow ych i m alarzy konser­
w a torów .

Pożyczka ulega um orzeniu po 5 la tach 
pracy w bezpośredniej p ro d u kc ji w  danym  

zawodzie.

Z akw aterow anie  w  kw aterach p ryw a t­
nych dla p racow n ików  zatrudn ionych w 
bezpośredniej p ro d u kc ji (samotnych). Sto­
cznia um oż liw ia  pracow nikom  zakw atero­
w anie w kw aterach rodzinnych przez 
W P „P om eran ia ” , ponosząc koszty zakw a­
terow ania, p rzy m in im a ln e j odpłatności 

przez pracow nika.

Do pracy p rz y jm u je  oraz in fo rm a c ji udzie­
la Sekcja Przyjęć B iu ra  K a d r stoczni, 

u l. H u tn icza  1, pok. n r 8 te l 21-22-47, 
w  godzinach od 8 do 15.

573-K

Z A R Z Ą D  PORTU 
SZCZECIN-SW IN O U JSC IE

z a t r u d n i :

♦  ro bo tn ikó w  przeładunkow ych,
♦  opera torów  urządzeń przeładunkow ych 

(do przyuczenia),
♦  ślusarzy,
♦  e lektrom onterów ,
♦  w a rtow n ików .

N ie  jest wym agane skierow anie z W ydzia­
łu  Za trudn ien ia  i Spraw  Socjalnych Urzę­

du M ie jsk iego w  Szczecinie.

P racow nicy ZPSS korzysta ją z szeregu 
upraw n ień  w yn ika jących  z „K a r ty  Por­
towca”  m .in . z bezzwrotnej pożyczki na 
zagospodarowanie, bezzwrotnej pożyczki 
d la  m łodych m ałżeństw , szczególnych u - 
p raw n ień  w  zakresie w ys ług i la t i u rlopów  
w ypoczynkow ych. W ynagrodzenie w edług 
zasad w yn ika jących  z „U m ow y Społecz­

n e j” .

W a ru n k i pracy i p łacy do uzgodnienia na 
m iejscu.

ZPSS posiada szerokie zaplecze -socjalne 
m. in . hotele pracownicze, s to łów k i, żłob­

k i,  przedszkola.

Is tn ie je  ponadto m ożliwość zatrudn ien ia  
em erytów  i  renc is tów  w  n iepe łnym  w y­

m iarze czasu pracy.

In fo rm a c ji udziela D zia ł Osobowy, ul. B y­
tom ska 7 pok. 129. te l. 385-31 lu b  308-820.

749-K

mm— mmmm...... .............  i t iuit

2 lutego 1984 r. zm arł nagle

Czesław Kmiotek
Pogrzeb odbył się 5 lu tego w  Wysz­

kow ie,

o czym pow iadam ia 

pogrążona w  sm utku

R O D ZIN A.

P R A C A

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
c a  s ta rs z a  o p ie k u n k a  d o  
d w o jg a  d z ie c i .  O s ie d le  
K lo n o w ic a .  t e l .  755-06.

3893-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  — le k a r s t w e m  
n a  s a m o tn o ś ć . I n fo r m a ­
c je  — S z c z e c in , u l .  Z u -  
p a ń s k ie g o  6/8. g o d z . 9— 
17. t e l.  22-33-22.

2460-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
s p rz e d a m . M ie r z y n .  u l .  
D łu g a  8a.

3760 -0

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
J a k im o w ic z .  22-99-67.

1297-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
J e r z y  S e ro c k i.  82-35-25.

34477-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i,  
522-233.

34933-0

T E L E P O G O T O W IE  —
T a d e u s z  K a c z o r e k .  t e l .  
75-100.

16 46 -0

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  S t r y ła .  705-58.

39 06 -0

T E L E P O G O T O W IE  -
W a ld e m a r  C z e r n ik ,  P o ­
g o d n o . 809-94.

1915 -0

T E L E P O G O T O W IE  —
M a r e k  S i r o w y .  ś r ó d m ie ­
ś c ie .  524-158.

2527-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M a r e k  M ic h a la k .  613-994.

372G-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p .  351-06.

3963-G

T E L E P O G O T O W IE  -
L e s z e k  M e c iń s k i .  362-03.

3309-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a r c z y k .  756-34.

3245-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i,  22-71-46.

30 72 -0

IN S T A L A C J E  e le k t r y ­
c z n e  — Z y g m u n t  W it ­
k o w s k i .  #2-17-67.

1932 -0

A N T E N Y  in s ta lu le  — 
M a r e k  Z o c , t e l .  387-47.

3487-G

U S Ł U G I  e le k t r o in s t a la ­
c y jn e  n a p r a w a  i  m o n ta ż  
p o  16. M a r c in k o w s k i .  P o ­
l ic e .  t e l.  175-208.

33 59 -0

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — J a n  W ic h e r t .  
t e l .  82-33-71.

1375-G

R E G E N E R A C J A  r e f le k ­
t o r ó w  s a m o c h o d o w v c h  — 
P r z e m y s ła w  H o r a ,  C z o r ­
s z ty ń s k a  30.

3068-G

R E G U L A T O R Y  n a p ię c ia  
d o  te le w iz o r ó w  p o le c a  
s k le p  n r  2 R O T  S zcze ­
c in .  u l .  K r ó lo w e j  J a d ­
w ig i  4.

5770-K

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k . t e l.  
758-50.

2693-G

P R A L K I  a u to m a ty c z n e  
n a p r a w ia m  ( p r o e r a m a to -  
r y )  — B o g d a n  M a  Łusz­
c z a k  t e l .  520-635.

33 64 -0

A L A R M Y  d o m o w e  i n ­
s ta lu je  — in ż .  J e r z y  
P r z e m ie n ie c k i ,  t e l.
820-592 po  16.

3521-G

N O W E G O  F ia ta  125 n  
o d b ió r  k w ie c ie ń ,  m a j  84, 
n o t a r ia ln ie  z a m ie n ię  n a  
o s o b o w e g o  D ie s la .  T e l.  
824-043.

3473-G

F I A T A  126 p  lu b  T r a ­
b a n ta  o d b ió r  m a rz e c , 
z a m ie n ię  n a  w ię k s z y  n o ­
w y .  O f e r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  3205.

N O W E G O  F ia ta  125 z a ­
m ie n ię  n a  S k o d ę . S t a r ­
g a r d .  t e l .  77-46-33.

38G3-G

M Ł O D E G O  k o t a  o d d a m . 
T e l .  82-90-25.

3877 -0

K U P N O

N O T A R IA L N IE  k u p ię  
p r z e d p ła tę  n a  F ia ta  126 p  
z o d b io re m  d o  k o ń c a  
lu te g o .  W ia d o m o ś ć : t e l.  
23-06-93 g o d z . 18—20.

3236-G

P R Z Y C Z E P Ę  b a g a ż o w a  
N-400 k u p ię .  T e l .  420-30.

3316-G

T A K S O M E T R  P o lta x - 3  
z o s p rz ę te m  k u p ię .  T e l .  
748-81.

3523-G

G R U B O S C IÓ W K Ę  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  k u p ię .  T e l .  
755-21.

37 58 -0

Ł A W Ę  m a h o ń  k u p ię .  
T e l .  230-251.

3872-G

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  100 S (1973) s p rz e  
d a m . S ta r g a rd ,  P o r to w a  
1B /6 .

3862-0

F O R D A  G r a n a d ę  (1979) 
s p rz e d a m . U l .  D w o r c o ­
w a  16/1.

3825 -0

F I A T A  125 (1982) s p rz e ­
d a m . O fe r - ty  B iu r o  O g ło ­
s z e ń  S z c z e c in  3483.

T R A B A N T A  (1979) z n o ­
w y m  s i l n i k ie m  s p rz e ­
d a m . T e l .  524-785.

3980-G

W A R S Z A W Ę  c o m b i s ta n  
d o b r y .  g ó r n o z a w o r o w ą  
s p rz e d a m . D ą b ie . S z y ­
b o w c o w a  128.

3289-G

D A C H Ó W K Ę  c e m e n to ­
w ą . z a k ła d k o w ą  c z e r w o ­
n ą  n o w ą  (2500 s z t.)  s p rz e  
d a m . D ą b ie . S z y b o w c o ­
w a  128.

3859-G

K O M P L E T N E  w y p o s a ż e ­
n ie  r e s ta u r a c j i ,  u rz ą d z e ­
n ia  c h ło d n ic z e ,  k o lu m ­
n ę  d o  p iw a  s p rz e d a m . 
S z c z e c in . 345-60.

3757-G

O B R A Z Y  o le jn e  w y s o ­
k i e j  k la s y  s p rz e d a m . 
R u g ia ń s k a  15/42 p o  17.

3Ó80-G

N O W Ą  d w u p ły to w ą  m a ­
s z y n ę  d z ie w ia rs k a  V e r i -  
tas . s p rz e d a m . U l.  O b ro ń  
c ó w  S t a l in g r a d u  2/6 
g o d z . 16—18.

3669-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
u ż y w a n ą  s p rz e d a m . T e l .  
521-977.

3870-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
u ż y w a n a  i  f r o t e r k ę  
s p rz e d a m . T e l .  449-23.

3765-G

N O W Y  k o m p le t  w y p o ­
c z y n k o w y  c z e s k i s p rz e ­
d a m . T e l .  614-059.

3302-G

Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y .  s e g m e n t k a n a p o -  
ta p c z a n  — s p rz e d a m . 
T e l .  520-174.

3868-G

D Y W A N  s p rz e d a m . T e l .  
22-54-94.

 ̂ 3691-G

N O W Ą  w ie ż ę  w y s o k ie j  
k la s y  ( p r o d .  ja p o ń s k ie j )  
z  g ło ś n ik a m i  A l t u s

(RFN) 2X140 W s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
s z e ń  S z c z e c in  3891.

W Z M A C N IA C Z  W S H  30*
i  k o lu m n y  60 W  8 
o b m ó w  s p rz e d a m . Z a ­
m o y s k ie g o  4/54 k o ło  k i ­
n a  P o lo n ia .

3899-C

R A D M O R A  z  p r z y s ta w ­
k a  i  k o lu m n a m i  s p rz e ­
d a m . T e l .  22-19-66.

2753 -0

A M A T O R A - ! ,  m a g n e to ­
fo n  M 532 S D . k o lu m n y ,  
T V  io - b ia ły  i  r a -
d io m a  ..n e to fo n  E m i l ia  —  
s p rz e a a m . T e l .  614-307.

3226 -0

T E L E W IZ O R  c z a r n o - b ia ­
ł y  n a r z u te - f u t r z a k  n a  
k o m p le t  w y p o c z y n k o w y ,  
t a n io  s p rz e d a m . T e l .  
82-38-25.

3793-G

P R O F E S J O N A L N Ą  g i ta ­
r ę  f i r m y  „ P e a v e y ”  g p rz e  
d a m . T e l .  521-933.

3836-G

K O Ż U C H  m ę s k i i  d a m ­
s k i  s p rz e d a m . T e l .  
823-540.

3241 -0

S 'A N I E L K A  p ie s k a  
s p r z e d a m . A r t y le r y j s k a  
18. S k o lw in .

3838 -0

L O K A L E

B I A Ł A  P O D L A S K A  —
w ła s n o ś c io w e . 3 - p o k o jo -  
w e , k o m f o r t  te le fo n ,  z a ­
m ie n ić  n a  p o d o b n e  łu b  
m n ie is z e  w  S z c z e c in ie .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  3885.

M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo -  
w e  49 m  k w „  s p rz e d a m . 
S ta r g a rd ,  te l .  77-32-65.

3408 -0

K A T O W IC E *  D w a  p o k o ­
je  z  k u c h n ia  te le fo n ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o .  C en­
t r u m  o b o k  h o te lu  „ K a ­
to w ic e ”  z a m ie n ię  n a  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie .  
R o t t e r ,  K a to w ic e .  P io ­
t r o w s k a  25.

606 K

T Y C H Y  — k o m fo r t o w e  
M -3  z a m ie n ię  na  r ó w ­
n o r z ę d n e  lu b  w ię k s z e  w  
S ta r g a rd z ie .  T e l .  77-69-74 
S ta r g a rd .

2869 -0

M -3  d w a  p o k o je ,  w y g o ­
d y .  n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
k u p ie .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  3365.

M -2  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze . S ta r e  b u d o w n ic tw o  
n ie w y k lu c z o n e .  T e l .  
82-32-85.

32 92 -0

M -3  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze — Z d r o je .  S ło n e c z n e  
lu b  n a  r ó w n o r z ę d n e  — 
S ło n e c z n e . P ie c e  w y k l u ­
c z o n e . T e l .  614-307.

32 27 -0

L E K A R K A  w  ś r e d n im  
w ie k u  w y n a jm ie  p o k ó j ,  
n a jc h ę t n ie j  p r z y  s ta r ­
s z y m  s a m o tn y m  m a łż e ń ­
s tw ie  lu b  s a m o tn e j  s ta r ­
s z e j k o b ie c ie .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
3861.

s s r K « ? i l t R 7oŚ « Z E h / ? , SJ I,V .’  “  ^ z ie n n i k  R S W  „ p r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e , R E D A K C J A :  p l .  H o łd u  P r a s k i « »  t ,  70-550 S z c -e c m , 
d r  e k o le g i  u h l  T E L E F O N Y  c e n t r a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. d z  m ie js k i  462-35 dz  e k o n o m - m o r s k i  427-77.
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To nie takie trudne!
Z A P R A S ZA M Y  do rozwiązania ko le jn e j p o rc ji rozryw ek am ysłowych. Prócz rozkoszy tama* 

n ia  głowy, tru d  ten może przynieść rów nież konkre tne nagrody — każdy kto  nadeśle pod 
adresem redakc ji (te rm in  10-dniowy, rozw iązania w yłączn ie  na kartkach pocztowych) rozw ią ­
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozycji, weźmie udzia ł w  losowaniu 3 bonów PKO  po 
250 zł każdy.

Wirówka
1 — sporowiec pełzakow aty, 

p ie rw o tn ia k , 2 — mieszkanka 
Drezna, 3 — fran cusk i taniec 
lu dow y i  dw orsk i, 4 — jest nią 
kawa, 5 — chłopak na posy łk i 
w  hotelu, 6 — najw iększa w y ­
spa w  Cykladach, 7 — przed łu­
żenie ko lum n y masztu, 8 — ro ­
dzaj mięsa, 9 — buddyjska 
św ią tyn ia , 10 —  jego stolicą jest 
P ris ttna , 11 — ,,kat”  naszych 
s ia tkarzy, 12 — starożytne m ia­
sto asyry jsk ie , 13 — jednostka 
kąta płaskiego, 14 — m a ły  fle t, 
15 — partia  lasu górskiego na 
Podhalu, 16 — ptak-gapa, 17 — 
podymne, 18 — mocne ciemne 
pawo, 19 — w y b itn y  dyrygen t 
am erykański lu b  g łów ny przed­
staw ic ie l barokowego m a la r­
stw a czeskiego, 20 — tw órca 
p rzek ładn i zębatej.

n  *  *

Mini-krzyżówka
1 — wpadka na kołdrę , 2 — 

nadm iern ie  m okra  łąka górska, 
3 —  ta n i drogi kam ień, 4 — 
p ie rw . c-hem. z Wandy, 5 — 
danie garm ażeryjne, 6 — czło- 
w iek-paragra f.

Rozwiązania z nr 20

KALAMBUR
W łosk ie j rze k i spiekota 
dila s trażaków  „rob o ta ” .

*  *  *
WĘŻOKRZYŻÓW KA
W Ę ŻY K O W A TO : 1—2) zaćma na N ilu ,

2— 3) m a ły  A n to n i u Prusa lu b  An,tonowa,
3—  4) p rzy trzym u je  bie liznę na sznurze, 4— 5) 
na js łynn ie jszy  od lam p, 5— 6) sto lica N igru , 
6—7) lite ra c k i m uzykan t, 7—8) d ram at m u­
zyczny, 8—9) wyskoczyła z g łow y  Zeusa.

P IO N O W O : A  — n ieżyt, B  •*- liśc ie pie­
tru szk i, C —  im ie n in y  obchodzi 30 sierpnia, 
D  —  gdy strażacka syrena w yje , E — duży 
owoc z G dyn i, F  — dzierżawa, G — roślina 
p rzypraw ow a, H * — solenizantka z 16 czerw-

W irów ka : pan ika, M ilano, antena, ana­
nas, kareta, ramona, A ldona, szabla, te r­
mos, kam ra t, katoda, zabawa, sobota, ko­
liba , akonto, brzoza, topola, P ilaw a, m at­
nia, zrębki.

K a lam bur: bu te lka
M in i-k rzyżó w ka : wypas, polon, danio, 

klasa, wypadek, Po łonia, synkopa.
Anagram : patos, potas, psota, stopa.
K rzyżów ka  m ozaikowa: mana, kosz, ka­

rawana, mada, ryps, m akam a, K ow ary , 
sznaps.

Nagrody w ylosow a li: Jerzy S krzynecki 
— Szczecin. Remigiusz Kostera — Szcze­
cin, Lech K lep inow sk i — Stepnica.

Nagrody są do odebrania w  redakc ji 
I I I  p. pokó j 53. Zam ie jscow ym  w ysyłam y 
pocztą.

O pracował: R u do lf M A C U R A

A B C D E F G H
1 9

1 7-

3 H 5 6

8

N i e z w y k ł a  w y s p a

O P O W IE Ś Ć  R L M O W A  

----i---  18 _____
— U m i e r a m ,  M ó j  P a n i e  — słabo wyszeptało gera­

n ium , a le  stary  bo tan ik  n ić  nie m ógł na to poradzić: roś li­
na w ch łan ia ła  jego emocje, k tó rych  nie b y ł w  stanie kon­
tro low ać. Kosmiczna samotność przeniknęła go do szpiku 
kości.

Na tw a rzy  E llio tta  odm alowało się przerażenie, k iedy  w ró ­
c ił do domu i  zobaczył ko lo r tw a rzy  ET. B y ł to  ja k iś  sza­
raw y odcień, k tó ry  w prost h ipnotyzow ał E llio tta  i  k ie row a ł 
jego m yś li ku  dz iw nym  niedosiężnym obszarom. O padł na 
łóżko obok ET, u jm u jąc  jego starą dłoń. W szystkie le ka r­
stwa, ja k ie  znalazł w  dom owej apteczce leżały porozrzu­
cane po poko ju, ja k  zabaw ki — nie m ogły pomóc na do leg li­
wości kosm icznej is to ty . W szystkie roś liny  w domu um iera­
ły . W ydaw ało się, że naw et ściany fa lu ją  w raz z oddechem 
ET.

— W ylecz się — b łaga ł E łlio tt :  b y ł przekonany, że stary  
mędrzec p o tra fi zrobić wszystko, ale on pow oli k rę c ił g ło­
wą.

— Zanieś mnie... gdzieś daleko... — wyszepta ł — ...i zo­
staw  m nie tam...

— Wiesz przecież — pow iedzia ł E łlio tt  — że cię n igdy 
n ie opuszczę.

Z b łąkany podróżn ik z trud em  p rzyw o ła ł resztk i s ił, aby 
m ów ić, żeby prosić.

—  Jestem... w ie lk im  zagrożeniem dla ciebie... un iósł palec
— ...i d la  tw o je j p lanety... — un iós ł g łowę: jego gwiaździste 
oczy błyszczały w  św ietle  księżyca.

— A le  nasz n a d a jn ik  — pow iedzia ł E łlio tt  — przecież na­
dal działa.

—  Z łom  — pow iedzia ł ET. Jego oczy b łysnę ły  w  ciemno­
ściach.
, —  N aw et n ie  próbujesz — pow iedzia ł E łlio tt,  k tó ry  bał 

się tych  oczu, a jednocześnie w p a tryw a ł się w  nie. — Pro­
szę cię, ET!

M ija ła  noc. Całe cia ło ET poszarzało, zrob iło  się sztywne. 
E łlio t t  czu ł się tak, ja kb y  jego w łasne cia ło  by ło  zrobione 
z  łańcuchów  p rzykuw a jących  go do ziem i. C zu ł się coraz" 
cięższy, g łowa pękała m u z bólu, a przygnębienie ciążyło 
tys iącam i to n  o łow iu . K ie d y  wreszcie rozbłysło szare św ia­
t ło  poranka, un iós ł się i  spojrza ł na ET. P o tw ór w yg ląda ł 
ja k  coś zasuszonego. Już nie szary, lecz b ia ły  ja k  b ia ły  ka -

---------- ----------  19 ----------------------
rze ł. E ł l io t t  p o w ló k ł się do ko ry ta rza  i  słan ia jąc się poszedł 
do poko ju  M ary. Spojrzała na niego i zapytała:

—  Co się stało?
— Wszystko... jest bez sensu — pow iedział, czując jakieś 

głębokie opadanie, osuwanie .się, przem ijanie.
—  Kochanie, ta k  nie można — pow iedziała M a ry , chociaż 

w łaśc iw ie  odczuwała dokładnie to samo: C A Ł A  NOC ŚN IŁO  
S IĘ  JEJ, ZE JEST POD W O D Ą I  N IE  M O ZĘ W Y P ŁY N Ą Ć .

— M am  coś cudownego — pow iedzia ł E łlio tt  :— co przeze 
m nie  z rob iło  się smutne.

— Każdego z  nas opadają czasami ta k ie  uczucia — po­
w iedzia ła M ary. Poklepała ręką łóżko, wskazując mu m ie j­
sce obok siebie. C iepło by ło  lepsze niż słowa. Coś się działo 
w  domu. W yczuwała obecność czegoś nie nazwanego, straszne­
go, przyciągającego’ do siebie wszystko.

— Czy możesz... opowiedzieć m i o tym ? — zapytała.
— Później... — E łlio t t  p rz y tu lił się do niej.
— S p ij —  pow iedzia ła M ary, głaszcząc go po czole — 

śp ij!
Następnego dn ia  rano, k iedy M ary  przygotow yw ała  śnia­

danie, M ichae l us iłow a ł obudzić E llio tta . E łlio tt  pow o li od­
zysk iw a ł przytom ność,' ale j tak  M ichae low i w ydaw ało się, 
że c iągnie żelazną kulę, gdy pomagał m u przejść przez ko­
ry ta rz . Co się stało z jego bratem? Co się stało z tym  domem? 
Zapadał się, czy co? Zaciągnął E llio tta  do łazienki, gdzie 
ET leżał w yp rostow any pod kocem, b a ły  ja k  kreda.

— E łlio tt ,  m usim y teraz powiedzieć — m ó w ił M ichael
— potrzebu jem y pomocy.

—  Nie. n ie  m ożna/ tego zrobić, M ichael. N ie rób tego...
E ł l io t t  w iedzia ł, że całą resztę św iata trzeba trzym ać od

tego z daleka. S ch w yta liby  tę cudowną istotę i z ro b ili z 
n ią  straszne rzeczy.

—  E łlio t t  — tłum aczy ł M ichae l — stracim y go, je ś li n ik t  
nam  n ie  pomoże. I  ciebie też stracimy...

E ł l io t t  p łoną ł ja k  rozgrzane do czerwoności żelazo. Za­
wsze p o tra f i ł sym ulow ać gorączkę, ale tym  razem ..

(cdn)
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Erwina Ryś-Ferens w gronie najlepszych łyżwiarek

„Będę walczyła o medal“
W IE L K IM  sukcesem repre­

zentantek NRD zakończyła s:ę 
pierwsza konkurencja  o l im p ij­
skich  zawodów łyżw ia rsk ich  w 
Sarajew ie. Bieg kobiet na 1500 m 
w yg ra ła  K a rin  Enke (NRD) 
ustanaw ia jąc rekord  świata 
2.03,42, przed swą rodaczką 
Andreą Schoene i N a ta lią  Pe- 
trusew ą (ZSRR). W  gronie n a j­
lepszych łyżw ia rek  znalazła sę  
rówmież E rw ina  Ryś-Ferens, 
k tó ra  zajęła 5 miejsce *2.08,08) 
ł  pow tó rzy ła  swe osągnięcie 
sprzed 4 la t  z Lakę Placid. Wy 
n ik  naszej reprezentantk i to 
bardzo m iła  niespodzianka i 
pom yślny prognostyk przed je j 
następnym i s ta rtam i. Druga

P O  w y c z e r p u ją c y m  b ie g u  E r w in a  
R y ś -F e re n s  m u s ia ła  o d p o c z y w a ć  
d o ś ć  d łu g o . D o p ie r o  p o te m  s p o tk a ła  
s ię  z d z ie n n ik a r z a m i.

—  T e n  s ta r t  k o s z to w a ł  m n ie  b a r ­
d z o  w ie le  n e r w ó w .  M ia ły ś m y  rz e c z y ­
w iś c ie  p e c h a  — w y lo s o w a ły ś m y  
p rz e c ie ż  d w ie  o s ta tn ie  p a r y .  G d y ­
b y m  p o b ie g ła  z k tó r ą ś  z z a w o d n i­
c z e k  z c z o łó w k i  w y n i k  b y łb y  z p e w  
n o ś c ią  le p s z y , a m o ż e  p a d łb y  r ó w ­
n ie ż  i  r e k o rd -  P o ls k i.  O c z y w iś c ie  z 
5 m ie js c a  je s te m  b a r d z o  z a d o w o lo ­
n a . T a k  ja k  p rz e d  4 ła t y  w  L a k ę  P la

c id  w y w a lc z y ła m  p u n k t o w a n e  m ie j ­
sce  w  k o n k u r e n c j i ,  n a  k t ó r ą  n a j ­
m n ie j  l i c z y ła m .

—  C z y  p r z y g o to w y w a ła  s ię  p a n i  do  
b ie g u  na  1500 m ?

—  A b s o lu tn ie  n ie .  P r z y z n a m  s ię  n a  
w e t ,  że b a ła m  s ię  te g o  s ta r t u .  1500 
m e t r ó w  t o  n a j t r u d n ie js z y  d y s ta n s  — 
p r z e d łu ż o n y  s p r in t .  T y m c z a s e m  ja  
w  o s ta tn im  c z a s ie  t r e n o w a ła m  
p rz e d e  w s z y s tk im  z m y ś lą  o  w y s tę ­
p ie  n a  1000 m . N ic  w ię c  d z iw n e g o , 
że n a  o s ta tn ic h  m e t r a c h  z a b r a k ło  m i  
s i ł ,  n ie  w y t r z y m a ła m  p o c z ą tk o w e g o  
te m p a .

—  A  j a k  h o r o s k o p y  p r z e d  n a s tę p ­
n y m i  s ta r t a m i?

— D z is ie js z y  b ie g  k o s z to w a ł  m n ie  
w ie le  w y s i łk u ,  a le  d o  J u t ra  c h y b a  
o d z y s k a m  s i ł y .  N a d a l  n a jw ię k s z e  
n a d z ie je  w ią ż ę  z d y s ta n s e m  1 000 m .

T r e n e r  K r z y s z to f  F e re n s  w  t y m  
m ie js c u  d o d a je :

— N a jw a ż n ie js z e ,  że  z o s ta ł z r o b io ­
n y  d o b r y  p o c z ą te k .  N a  1000 m e t r ó w  
s p r ó b u je m y  w a lc z y ć  o  m e d a l.

P O D C Z A S , g d y  u c ie s z o n a  z p ó w o -  
d u  s u k c e s u  E r w in a  R y ś -F e re n s  u d z ie  
la ła  w y w ia d ó w ,  L i l i a n a  M o r a w ie c  sa 
m o tn ie  w y k o n y w a ła  k o le jn e  r u n d y .  
S ta d io n  ju ż  o p u s to s z a ł,  k ie d y  p o s z ła  
d o  s z a tn i.  P o  s w y m  n ie s z c z ę ś l iw y m  
u p a d k u  c h c ia ła  u k r y ć  łz y .

— T o  b y ł  o lb r z y m i  p e c h . D e b iu t  
o l im p i j s k i  i  o d  r a z u  ta k a  k o m p r o ­
m it a c ja .  N a  p o c z ą tk u  se z o n u  z d a rz a ­
ł y  m i  s ię  d o ś ć  c z ę s to  u p a d k i ,  a le  
o s ta tn io  w ie le  p r a c o w a ła m  n a d  te c h  
n ik ą  i  m y ś la ła m , że te ra z  b ę d z ie  ju ż  
d o b rz e . J e c h a ła m  n a  w y n ik  w  g r a ­
n ic a c h  2.10, a le  n a  c z w a r ty m  w i r a ­
ż u  z a c z e p iła m  ły ż w ą  o  ló d  i  p o ś l iz ­
g n ę ła m  s ię .

ł y ż w i a r s t w o '  s z y b k i e  —
i  500 M  K O B IE T

1. K a r in  E n k e  (N R D )  2.03.42
( r e k o r d  ś w ia ta )

2. A n d r e a  S c h o e n e  (N R D )  2.05,29
3. N a ta l ia  P e tr u s e w a  (Z S R R ) 2.03,78
4. G a b i S c h o e n b ru n n  (N R D )  2 .0 ',W)
5. E r w in a  R y ś -F e re n s  (P o ls k a )  2.08,08
6. W a le n ty n a  L a le n k o w a  (Z S R R )

2.08,41

Klasyfikacja medalowa
1. N R D
2. F in la n d ia
3. Z S R R
4. N o r w e g ia

Olimpijski turniej hokeja

Policy nie mają szans?
PO LSCY hokeiści przegra li 

d rug i mecz, tym  razem - z zespo 
łem  RFN — p ią tą  drużyną 
osta tn ich  m istrzostw  św iata 5:8 
(2:2, 1:3, 2:3).

W  przeddzień meczu nasi ho­
keiści m ó w ili, że drogą do zwy 
cięstwa może być ty lk o  unie­
m ożliw ien ie  ryw a lom  narzuce­
n ia  własnego s ty lu  gry. P ie rw  
sza te rc ja  wskazywała, że plan 
naszej d rużyny może się po­
wieść. In ic ja tyw ę  w praw dzie  
p rze ję li p rzeciw n icy, ale nasza 
drużyna potrafiła-,odpow iedzieć 
skuteczną akcją. W  8 m in. gra 
jący w  przewadze nasi zawodni 
cy zdobyli b ram kę po strzale 
A ndrze ja  Zabawy. W  16 rb:n. 
p iękna solowa akcja '  Jerzego 
C hris ta  przyniosła prowadzenie 
drużyn ie  po lsk ie j. Z woina 
jednak, po okresie wzajemnego 
badania s ił zaznaczała się prze 
waga s ilnych  fizycznie hoke i­
stów  RFN.

G R U P A  A
P o ls k a  — R F N  5:8 
Z S R R  — W ło c h y  5:1
S z w e c ja  — J u g o s ła w ia 11:0

T A B E L A
1. S z w e c ja 4:0 22—3
2. Z S R R 4:0 17—2
3. R F N 4:0 1 6 -6
4. W ło c h y 0:4 4—16
5. P o ls k a 0:4 6— 20
6. J u g o s ła w ia 0:4 1—18

G R U P A  B
F in la n d ia  —  N o r w e g ia 16:2
K a n a d a  — A u s t r ia  8:1
C S R S  —  U S A  4:1

T A B E L A
1. F in la n d ia 4:0 20—5
2. C S R S 4:0 14—5
3. K a n a d a 4:0 11—3
4. U S A 0:4 3—8
5. A u s t r ia 0:4 4—11
C. N o r w e g ia 0:4 6—26

Saneczkarki NRD
— prowadzą

Z G O D N IE  z p r z e w id y w a n ia m i,  
p ie r w s z y  p r z e ja z d  s a n e c z k a re k  w  
k o n k u r e n c j i  je d y n e k  z a k o ń c z y ł  s ie  
s u k c e s e m  z a w o d n ic z e k  N R D . Z a ję ły  
o n e  t r z y  c z o ło w e  m ie js c a .  P ie r w ­
sza je s t  m is t r z y n i  ś w ia ta  S t e f f i  
M a r t in  — 41,639 w y p r z e d z a ją c  B e t -  
t in ę  S c h m id t  — 41,662 i  U te  W e iss
—  41,908. C z w a r te  m ie ls c e  z a ję ła  
m is t r z y n i  o l im p i js k a  z  L a k ę  P la c id
—  W ie ra  Z o z u l ia  (Z S R R ) —  42.079. 
D a ls z e  m ie js c a :  5. In g r id a  A m a n to -  
w a  (Z S R R ) — 42,101; 6. A n n e f r ;ed  
G o e l ln e r  ( A u s t r ia )  — 42,437; 7. M a ­
r ia  L u is e  R a in e r  ( W ło c h y )  — 42,560: 
8. B o n n y  W a r n e r  ( U S A )  — 42,632.

Odpryski

Bez RWE...
DZIENNIKARZE Radia Wol­

na Europa i rozgłośni Swo­
boda nie uzyskali akredytacji 
na Zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich w Sarajewie. 
Krótka wiadomość agencyjna 
szerszego komentarza n-ie 
wymaga — tam gdzie kró­
lować majq zasady czystej 
gry, gdzie młodzież z róż­
nych stron świata podaje so-, 
bie ręce i gdzie idea poko­
ju jest ideą nadrzędną, tam 
nie ma miejsca dla przed­
stawicieli ro^nł^śni sączących 
"d i nienawiść.

Dar Stanisława Terleckiego

M ożna i  tak...
P O C Z Ą T E K  d r u g ie j  t e r c j i  p r z y ­

n ió s ł  fa lę  a ta k ó w  p o ls k u -)! z a w o d ­
n ik ó w .  J a n  S to p c z y k .  A n d r z e j  Z a ­
b a w a , S ta n is ła w  K lo c e k .  W ie s ła w  
J o ń c z y k  m ie l ;  o k a z ie  w p is a n ia  » e  
n a  l i s t ę  s t r z e lc ó w .  K ie  w y k o r z y s ta ­
l i  s z a n s y . J e d y n ie  A n d r z e jo w i  N o ­
w a k o w i  w  36 m in . ,  g d y  n a s i za ­
w o d n ic y  z n ó w  g ra ) :  w  p rz e w a d z e , 
u d a ło  s ię  z d o b y ć  b r a m k ę .

O d  p o ło w y  s p o tk a n ia  to n  w y d a ­
r z e n io m  na  lo d o w is k u  n a b a w ;» ii r y ­
w a le .  G r a l i  s z y b k o , p o m y s ło w e ,  
tw a r d o  i  p rz e d e  w s z y s tk im  k o n s e k ­
w e n tn ie .  N a  n a szą  b r a m k ę  « v » a łv  
s ię  l ic z n e  s t r z a ły .  W ło d z im  e: z O l ­
s z e w s k i,  a w  t r z e c ie j  t e r c j i  G a ­
b r ie l  S a m o le j u w i j a l i  s ię  j a k  w  
u k  r o p ie .

Notatnik sportowca
Z A R Z A D  W o je w ó d z k i  T K K F  o-r- 

g a n im u je  w : d n ia c h  i i  — >E fone. w o je ­
w ó d z k ie  z a w o d y  w  w ^ie ło oo -jn  k u i -  
. t u r  y s ty ć s n  y m  © p .K -nae p re z e s a  Z  W  
T K K F  w  t r z e c h  ka -te go * is c h :  bo- 70 

i  p o w y ż e j  8*1 k i lo g ra m ó w ’ ©eaz w  
k a t e g o r i i  .o p e r.. E l im in a c je  o d  be rła  
s ie  l t  b m . o  g o fte . l i .  w  s i ło w n i  
T K K F  . .P o r to w ie c ”  p t:"zv . u -). N s d -  
o d rz a ń s k - ie j 4 (s z k o ła  d o k e r ó w t .

N a to m ia s t  f i n a ł y  o d b ę d ą  -s ie  1C 
b m . o  g o d z . M W  D o m  i: M a .ry n a -  
r« a . W  z a w o d a c h  m a g a  « la r t -o w s ć  
« « ¡w o d n ic y  nasze« ©  V o ’ f - '. ód z-tw a 
or az n ie  z rz e s z e n i.  Z g ło s z e n ia  p r / y j -  
«w»Je Z a rz ą d  W o je w ó r iz -d  T K K  ^ 
p r z y  u * . T k a e k w j  95 (rv -kó .j n r  52' 
łó«b b e ie io n ic B m e  — 353-30. ( b t )

(Dokończenie ze str. 1)
rzadszym w ypadkiem  są dary, 
od Po laków  pracu jących za gra 
nicą, a le c a łko w itym  ewene­
m entem  jest dar od Polaka 
przebywającego na Zachodnie 
nie legaln ie i  to  p iłkarza. A  p ił­
karze ja k  powszechnie w iado­
mo wyjeżdżają na „saksy”  po 
to, aby napchać w łasną k ie ­
są, a hie po to. by wyręczać 
m iędzjT iarodowe in s ty tu c je  cha­
ry ta tyw n e .

T F .R L F .C K I w  p ie rw s z y c h  m ie s ią ­
c a c h  s w e j e m ig r a c y jn e j  w ę d r ó w k i  
p r ó b o w a ł  z a c z e p ić  s ię  w  k tó r y m ś  r 
k lu b ó w  bc.lg titi4k.ich ( o c z y w iś c ie  bez 
z g o d y  P Z P N ) ,  le c z  z a r ó w n o  fcu. 
ja k  i  w  k a ż d y m  z in n y c h  k lu b ó w  
z a c h o d n ie j  Elu r o p y  m u s ia łb y  o d b y ć  
ro c z n ą  k a r e n c ję  p r z e w id z ia n ą  w  
m ię d z y n a r o d o w y c h  p r z e o is a c h .  W y -  
je c h a ł  w ię c  d o  U S A , g d z ie  b r a ł  u -  
d z ia ł  w  r o z g r y w k a c h  ta m te ts z e *  l i ­
s i  h a lo w e j.  Z d o b y ł  w te d y  w  b a r ­
d z o  k r ó t k im  c z a s ie  d u ż e  u z n a n e  
ja k o  p i ł k a r z  ( te c h n ik a  in d y w id u a l ­
n a . t a k  w a ż n a  z w ła s z c z a  w  . . f u t ­
b o lu  p a r k ie to w y m ”  b y ła  z a w rz e  
m o c n ą  s t r o n a  te g o  z a w o d n ik a )  o d  
n ió s ł  ta k ż e  s u k c e s  f l n a n s o - w .  a '-’  
c h y b a  m e  Jes t n a jw a ż n ie js z e  i 'e  
. z ie lo n y c h ”  w  t e j  c h w i l i  T e - ^ i c 1 
p a s je d a  i  c o  te  16 Do?, d l** n '»  © 
z n a c z y . W ia d o m o  — łs fę b y  n 'e  m '—y 
t o  b v  n ie  d a ł  P i ł k - r z  t»>n u  
ie d n a k  »o. c o  n ie  pr-rw s-^ło <*© • 'ło ­
w y  w ie lu  in n y m  p o ls k im  s p o r t r - w -

c o m  ( i  n ie  t y l k o  s p o r to w c o m )  k t ó ­
r z y  z r a c j i  p r a c y  n a  k o n t r a k t a c h  
z a g r a n ic z n y c h  ( le g a ln y c h )  z a r a b ia -  
j a  r ó w n ie ż  d u ż o , n ie k ie d y  w i  
n iż  T e r le c k i .  W  t y m  m ie js c u  c h c e  
z a z n a c z y ć  że a b s o lu tn ie  n:le m a m  
z a m ia r u  n ik o g o  p o u c z a ć , z a w s ty ­
d z a ć  1 n ic z e g o  d a w a ć  d o  z r o z u m ie ­
n ia  — d a w a n ie  d a r ó w  t o  s p ra w a  

n łe  m a ją c a  n ic  w s p ó ln e g o  z o b o -  
z w ia z k ie m  C zy n a w e t  m o r a ln a  p o ­
w in n o ś c ią .  m a  n a to m ia s t  w ie le  z 
i n d y w id u a ln y m  s u m ie n ie m  k a ż d e g o  
c z ło w ie k a ,  a to  k a z a ło  T e r le c k ie ­
m u  z r o b ić  to ,  c o  z r o b i ł .  C z y  b y ł  
to  t v i k o  s p e k ta k u la r n y  ge»t?  M y ś lę  
że n ie .

T A K  Sie z ło ż y ło .  Że w o s ta tn im  
c z a s ie  s ło w o  „ g e s t ”  b e z  ‘ p o p rz e d z a ­
ją c e g o  co  p r z y m io tn ik a  » .p ię k n y ”  
l u b  „ s z la c h e tn y ”  m a  w  z n a c z e n iu  
p o to c z n y m  w y d ź w ię k  r a c z e j p e j o ­
r a t y w n y ,  z a w ie ra  s ie  w  n im  n e w n a  
d o z a  d r w in y ,  o rn ą cz .a  coś . Ca je s t  
r o b io n e  m d  r u M ic z k ę ,  d la  t a n ie j  
p o p u la r n o ś c i.  M  ś lę  że t y m  d z ie n -  
n i lo j- z o m  k t ó r z y  u c z y n e k  T e r le -  
c k ’ pzo  o k re ś łiM  m ia n e m  „ g e s tu ”  
z a b r a k ło  o d  w*» c i .  a b y  s p r a w ę  t* r z y -  
n ’ tm n ie j  r n r t  ta k ,  i a k  n a  to  z-a-
s łń z u je .  a  m o * ?  n ie  o  o d w a g ę  c z y  
je »  h r ’ .k t u  rh ©  * r i .  le c z  o w s tv m i-  
n i> n v  <?vs©o-©s n '~ n a w c z v ,  w y w o -  
l - m v  jo  f o r m a r 1'  - » *  © a s u ją c - ”  d o
W kF»*ałtov.’,'” , " r» *  -  • - if t 'v  i m v ś lo -
w * 'r h  — A iy .  V-» b o  la k  to
é r ’ o w ’ ^ ka  I r * * -  » - a ....... j  s ie  ta k
r t ° f» o -*n .!e r  łr--> t. r e e re -

k  ’ ».v  »*• *  « a  *a k lś
«T* - a*r|v * :«-*n-k —
sł - '

DAR St. T e rle ck ie -.3 ma sena

Sial Stocznia — AZS Olsztyn 0:3

Siatkarze przegrali!
T Y L K O  cztery dn i cieszyli W Y N IK I :

się pierw szym  miejscem w ta ­
beli ekstraklasy s ia tkarze S ta li 
Stocznia. W  bardzo w ażnym  dla 
nich meczu z AZS O lsztyn, prze 
g ra li zdecydowanie i spad li na 
trzecie miejsce. Prowadzenie 
objęła ponownie Legia w yprze­
dzając G wardię W rocław  lep­
szym stosunkiem  setów.

C zw artkow y mecz w  O lszty­
nie oczekiwany b y ł z ogrom nym  
zainteresowaniem  przez k ib i­
ców s ia tków k i. Gospodarze za­
g ra li jedno z najlepszych 
spotkań w  sezonie, przeważając 
dość wyraźnie. Zaw odników  Sta­
l i  „spara liżow ała”  chyba szan­
sa sięgnięcia naw et po p ie rw ­
sze m iejsce w  m istrzostwach 
Polski i jedynie rozgryw ający 
Roman B orów ko g ra ł na wyso­
k im  poziomie. Spotkanie trw a ło  
n iew ie le  ponad godzinę, sto­
czniowcy g ra li bardzo nerw o­
wo. ty lk o  m om entam i pokazali 
s ia tków kę  na poziomie godnym 
lide ra  tabe li. K ib ice  lic z y li na 
zwycięstwo, tymczasem sto­
czniowcy przegra li w szystkie 
sety (13:15, 9:15, 12:15).

K O L E J N E  m e c z e  s ia tk a r z e  S ta l i  
r o z e g r a ją  11 i  12 b m . J u t r o  s p o t­
k a ją  s ie  z P ło m ie n ie m , k t ó r y  m y ś l i  
o  p o d w y ż s z e n iu  z a jm o w a n e j  l o k a tv .  
n a to m ia s t  w  n ie d z ie le  ro z e g r a ła  
m e cz  z w ic e l id e r e m  — w ro c ła w s k ą  
G w a r d ią ,  m a ja c ą  b a rd z o  d u ż e  szan  
se z d o b y c ia  m is t r z o w s k ie g o  t y t u łu .  
P o je d y n k i  z a p o w ia d a ła  s ie  w ie c  
e m o c jo n u ją c o ,  c h y b a  że s to c z n io w ­
c ó w .. .  z n o w u  s p a r a l iż u je .

tym  głębszy, że- jest on całko­
w ic ie  bezinteresowny (w  p raw ­
d z iw ym  rozum ien iu  tego sło­
wa). Bo są dwa rodzaje bez­
in teresowności. Taka. za któ rą  
dostaje się ordery  i  powszechną 
sławę dobroczyńcy i taka. któ­
ra  może liczyć jedynie na bez­
nam iętną. napisaną w  sprawoz­
dawczym  tonie notatkę w  ga­
zecie.

D a r dla łó dzk ie j k lin ik i pod­
waża pewien powszechnie po­
k u tu ją cy  sposób m yślenia o 
m otyw acjach k ie ru jących  po­
stępowaniem  Po laków  (w  ty m , 
rów nież sportow ców ) na zaw­
sze opuszczających k ra j. Choć 
nie ma co się oszukiwać — 
na ogół powodem p ierw szym  i 
os ta tn im  sa pieniądze — to 
jednak czasami decvzje te sa 
uw arunkow ane splotem szeregu 
przyczyn i okoliczności poza- 
m ate ria łnych .

Terleck i m ia ł sportowe am ­
bic je. W yjecha ł w  czasie, k ie ­
dy wszyscy m ie liśm y jeszcze 
świeżo w  pam ięci niesławne 
wydarzenia na w arszaw skim  
lo tn isku  ..Okęcie” . Chyba moż­
na powiedzieć że w stosunku 
do Terleckiego kara nałożona 
nie spekiiła  swojego podstawo­
wego wychowawczego zadarta. 
Zaw odn ik  t^n  cz>uł się w tedy 
z.onewoe* ¡p ł^h r^o  s k rz y w d z o n y . 
I.°cr, sie pi© obraził. P rzyn a j­
m n ie j nie p '5 k»-Ti

A n d rze j S
.  (PRESSPOL)

H u t n ik  — P ło m ie ń  0:3
B e s k id  — G w a r d ia  1:3
A v ia  — L e g ia  0:3
K e s o v ia  — R e s u rs a  3:0
H u t n ik  — G w a r d ia  2:3
B e s k id  — P ło m ie ń  3:1
A v ia  — R e s u rs a  3:1
R e s o v ia  — L e g ia  0:3
A Z S  O ls z ty n  -  S ta l S to c z n ia  3:9

T A B E L A
1. L e g ia 12:2 26 37—13
2. G w a r d ia 12:2 26 37— 18
3. S ta l 11:3 25 35— 15
4. P ło m ie ń 9:5 23 41— 21
5. A Z S  O ls z ty n 9:5 23 32—22
S. R e s o v ia 5:10 20 24—32
7. A v ia 4:11 19 21—32
8. B e s k id 4:11 19 21—36
9. H u t n ik 4:11 19 23—39

10. R e s u rs a 2:12 16 10—36

Pogoń pokonała 
Union Berlin

W CZO RAJ p iłkarze I-l.igowej 
Pogoni Szczecin rozegrali mecz 
z czołową drużyną NRD — 
Un ion B e rlin , zwyciężając 4:0 
(0 :0).

B ra m k i zdobyli Leśniak — 3 
oraz Burchacki — 1. Spotkan e 
rozegrano w  dość trud nych  w a­
runkach, a szczecinianie b y li 
drużyną znacznie lepszą.

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 10 — s a la  F D D  p r z y  u l.  
W a le c z n y c h  w  Z d r o ja c h  — tu r n . e j  
te n is a  s to ło w e g o  d la  m ło d z ie ż y  n ie  
z rz e s z o n e j ze s z k ó ł p o d s ta w o w y c h .

G o d z . 10 — L o d o g r y f  —  b a i m a ­
s k o w y  n a  lo d z ie  d ia  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż y .

G o d z . 11 — s a la  W P K M  p r z y  u l.  
K o lu m b a  — h a lo w y  t u r n i e j  p . łk a r -  
s k i  d la  d r u ż y n  z a k ła d o w y c h  i  n ie  
z rz e s z o n y c h .

G o d z . 11 — p a r k in g  p r z y  u l .  W o j.  
P o ls k ie g o  w  G r y f in ie  — z b ió rk a  
u c z e s tn ik ó w  b ie g u  p o  z d r o w ie .

G o d z . 16 — s i ło w n ia  o g n is k a
T K K F  „ P o r t o w ie c ”  p r z y  u l .  N a d -  
o d r z a ń s k ie j  — z a w o d y  w  w ie lo b o ­
ju  k u l t u r y s t y c z n y m .

G o d z . 18 — h a la  W D S  — m e cz  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  — T u r ó w  Z g o ­
rz e le c .

G o d z . 18 -  sa la  S P  n r  12 w  S ia r  
g a rd z ie  — m e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  U  l i g i  S p ó j­
n ia  — A Z S  A W F  W -w a . '•

N IE D Z IE L A

G o d z . 1« — D o m  M a r y n a rz a  —
z a w o d y  w  w ie lo b o ju  k u l t u r y s t y c z ­
n y m  ( f in a ły ) .

G o d z . 10 — s a la  P D D  p r z y  u l .  W a­
le c z n y c h  w  Z d r o ja c h  — t u r n i e j  te ­
n is *  s to ło w e g o  o  p u c  t ia r  G ra n d  
P r i x  S z c z e c in a .

G o d z . 19 — s a la  W P K M  p r z y  u l:
K o lu m b a  —  h a lo w y  t u r n i e j  p i ł k a r -  

s ik i w  r a m a c h  X X  R T N
G o d z . 10 — k o ń c o w y ’ p rz y s ta n e k  

„ 1 ”  w  L a s k u  A r k o ń s k im  — b ie g i
U a n s o w e  z - In s t r u k to r e m .

G od-z. U  — W D S  — m e c z  b o k ­
s e r s k i o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  
—B r o ń  R a d o m . ,

G o d z . 11 — s a la  S P  isr 12 w
S ta r g a rd z ie  — m e c z  k o s z y k ó w k i  
m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I I  l ig i  
S p ó jn ia  — A Z S  A W F  W -w a .

G o d z . 12 -  s a la  S P  n r  9 w  S t a r ­
g a rd z ie  — m e c z  te n is a  s to ło w e g o  o 
w e jś c ie  d o  U  l i g i  B łę k i t n i  — W i-  
s k o rd .

G o d « . 16 — W D S  — m e cz ' k o s z y ­
k ó w k i  m ę ż c z y z n  6  m is t r z o s tw o  I I  
l i g i  P o g o ń  — T u r ó w  Z g o rz e lc e .

G o d z . 14 — b o is k o  w  L a s k u  A r ­
k o ń s k im  — to w  a r  z ’. s k  i mre ćz  ju n  io ­
r ó w  P o g o ń  — A r  k o n ia .
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f t o . . L t ^ S N i  ( t e l .  423-75) „ K o b ie ­
ta ,  k tó r a  z a b i ła ”  g . 19 ( p ią te k ,  s o b o ­
ta  i  n ie d z ie la ) ;  Z A M E K  -  S a la  P r ó b  
— s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ M i ło ś ć  d o n  
P e r l im p l in a  d o  B e l is y  w  je g o  o g r o ­
d z ie ”  g . 16.30; P O L S K I ( t e l .  22-16-21) 
„ O  d w ó c h  ta k ic h  co  u k r a d l i  k s ię ­
ż y c ”  g . 11 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  M U Z Y C Z N Y  ( t e l .  889-02) s o b o ­
ta :  „ B a r o n  C y g a ń s k i”  g . 20; n ie ­
d z ie la :  g . 16; K R Y P T A  (Z a m e k )  so ­
b o ta :  „ O p o w ia d a n ie  w  Z O O ”  g . 16; 
P L E C IU G A  — s o b o ta : „ S z o p k a  k r a ­
k o w s k a ”  g . 17; n ie d z ie la :  g . 11 (o d  
] .  5); F IL H A R M O N IA  -  K o n c e r t  g. 
19; s o b o ta : g . 17.

K I N A
D * i,L l IN  ( t e l .  468-78) „ O d w e t ”  g . 15.45, 
18, 20.15, p o i. ,  1. 18; s o b o ta  j  n ie d z ie ­
la :  g . 18 20.15; „ A k a d e m ia  p a n a
K le k s a ”  g . 9, 12, 15, p o l . - ra d z . ,  cz . I  
i  I I ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ A k a ­
d e m ia  p a n a  K le k s a ”  g . 15, c z . I I ;  
„ M a g ic z n e  o g n ie ”  g . 17, 19, p o i. ,  1. 18; 
s o b o ta : g . 19; „ A k a d e m ia  p a n a  K lę k  
sa ”  g . 11, 13, 15, 17; n ie d z ie la :  g . 15, 
17; „ M a g ic z n e  o g n ie ”  g . 19; K O S ­
M O S  ( te l .  330-03) „ A k a d e m ia  p a n a  
K le k s a ”  g . 9, U ,  13, 15, c z . I ;  „ P o ­
s z u k iw a c z e  z a g in io n e j  a r k i ”  g . 17,
19.30, U S A , 1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie  
d z ie ła ) ;  B A Ł T Y K  ( t e l .  733-35) „ P r z y ­
g o d y  B łę k it n e g o  R y c e r z y k a ”  g . 15, 
p o i. ;  „S z c z ę k i  I I ”  g . 16.45, 19. U S A , 
1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  
( t e l .  22-18-34) „ G o ś c ie  z g a la k t y k i  
À r k a n a ”  g . 11, ju g . ,  1. 12; „ Z a s a d z ­
k a ”  g . 13; „ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  
g . 14. p o i. ,  c z . I I ;  „ S u p e r p o tw ó r ”  g . 
16, ja p . ;  „ T e n  o k r u t n y ,  n ik c z e m n y  
c h ło p a k ”  g . 18.30, p o i. ,  1. 18 ( k a r n e ­
t y  _  p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  w  
s o b o tę  o g . 18.30 „ Z a b i j c ie  c z a rn ą  
o w c ę ”  ( k a r n e t y ) ;  n ie d z ie la  g . 18.30 
„ D o ż y je m y  d o  p o n ie d z ia łk u ”  ( k a r n e ­
t y ) ;  P IO N IE R  ( te ł .  475-02) „ S z c z ę k i  
I Ï ”  g . 15, U S A . 1. 15; „ D z ie je  g r z e ­
c h u ”  g . 17, 19.30, p o i. ,  1. 18; s o b o ta  i  
n ie d z ie la :  „ B a l la d a  o k a p r y ś n e j  k r ó ­
le w n ie ”  g . 10, 17, 18, p o i. ;  „ P ię k n a  i  
p o tw ó r ”  g . 11, C S R S , 1. 12; „S z c z ę ­
k i  I I ”  g . 13, 15, „ D z ie je  g r z e c h u ”  g . 
19.30; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k :  
„ D ia b e ł  m o r s k i ”  g . 16.30, ra d ź .,  1. 12; 
„ Z e m s ta  r ó ż o w e j  p a n t e r y ”  g . 18.15, 
a n g ., 1. 12; n ie d z ie la :  g . 13.15; D R U Ż ­
B A  ( t e l .  356-05) „ G n ia z d o  z ło c z y ń ­
c ó w ”  g . 17, 19, r u m .,  1. 18 ( p ią t e k ) ;  
Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  p ią te k :  w e r  
s ja  o r y g in a ln a :  „ W e jś c ie  s m o k a ”  g.
20.30, U S A , 1. 18; P R O M IE Ń  ( t e l .  374- 
95) s o b o ta : „ S y r e n k a  i  k s ią ż ę ”  g. 14, 
b u łg . ;  „ S u p e r p o tw ó r ”  g . 16, 18, ja p . ;  
n ie d z ie la :  g . 14, 16, 18; M A R S  — 
p ią te k :  „ W a k a c je  d la  p sa ”  g . 16, 
C S R S ; „ K a s k a d e r  z p r z y p a d k u ”  g. 
18, 20.30, U S A  1. 18; n ie d z ie la :  g. 17,
19.30, S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  n ie ­
d z ie la :  „ N o s fe r a tu  w a m p i r ”  g . 18.30, 
R F N , 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  n ie ­
d z ie la :  „ B e z  s k r u p u łó w ”  g . 16.15, 
18.15, £ r „  1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie  
d z ie ła :  „ D o  g ó r y  n o g a m i”  g . 16, 
p o i.  1. 12; „ D z ię k i  B o g u  ju ż  p ią te k ”  
g . 18, U S A , 1. 15; H U T N IK  ( S to łc z y n )  
„ S ło d k a  p r z y g o d a ”  g . 12, p o i . ;  „ W e j  
ś c ie  s m o k a ”  g . 13, U S A , 1. 18; s o b o ­
ta :  g . 17; n ie d z ie la :  g . 16; B A J K A  
( P o lic e )  „ C o m a ”  g . 17, 19, U S A , 1. 
18; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 17, 19; 
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie ­
la :  „ A n n a  i  w a m p i r ”  g . 18, p o i. .  1. 
18; Z A T O K A  ( N o w e  W a rp n o )  n ie ­
d z ie la :  „ T r ę d o w a ta ”  g . 16, p ó l. ,  1. 12; 
„ W i e l k i  s e n ”  g . 18, a n g . ,  1. 15; G R Y F  
( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „P o s z u k iw a c z e  
z a g in io n e j  a r k i ”  U S A , 1. 12; R O B O T ­
N I K  ( P y r z y c e )  n ie d z ie la :  „ M ia s to  
k o b ie t ”  w ł . ,  1. 18; „ B i t w a  o  K o z i  
D w ó r ”  p o i. ;  W IS Ł A  ( G o le n ió w )  n ie ­
d z ie la :  „ W y jś c ie  a w a r y jn e ”  p o i., 
1. 15; „ M u p p e ty  ja d ą  d o  H o l l y ­
w o o d ”  a n g . ;  W E N U S  ( G o le n ió w )  
„ Ś m ie r ć  n a  s ta rc ie ”  ra d ź .,  1. 12 (p ią  
te k . ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  I N A  ( S ta r ­
g a rd )  p ią te k  i  n ie d z ie la :  „ B lu e s  
B r o t h e r s ”  U S A , 1. 15; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ I m p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  
U S A , 1. 12: „ R y c e r z y k  C z e rw o n e g o  
S e rd u s z k a ”  p o i.  ( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie  
d z ie ła ) :  C U K R O W N IK  ( S ta rg a r d )  p ią  
t e k  i n ie d z ie la :  „ U c ie c z k a  n a  A te ­
n ę ”  a n g ., 1. 15: „ C h ło p c y  z P la c u  
B r o n i ”  w ę g .-U S A .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y  

( n ie d z ie la )

K O R A B  — „ R e k s io  ły ż w ia r z ”  g . 11, 
12; B A Ł T Y K  — „ R e k s io  ły ż w ia r z ”  
g . 14; P O L O N IA  -  „ Z a s a d z k a ”  g . 13; 
„ W  p u s ty n i  i w  p u s z c z y ”  g . 14: P IO ­
N IE R  —  „ B a l la d a  o  k a p r y ś n e j  k r ó ­
le w n ie ”  g . 10. 17, 18: H E T M A N  — 
„ W  G ó ra c h  S k a l is t y c h ”  ą . 12; M A R S  
—  „ P r z y g o d y  R o b in s o n a  C ru z o e ”  g . 
16: P R O M IE Ń  — „ S y r e n k a  i  k s ią ż ę ”  
g . 12; S Z M A R A G D O W E  — „ K a r k o -  
n o s z  i  n a r c ia r z e ”  g . 14: „ K r z y ż a c y ”  
g . 15.15: P R Z Y J A Ź Ń . — „ B a l la d a  o 
z ły m  c z a r o w n ik u ”  g. 14: „ T a m  na  
t a je m n ic z y c h  d r ó ż k a c h ”  g . 15; 
1 M A J  — „ R e k s io  g o s p o d a rz ”  g . 15; 
H U T N IK  -  „ S ło d k a '  p r z y g o d a ”  g. 
15: B A J K Ą  -  „ M o t y l ”  g . 12; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  — „ A d a ś  ł  O la ”  g . 16; Z A ­
T O K A  -  „ L i t e r k a  „ D ”  g . 15. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h ;  M a la r s tw o  R a fa e la  S a n t i  w  
g r a f ic e  X V I I - X I X  w .;  S z tu k a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .:  
S ta re  s r e b ra :  D a w n a  p o rc e la n a  — g. 
9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
s k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e : G r a f i ­
k a  ja p o ń s k a  d z is ia j  — g . 9—15.30; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y ­

r o d a  m o r z a ;  I n s t r u m e n ty  1 p o m o ­
ce  n a w ig a c y jn e ;  U rz ą d z e n ia  1 m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s ­
p o d a r k a  m o r s k a  n a  P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970; O k r ę t  w  s z tu ­
c e ; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  B u d d a  1 B o d h is a t t v a ;  
F e ty s z e  g w o ż d z io w e  p le m ie n ia  B a -  
k o n g o  ( Z a i r )  — g . 9—15.30; P L .  R Z E ­
P IC H Y  — O d d z ia ł H is t o r i i  M ia s ta ;  
D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i;  N a sz  S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ;  K o n c e p c ja  p r o ­
g r a m o w o - p r z e s t rz e n n a  P o d z a m c z a  
w  S z c z e c in ie  — w y s ta w a  p o k o n k u r ­
s o w a  — g. 9—15.30; K L U B  „ K I E R U N ­
K I ”  — M a r ia c k a  6/8 — G r a f ik a  S ta ­
n is ła w a  W ito w s k ie g o ;  M a la r s tw o  
L u d w ik a  P io s ie k ie g o  — g. 17—20 ( p ią  
te k ) ;  Z A M E K  W D K  — r z e ź b a  lu d o w a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  — g. 10—18; 
Z A M E K  B W A  — R ze źb a  W ik t o r i i  
I l j i n ;  F o t o g r a f ia  K .  Ł y c z y w e k  „ P o d ­
ró ż e ”  — g . 9— 17.
M U Z E A  c z y n n e  w  s o b o tę  i  n ie d z ie ­
lę  w  g . 10— 16.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H 1 R . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
C H IR .  D O R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a ;  
W E W N „  P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O ­
L O G IA  — r e jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 20—8 ; D O R O S Ł Y C H  — a l .  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j  12 — g . 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j  12 — g . 20—7; u l .  
N a d  O d rą  20 — g. 8—16.
S O B O T A
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR .  D O R O S Ł Y C H  — G o lę c in o ;  
W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O ­
L O G IA  — r e jo n o w e .
P O R A D N IE :  o g ó ln e , d z ie c ię c e  ł
s to m a to lo g ic z n e  — c z y n n e  w  s o b o ­
tę  w  g . 7.30— 15 w  n a s tę p u ją c y c h  
p r z y c h o d n ia c h :  K a d łu b k a  2, P o w s t.  
W lk p .  68, S ta r o m ły ń s k a  26, J e d n . 
N a r o d o w e j  12, A b ra m o w s k ie g o  9, 
K u  S ło ń c u  12, W o j.  P o ls k ie g o  72, 
N a d  O d rą  26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t :  
J e d n . N a r o d o w e j  12; P o ra d n ia  d e r ­
m a to lo g ic z n a  — H e n r y k a  P o b o ż n e ­
g o  4; P r z y c h o d n ia  s p e c ja l is ty c z n a  
n r  2 — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  ( w e j ­
ś c ie  o d  M . B u c z k a ) .
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  — J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j  12 ( w e jś c ie  o d  M . 
B u c z k a ) .
Z D R O J E  — B a t .  C h ło p s k ic h  36 — 
g. 8—15.
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  — c a łą  d o b ę ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
12 —  c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  13 — 
c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  z a b ie ­
g o w y ) .
N IE D Z IE L A
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l ­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR .  
D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o r z a n y ;  
W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O . G IN E K O ­
L O G IA  —  r e jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  — te  
s a m e  co  w  s o b o tę .

A P T E K I  ( p ią t e k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )  
P L .  G R U N W A L D Z K I  42 ( d o d . o d ­
t r u t k i )  t e l.  345-51; L E L E W E L A  1 — 
te l.  726-24; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20
— te l .  239-422; P O D J U C H Y , p l .  W o l­
n o ś c i 5 —  t e l .  612-820.
A p t e k i  c z y n n e  w  s o b o tę  o d  g o d z . 
8— 15.30:
N a ru s z e w ic z a  11 —  te l.  220-164; 5 L ip  
ca 7 — te l.  443-38; K u  S ło ń c u  43 — 
te l .  741-84; W il lo w a  10 — te l.  420-75 
i  o d  g o d z . 8—18:
a l .  W o j.  P o ls k ie g o  17 —  te l .  352-61. 

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 i  
446-46 — g . 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8— 13.
K O L E J O W A  -  t e l.  935.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 —  g.

• 7.30—15.30 ( p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l .  918.
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  — te l.  
980.

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  t e l.  999; M O  — 
t e l .  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  -  t e l.  992; 
W O D N O - K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 

S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza , K a d łu b k a  ( t a x i ) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d r o w a ,  C h o p in a .  K o p e r n ik a .  
P O Z O S T A Ł E  S T A C J E  c z y n n e  w  go ­
d z in a c h  6 - 2 1 . -  
S O B O T A
C a łą  d o b ę : K o p e r n ik a ,  M ic k ie w ic z a ,  
K a d łu b k a ,  E s k a d r o w a ,  K u  S ło ń c u , 
C h o p in a .
O D  G . 7—15: 1 M a ja ,  K o lu m b a .  G o le  
n io w s k a ;
O D  G . 12— 20: M a z u rs k a , E s k a d ro w a . 
S o m o s ie r r y .
N IE D Z IE L A
S ta c je  c a ło d o b o w e  te  ,sam e c o  w  s o ­
b o tę .
O D  G . 7— 15: W o j.  P o ls k ie g o , S t rz a -  
ło w s k a .  C u k r o w a .
O D  G . 12—20: S ik o rs k ie g o ,  G r a n i t o -

S ta c ję  o b s łu g i  s a m o c h o d ó w  P P  „ P o l -  
m o z b y t ”  — c z y n n e  w  s o b o tę  w  g. 

.6—14: p l .  O r ła  B ia łe g o  10.
R T V  W P H W  — c z y n n e  w  s o b o tę  w  
g . 8— 13: n a p r a w a  T V  c z a r n o - b ia ły c h
—  u l .  K a r d .  W y s z y ń s k ie g o  25 — te l.  
356-96.
T V  k o lo r o w e  — K a r d .  W y s z y ń s k ie ­
go  5/7 — te l .  359-55.

D E L IK A T E S Y  ( n ie d z ie la )  
K R Z Y W O U S T E G O  9 -  g. 9— 13:
W Y Z W O L E N IA  6/8 -  g . 13—17.
P K O  — a l .  .N ie p o d le g ło ś c i 40 — c z y n ­
n e  w  s o b o tę  o d  g . 9 —13.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  l
15.25 N U R T  — n a jn o w s z a  h is to r ia  P o l 
s k i .  16 „ K r ó l  u ś m ie c h u ”  — 100-le- 
c ie  u r o d z in  K o r n e la  M a k u s z y ń s k ie ­
g o . 1<H30 D z ie n n ik .  16.40 T e le fe r ie .
17.30 „ P o g r a n ic z e ”  — p o c ią g  d o  
O ls z ty n a .  18 S tu d io  O l im p i js k ie  — 
b o b s le je ,  ł y ż w ia r s t w o  f ig u r o w e  — 
ta ń c e .  19 D o b ra n o c .  19.10 N a  c h ło p ­
s k i  r o z u m .  19.30 D z ie n n ik  20 M o n it o r  
R z ą d o w y .  2Ô.30 S tu d io  O l im p i js k ie  — 
ły ż w ia r s t w o  f ig u r o w e .  22 K o m e n ta ­
rz e . 22.30 S t u d io  O l im p i js k ie  — c . d . 
ł y ż w ia r s t w a  f ig u r o w e g o .  22.55 „ Z  
g ó r y  n a  d ó ł ” . 23.35 D z ie n n ik .  
P R O G R A M  I I
17 W ia d o m o ś c i.  17.10 M a g a z y n  s z a c h i 
s tó w .  17.30 C z ło w ie k  z k o m p u te re m .
18 I  O p o ls k ie  P r e z e n ta c je  M ło d y c h  
M u z y k ó w .  18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 
P rz e b o je  D w ó jk i .  19.10 S k o ja r z e n ia  
— te le t u r n ie j .  19.30 D z ie n n ik .  20 S tu ­
d io  O l im p i js k ie .  2fl.30 „R e g g a e  po  
p o ls k u ”  — w y s t .  z e s p o ły  „ D a a b ”  i  
„ B a k s z y s z ” . 21.15 W y d a r z e n ia .  21.30 
F i lm  „ J e d y n y  m ę ż c z y z n a ” .
S O B O T A
P R O G R A M  I
6, 6.30, 7. 7.30 T T R . 8 R o ln ic z y  p o ra d  
n i k  te c h n ic z n y .  8.30 T y d z ie ń  n a  d z ia ł  
ce . 9 S o b ó tk a . 11.30 S tu d io  O l im p i j ­
s k ie  — b ia th lo n ,  z jaz .d . 12 P r o g r a m  
w o js k o w y .  12.30 S ie d e m  a n te n .  13.05 
K r a jo b r a z y .  13.35 F i lm  d o k u m .  14.05 
P r z e b o je  F r .  S c h o e b la . 14.30 F a n ta ­
s ty k a .  15.15 W ia d o m o ś c i.  15.30 F i lm
T V P  „ R o d z in a  P o ła n ie c k ic h ” . 17 
S tu d io  O l im p i js k ie  — s k o k i  d o  k o m ­
b in a c j i ,  b o b s le je ,  h o k e j :  P o ls k a  — 
W ło c h y .  19 D o b ra n o c .  19.10 T V  l is t a  
p r z e b o jó w .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  
r a d ź .  „ D z ię k u ję  p a ń s tw u ” . 21.35 S tu  
d io  O l im p i js k ie  — h o k e j :  K a n a d a  — 
F in la n d ia .  22.30 N a ,  ż y w o .  23.05 F i lm  
a n g . „ P o w r ó t  c z a r o w n ic y ”  ( h o r r o r ) .  
P R O G R A M  I I
9.30 S tu d io  O l im p i js k ie .  10.15 F i lm
r a d ź .  „ D z ię k u ję  p a ń s tw u ” . 11.50,
12.20 i  12.50 N U R T . 13.20 C z y m  ż y je
k r a j?  13.30 K o n c e r t  z d e d y k a c ją .
14.20 F i lm  T V  f r .  „ Z  h i s t o r i i  w y n a ­
la z k ó w ” . 15.10 E x p re s s  r e p o r te r ó w .
15.30 O p o w ie ś ć  o  J a n ie  S z ta u d y n g e ­
rz e . 16 S tu d io  O l im p i js k ie .  17 „ Z b l i ­
ż e n ia ” . 17.20 F i lm  ra d ź . „ O t w a r t a  
k s ię g a ” . 18.30 „ F o r u m  T V ”  ( lo k . ) .
19 T r io  m u z y k i  h is z p a ń s k ie j.  19.30 
D z ie n n ik  ( d la  n ie s ły s z ą c y c h ) .  20 S tu ­
d io  O l im p i js k ie  — h o k e j :  K a n a d a  — 
F in la n d ia .  21.35 F i lm  T V  h is z p . „ F o r  
tu n a ta  i  J a c in ta ” . 22.35 K a te d r y  i  
t e r m i t i e r y .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  1
6 i  6.30 T T R .  7 W  k r ę g u  n a s z e j r o ­
d z in y .  7.45 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  1 
z a g ro d z ie . 8.15 M a g . r o ln ic z y .  9 T e -  
le r a n e k .  10.20 A n te n a .  10.30 S tu d io  
O l im p i js k ie  — 5 k n l  n a r t y ,  5000 m  
ły ż w y ,  15 k m  k o m b in a c ja ,  s k o k i,  
s a n k i .  15.10 W ia d o m o ś c i.  15.20 L o s o ­
w a n e  D u ż e g o  L o tk a .  15.35 „ C z ło w ie k  
i  p r z y r o d a ” . 16.05 T V  k o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 17 S tu d io  O l im p i js k ie .  19 W ie ­
c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  T V  
U S A  „ W a s z y n g to n  za z a m k n ię ty m i  
d r z w ia m i ”  (o d e . o s ta tn i ) .  21.30 S tu d io  
O l im p i js k ie  — ja z d a  f ig u r o w a  n a  lo ­
d z ie .  22 P rz e g lą d  m ię d z y n a r o d o w y .
22.35 S tu d io  O l im p i js k ie  — p a r y  spo« 
to w e .
P R O G R A M  I I
8 C zas  r e fo r m y .  9 F i lm  „W a s z y n g to n  
za  z a m k n ię t y m i  d r z w ia m i ”  ( d la  n ie  
s ły s z ą c y c h  — o s ta tn i  o d c in e k ) .  10.30 
P e ry s k o p .  11 C z y m  ż y ję  k r a j?  11.10 
S z tu k a  H e r b e r ta  v o n  K a r a ja n a .  
11.40 G o d z in a  d la  z d r o w ia  — a é ro ­
b ic .  11.55 S t a r t u j  z n a m i.  12.40 B l i ­
ż e j n a t u r y .  13.15 K in o  O k o .  14.15 G ra  
b ie ż c y  k u l t u r y .  15 F i lm  T V  U S A  — 
„ O jc ie c  M u r p h y ” . 16.05 J u t r o  p o n ie ­
d z ia łe k .  16.35 F i lm  T V  w ę g . „ L i s z t ” .
17.35 „ P a m ię t n i k  s z a lo n e j g o s p o d y ­
n i ” . 17.50 M ą d re j  g ło w ie .  18.20 O b li ­
cza p o p - k u l t u r y .  19 W y w ia d y  I r e n y  
D z ie d z ic .  19.30 D z ie n n ik  ( d la  n ie s ły ­
s z ą c y c h ) . 20 S tu d io  O l im p i js k ie  — 
ja z d a  f ig u r o w a  n a  lo d z ie .  21.30 F i lm  
ra d ź . . .D ro g a  p rz e z  m ę k ę ” .
U W A G A :  T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .
P r o g r a m  b e r l i ń s k i
P R O G R A M  I
14 F i lm  C S R S  „ A n n a  -  s io s t ra  J a ­
n a ” . 15.25 P r o g r a m  T V  w ę g . 16.25 
G o d z in a  d la  r o d z ic ó w .  16.50 G im n a ­
s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o w i­
s k o  d la  d z ie c i.  17.45 S tu d io  O l im p i j ­
s k ie .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19' F i lm  o 
d z ik ic h  z w ie r z ę ta c h .  19.25 K r o n ik a ,  
p ro g n o z a  p o g o d y . 20 S tu d io  O l i m p i j ­
s k ie .  20.30 F i lm  T V  ra d ź , „ F r o n t  bez 
l i t o ś c i ” . 21.30 S tu d io  O l im p i js k ie .  23 
K r o n ik a .  23.15 F i lm  T V  w ę g . „ O d ­
w a ż n y m  szc z ę ś c ie  s p r z y ja ” . 0.15 W ia  
d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
9.25- K r o n ik a .  10 F i lm  C S R S i 11.20 
O b ie k t y w .  11.50 „1000 p y t a ń ” . 12.15 
W ia d o m o ś c i.  13.15 S tu d io  O l i m p i j ­
s k ie .  17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie  
c ie c a . 18.20 O r k ie s t r y  d ę te . 18.55 W ia  
d o m o ś c i.  19 „ N ie b ie s k ie  o k n o ” . 20 
R e w ia  w  „ M o u L in  R o u g e ” . 20.30 S tu ­
d io  o l im p i js k ie .  21.30 K r o n ik a .  22 M a 
g a z y n  k u l t u r a ln y .  22.45 Z e  s ta r e j  ( i i  
m o te k i  „ G o le m  p r z y s z e d ł n a  ś w ia t ” . 
S O B O T A  •
P R O G R A M  I
8.15 O l im p ia d a .  16 P r o g r a m  z R o s to c -  
k u .  17 K r o n ik a .  17:20 „ S r i  L a n k a ” . 
17.45 O l im p ia d a *  18.50 T V  d z ie c ię c a . 
19 F i lm  T V  „ Z ł o t o  H u n te r a ” . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 O l im ­
p ia d a . 20.30 P r o g r a m  m u z y c z n y .  22.10 
K r o n ik a .  22.40 F i lm  f r .  „G ę s ia re c z -  
k a ” . 0.15 w ia d o m o ś c i .
P R O G R A M  I I
9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i .  10.35- F i lm  ra d ź . „ F r o n t  b e z  l i ­
to ś c i” .. 11.30. P r o g r a m  c y r k o w y .  12 
W ia d o m o ś c i.  12.10 M a g a z y n  k u l t u r a l  
n v .  12.55 P rz e b o je  w c z o r a j  i  d z iś .
13.35 F i lm  r u m .  „ F a ta m o r g a n a ” . 
15.20 „ P o z w ó lc ie  m a lo w a ć  n a m  -J o ń ­
c e ” . 17 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.30 
S tu d io  D re z n o .  17.45 W ia d o m o ś c i.  
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V P  „ J a ­
n o s ik ” . 18.55 W ia d o m o ś c i.  19 U tw o -  
r v  p . C z a jk o w s k ie g o .  20 F i lm  U S A

S 7 k l : n v  k lu c z ” . 21.30 K r o n ik a .  22 
O l im p ia d a .

N I .1 D Z IS L A  
P R O G R A M  I
8.15 O l im p ia d a .  16 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  16.30 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .
17.15 K r o n ik a .  17.45 O l im p ia d a .  *18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a .  20 O l im p ia d a .  23 K r o ­
n ik a .
P R O G R A M  I I
9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie  
c i .  ł l  F i lm  „ I  d la  c ie b ie  z a c z y n a  s ię  
d z ie ń ” . 12 A .  V iv a ld i  „ C z t e r y  p o r y  
r o k u ” . 12.50 W ia d o m o ś c i.  13 Z a g ra j  
m i  s ta rą  m e lo d ię .  14.30 M o d a . 15 
F a k t y  o  W . B u s c h u . 15.30 F i lm  ra d ź . 
„ B i a ł y  s z a m a n ” . 16.50 S p a c e rk ie m  
p rz e z  M o s k w ę . 17.10 F i lm  r y s u n k o ­
w y  „ P r z y g o d y  k p t .  L u e g e m a n n a ” . 
17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię ­
c a . 18 F i lm  C S R S  „ J a b łk o ” . 18.40 „ C u  
d o w n e  h is to r ie  z R u d o l fe m ” . 18.55 
W ia d o m o ś c i.  19 O l im p ia d a .  20 F i lm  
f r .  z L o u is  d e  F u n e s  — „ N ie d z ie ln i  
k ie r o w c y ” . 21.30 K r o n ik a .  22 F e s t i­
w a l  P ie ś n i P o l i t y c z n e j.

R A D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  14. 16. 1« IB . 20.
22, 23.
14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 
14.45 „ P ię ć  m in u t  o  k s ią ż c e ” . 15.55 
N o w y  k o d e k s  d r o g o w y .  15.15 
B a n k  p r z e b o jó w .  17 M u z y k a  i  A k t u ­
a ln o ś c i.  17.20 K r a n ik a  o l im p i js k a .
17.30 G i ta r a ,  b a n jo  i  c o -u n tr y .  18.05 
G o rą c y  te m a t .  13.15 W  p o s z u k iw a ­
n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i .  18 JO M in i  
r e c i t a l .  19.30 R a d io - d z ie c io m  „ Z i ­
m o w a  b a jk a ” . 20.05 W  k i l k u  t a k ­
ta c h ,  w  k i l k u  s ło w a c h .  20.10 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 20.40 W ie rs z e  d la  C ie ­
b ie .  20.50 J a zz  w  p ig u łc e .  21.0o W ie  
c -zorna p r o m e n a d a .  22.20 K r o n ik a  
O l im p i js k a .  22.35 R e p e ty c je  z  Jazzu 
p o ls k ie g o . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta
23.25 D y s k o te k a  p rz e d  s o b o tą . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17. 21.10, 0.50.
14 L e o  P e r u tz  — „ M i s t r z  s ą d u  o -  
s ta te c z n e g o ” . 14.10 N o w o ś c i p o ls k ie j  
f o n o g r a f i i .  15 P a m ię tn ik i  1 w s p o ­
m n ie n ia  — „ P a r y s k i  O r fe u s z ” . 16.10 
R e c ita l B i l i y  J o e la . 16.30 F o lk lo r  
n a  m a p ie  ś w ia ta .  16 W ie lk ie  d z ie ­
ła .  w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.20 S y l­
w e t k i  m u z y k ó w .  17.40 I n te r w e n c je .
18 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y .  18.30 K lu b  

S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r m o ­
n i i .  21.15 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.20 
P r o p o z y c je  d o  l i s t y  b y ły c h  p r z e ­
b o jó w .  2 i.3 0  „ L i t e r a t u r a  i  m u z y k a ” . 
21.40 „ d z i s i a j  n ie d z ie la ” . 22.10 S łu ­
c h a jm y  ra z e m . 23 „ K o n r a d  n ie  
c h c e - z e jś ć  ze s c e n y ” . 23.20 In s p i­
r a c je  l i t e r a c k ie  w  m iu zyce  „ P e e r  
G y n t ” . 24 N o c n e  re g g a e  — S m u tn y  
u l ic z n y  b ła z e n  z K in g s to n e  E a k -a -  
M e u se . 0.45 M in i t u r a  l i t e r a c k a .  
P R O G R A M  I I I
16.05 R o c k  p o  p o ls k u .  15.45 R a d io  
k ie r o w c ó w .  16 z a p r a s z a m y  d o  
T r ó j k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t ­
k ic h .  18.05 S p o r t .  19 „ B r u e h l ” , 19.30 
T r o c h ę  s w in g a .  19.50 „ M ie c z  S y re ­
n y ” . 20 I n te r r a d io .  20.45 K l u b  T r ó j ­
k i .  21 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u .  21.45 
K lu b  T r ó j k i .  23.15 S o u ł —  m u z y k a  
d u s z y . 22.45 L i t e r a c k ie  te m a ty .  23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  23.56 M iło ­
s n e  p ie ś n i  H a f iz a .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  16. 19.30, 23.50.
14.15 A k t o r s k ie  r e c i ta le .  14.30 D la  
m ło d y c h  s łu c h a c z y  — m a g a z y n  n a s to  
la t k ó w .  1S S z k ó łk a  ja z z o w a  R y ­
s z a rd a  W o la ń s k ie g o . 15.30 D y s k u s ja  
z m ło d z ie ż ą . 15.45 L e k t u r y  n a s to ­
la t k ó w :  „ D z ie w c z y n a  n a  d n ie  m o ­
r z a ’ ?. 16.05 In s t r u m e n ta r iu m  m u z y ­
k i  r o z r y w k o w e j .  16.35 W id n o k rą g .
17.05 K o n c e r t y  in s t r u m e n ta ln e .  16 
M o j,e h o b b y  — Z w ie r z ę ta  w  d o m u . 
18.10 M o je  h o b b y  — F i la te l is t y k a .  
18.20 M u z y c z n e  h o b b y  — n a g r a n ia  
z f i lm ó w .  18.40 S tu d io  e k s p e r tó w  
19.35 M u z y k a . 19.40 J .  a n g ie ls k i.  
19.55 O  tw ó r c z o ś c i  d la  d z ie c i — o 
J u l ia n ie  T u w im ie .  20.15 U lu b io n e  
a r ie  i u w e r t u r y .  20.30 W ie c z ó r  m u ­
z y k i  i  m y ś l i .  20.10 N a  s k r z y d ła c h  
p ie ś n i.  23 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23.10 
M u z y k o te r a p ia .  23.55 K a le n d a rz  r a ­
d io w y .
S O B O T A  
P R O G R A M  i
W IA D O M O Ś C I:  6, 7. 8 9. 10, l i .
12.05 14, 16, 1«. 20. 23. 23.
a.20 M e lo d ie  n a  d z ie ń  d o b r y .  8JO 
P iz e g ią d  p ra s y . 8.45 ż o łn ie r s k i  
z w ia d .  9 C z te r y  P o r y  R o k u .  10.05 
P r z y  m u z y c e  o  o l im p ia d z ie .  12.30 
M u z y k a  f o lk lo r e m  m a io w a n a .  lż .to  
R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13.10 R a d io  K ie  
r o w c ó w . 13JO Ś p ie w a  D a n u ta  R in n
13.30 M u z y k a  s ta re g o  W ie d n ia .  14.05 
L is ia  p r z e b o jó w .  14.55 ,.P ię ć  m in u t  
o  f i l m i e ” . 16.20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 
M u z y k a  i  A k t u a ln o ś c i .  17.20 P o p o ­
łu d n io w a  K r o n ik a  O l im p i js k a .  17.30 
„ M a ty s ia k o w ie ” ,  18 T r a n s m is ja  z 
S a ra je w a  t r z e c ie j  t e r c j i  m e c z u  h o ­
k e jo w e g o  P o ls k a — W ło c h y . 19JO M i-  
n i - r e c i t a l ,  19.30 R a d io  — d z ie c io m .
20.05 W k . l k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło ­
w a c h . 20.io  P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .
21.05 R a d io w y  T y g o d n ik  K u lt u r a ln y .
21.25 P ó ł tu z in a  a t r a k c j i  m u z y c z ­
n y c h .  22.25 N a  r o c k o w ą  n u tę . 23.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta .  23.25 Z a p ro s z e ­
n ie  d o  ta ń c a ...................
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  6, 8, 13, 17. 20.20
0. 50.,
6.05 M u z y c z n e  d z ie ń  d o b r y .  6.30 
S t u d io  B a ł t y k .  7.45 Z  b r a tn ic h  s to -
1. c . 8.05 N a s z y m  z d a n ie m . 8.J0 P rze  
b o je  s ta re  ja k  ś w i a t . . 8.30 p o r a n n a  
s e re n a d a . 9 „ K o n r a d  n ie  C hce z e jś ć  
ze s c e n y ” . 9.20 M u z y k a , k tó r a  lu u  
s io s t r y  W in ia r s k ie .  9.50. „ M is t r z  są­
d u  o s ta te c z n e g o ” .. 10 . G o d z in a  m e ­
lo m a n a .  U  Z a w s z e  po  je d e n a s te j.  
11.10- K a b a r e to n  D w ó jk i .  11.30 T y ­
d z ie ń . w  s te re o . 12 S z ta fe ta  o r k ie s t r  
r a d io w y c h .  12.25 W  s t r o n ę  ja z z u
13.05 O d  S z c z e c in a  d o  M rz e ż y n a
13.30 A lb u m  o p e r o w y .  14 „ M is t r z  
s ą d u  o s ta te c z n e g o ” . 14.10 C o je s * 
g ra n e ?  —  p y t a n ia  i  o d p o w ie d z i.  16 
W ie lk ie  d z ie ła .  w ';e ic v  w y k o n a w c y .  
17.20 G a w ę d a  M is t rz a  W a le r ia n a .  
16 M e lo d ie  n a s z y c h  'p r z y ja c ió ł .  18.10

T y d z ie ń  n a  Z a c h . W y b rz e ż u . 18.30 
M u z y c z n a  g a le r ia  D w ó jk i .  19.20 
. .M a ra to n  ś lu s a rz a ”  — h u m o re s k a .
19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r m o n i i .  20.25 
W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.30 . „ L i t e r a ­
tu r a  i  m u z y k a ” . 21.35 T e a t r  P R .
22.15 S tu d io  S te re o . 23 „ K o n r a d  n ie  
c h c e  z e jś ć  ze s c e n y ” . 23.20 S ły n n i  
a r t y ś c i  w  .d u e c ie , 24 S tu d io  S te re o  
z a p ra s z a . 0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  
P R O G R A M  I I I
7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8J0  
„ C ie p la r n ia ” . 9.05 P o  p r o s tu  o  na s . 
9.20 M a ła  p o r a n n a  m u z y k a .  10 C o ­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 10.30 Z ło te  la ta  
s w in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie  to  p o s łu ­
c h a jc ie .  11.15 W o k ó ł m u z y k i  l a t y ­
n o s k ie j .  11.50 „ M ie c z  S y r e n y ” . 12.05 
W  t o n a c j i  T r ó j k i .  13 .C ie p la r n ia ” ,
13.10 P o w tó r k a  z r o z r y w k i .  14 M o ­
te t y ,  c a n  z o n y , m a d r y g a ły .  15.05 
W s z y s tk ie  d r o g i  p r o w a d z ą  d o  N a s h ­
v i l le .  15.45 P o d ró ż e  r e p o r te r ó w .  16 
Z a p ra s z a m y  d o  T ró jt tc i.  16.05 I n f o r ­
m a c je  s p o r to w e  19 B a r w y  p e w n e ­
go  ż y c ia .  19.30 T r o c h ę  s w in g a . . .  
19.50 ..M le c z  S y r e n y ” . 20 L is ta  
p r z e b o jó w .  22.15- T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  
O k o ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  7. 8.50, 12.05, 16
19JO. 23.50.
7.15 D o o k o ła  ś w ia ta .  7.30 G r a  o r ­
k ie s t r a  R o b e r ta  D e lg a to . 7.40 J . 
a n g ie ls k i.  7.55 M u z y c z n y  s u p le m e n t.
8.10 C z ło w ie k  w  s w o im *  , .M ”  8.30 
P o ra n n a  p o z y ty w k a .  9 Z  k a ta lo g u  
n ie z a p o m n ia n y c h  p r z e b o jó w .  9 J0  
Z g a d n i j ,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z .  10 
A r ie  i  s c e n y  z w ie lk ic h  o p e r .  Id 
V a d e m é c u m  s łó w  i  z n a c z e ń . 11.30 
Z e  s ta re g o  g r a m o fo n u .  12.10 Ś p ie w a  
B o g u s ła w  M e c . 12.20 B iu r o  L is tó w .
12.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą .  13 
K o n c e r t  k a t a lo ń s k i .  14 O  k u l t u r ę  
s ło w a . 14.10 F i lm o w e  te m a ty .  14.25 
B lo k  a u d y c j i  d la  m ło d y c h  s łu c h a ­
c z y . 14.30 . T a ń c z y ła m  ze  szcz ę ś c ia ” . 
14.46 C ie n ie  i  o d c ie n ie .  15 T e a t r  d la  
M ło d z ie ż y .  .16.05 Z  m ik r o fo n e m  po  
k r a ju .  17 P e z ja ż  p o ls k i .  17.20 E n c y ­
k lo p e d ia  k u l t u r y .  18 W a rs z a w s k i 
T y d z ie ń  M u z y c z n y  i  s e rw is  p r a s o ­
w y .  19 P o r t r e t y  P o la k ó w .  19.35 M u ­
z y k a .  19.40 J .  f r a n c u s k i .  19.55 N a ­
sze o b y c z a je .  20.15 W ie c z ó r  m u z y k i  i  
m y ś l i .  22.05 Z a p o w ie d ź  n ie d z ie ln y c h  
» W y p r a w  C z w ó r k i ” . 22.10 S ła w n e  
o r k ie s t r y  k a m e r a ln e .  23 L e k t u r y  
C z w ó r k i.  23.10 R o z m o w y  in t y m n e .
23.30 M u z y k a  s p o d  z n a k u  A m o r a .  
-23.56 K a le n d a rz  R a d iow cy .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  7. 8w 1(9, 20. 23.
7U5 C zas  i  lu d z ie .  7.30 M u zyk .-, w  
r a n n y c h  p a n to f la c h .  7.45 E c h a  s p o r ­
to w e j  s o b o ty .  8.30 M o s k w a  z m e lo ­
d ia  i  p io s e n k ą . 9 M a g a z y n  W o js k o ­
w y .  10 P r z y  m u z y c e  o o l im p ia d z ie .  
IB .05 W  sa m o  p o łu d n ie .  13 P rz e g lą d  
ty g o d n ik ó w '.  13.15 K la s y c y  o p e r e tk i .  
13.45 P r z y  m u z y c e  o  o l im p ia d z ie .  
15 , w  J e z io ra n a c h ” , 15.30 K o n c e r t
ż y c z e ń . 16.30 T e a t r  P R  „ K u s z e tk a ” . 
17 P r z e d p o łu d n io w a  K r o n ik a  O l im ­
p i js k a .  17.10 M a g a z y n  M u z y c z n y  
„ R y t m ” . 18 D ia lo g i  h is to r y c z n e .
18.15 Ś w ia t  m u z y k i .  18.10 M e r ­
k u r iu s z  r z ą d o w y .  19.30 R a d io  d z ie ­
c io m  „ N i c  d z iw n e g o ” . 19.50 S ia d e m  
n a s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 P r z y  m u ­
z y c e  o s p o rc ie .  21.05 S ły n n i  w i r t u ­
o z i.  21.35 G ie łd a  p ł y t  „ Z w a r io w a n e  
w e r s je  s n u ” . 22 T e a t r  P R  „M ia s t®  
S a n ta  C ru z ” . 23.15 Ś w ia t  w  ty g o ­
d n iu .  23.25 J a z z  d la  w s z y s tk ic h .  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  7. 13, 17, 21, 0.55.
7.40 A u d y c ja  w o js k o w a .  8 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 8.25 P o ra n n a  s e re n a d a . 8.45 
K o n c e r t  w  r o m a n ty c z n y m  s ty lu .
9.30 R o m a n s e  i  n ie  t y l k o .  10.15 P o ­
r a n e k  z  m u z a m i.  12 M u z y k a  d la  k o ­
le k c jo n e r ó w .  13.05 N ie d z ie ln y  k o n ­
c e r t  W ie lk ie j  O r k ie s t r y  S y m fo n ic z ­
n e j .  13.45 P io s e n k i z d o b rą  d y k c ją .  
14 T P R  „ W u lk a n  T e a t r u  M e y e r -  
h o ld ” . 15 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.
16.30 P io s e n k i  n a  t e le fo n .  17.05 
„ B lu e s  B r o t h e r s ”  f i l m o w y  s z la g ie r .  
3« O p e ra  W . A .  M u z a r ta  „ U p r o ­
w a d z e n ie  z S e ra ju ” . 21.20 L is ta  b y ­
ły c h  p r z e b o jó w  22.15 W ie c z ó r  p ł y ­
t o w y .  0.15 W  ś w ię c ie  k a m e r a l is t y k i .  
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p r z e b u d z a n k i .  8 S p ra ­
w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta .
8.10 K o m u  p io s e n k ę . 8.45 K ą t y  w i ­
d z e n ia . 9 W a r ia c je  n a  te m a t .  9.30 
M u z y c z n y  p o r a n e k  f i lm o w y .  10 
T y lk o  50 m in u t .  10.50 B l is k ie  
s p o tk a n ia .  Id  P o d  d a c h a m i P a ry ż a .
11.30 D łu g a  n o c  M a rc e la  P r o u s ta .
12 R e c i ta l .  12.50 B l is k ie  s p o tk a n ia .
13.05 N ie c h  g ra  m u z y k a .  14 P r y ­
w a tn ie  u  B a r b a r y  B i t t n e r ó w n y .
14.15 N o w a  p ły ta  z e s p o łu  „ L e v e r -  

b o y ” . 15' Z y c ie  n a  g o rą c o , 15.10 
O d k u r z o n e  p rz e b o je .  15.30 B l is k ie  
s p o tk a n ia  16 D z ie ła ,  in te r p r e ta c je ,  
n a g r a n ia .  17 P o w ię k s z e n ia .  17.30 Z  
m o je j  p ły t o t e k i .  18 . D w ó c h  n a  p la ­
ż y ” . 18.35 S ta re  i  n o w e  n a g r a n ia  
T r ó jk o w e .  19.05 B a w  s ię  ra z e m  z 
n a m i.  21 O n a  m i p ie rw s z a  p o k a z a ­
ła  k s ię ż y c ! 21.20 M u ź y c z n e  p o r t r e t y .
22 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 
S o n a ta  n a  s k r z y p c e  o s a m o tn io n e .
22.50 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą .
23 Z a p ra s z a m y  do  T r ó j k i .  23.55 M i­
ło s n e  p ie ś n i  H a f iz a .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  12.05, 16. 19.30. 23JO.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju .  8 
K le jn o t y  m u z y k i  i  s ło w a .  8.20 A n e ­
g d o ty  i  f a k t y .  8.50 C h a c o n n e  g - m o ll  
n a  s m y c z k i' .  9 T r a n s m is ja  m s z y  
r z y m s k o k a to l ic k ie j  * z k o ś c io ła  ś w . 
K r z y ż a .  10 R e c i ta l  o r g a n o w y . .  10.20 
K r a jo b r a z y  - h is to r y c z n e .  10.50 R o­
m a n s e  M ie c z y s ła w a  Ś w ię c ic k ie g o .
13 M a g a z y n  R o z g ło ś n i H a r c e r s k ie j .  
1B.30 Z a g a d k i m u z y c z n e . 12.30 W y ­
p r a w y *  C z w ó r k i.  14.30 U c h e m  1 
p ió r e m  Ib is a . 15 T e a t r  K la s y k i  d la  
M ło d z ie ż y .. 16-05 „ W ie lk ie  s ta jn ie ” . 
17 .Q u iz  p o p u la r n o n a u k o w y  W IS T .
17.50 A le k s a n d r o  S c a r la t t i  —, V I  S o ­
n a ta  C - d u r .  18 U l r i c h  Z w in g l i  i 
K o ś c ió ł  R e fo r m o w a n y .  18.40 U tw o r y  
J e rz e g o  F r .  H a e n d la .  19 A l f a .  i  
O m e g a . 19.35 W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y ­
ś l i .  22.10 R e c ita le  m is t r z ó w .  23 
L e k t u r y  C z w ó r k i.  23.10 ■ D w ie  
h u m o r e s k i  B o le s ła w a  P ru s a . 23.55 
K a le n d a r z  r a d io w y -
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Gdy brak śniegu...

Ciepło o zimie
U T Y S K U JE M Y  tegorocznej zim y na b rak  m rozów i śniegu. 

C iągle chlapy, szare niebo, w ich u ry  pow odują, że samopoczu­
cie jest nie najlepsze, ot takie późnojesienne. Za śniegiem  i lo­
dem tęsknią dzieci, k tó re  ani podczas św ią t Bożego Narodze­
nia, ani podczas fe r i i n ie m ia ły  po co sięgać po sanki, narty , 
łyżw y. Cieszą się natom iast p racow nicy przedsiębiorstw  ko­
m unalnych (MPO. W P K M , M PG M , WPEC i  in.), gdy* dla n ich 
surowa zima oznacza wzmożony w ysiłek, no i zawsze może 
„zaskoczyć”  nie w pełn i przygotowanych.
CZY JE D N A K  rzeczywiście 

tegoroczna zima jest taka nad-

Uczciwy znalazca 

proszony jest...

Nieszczęśliwa 
omyłka kasjerki
W  M IN IO N Ą  Ś ro d ę  i 8 b m .)  w  I I  

o d d z ia le  P K O  p r z y  p l .  O r ła  B ia łe ­
go  5, o k o ło  g o d z . 13 k a s je r k a  z 
o k ie n k a  n r  5 p o p e łn i ła  fa la ln ą  d la  
n ie j  o m y łk ę .  O s ta tn i  j u ż  w  ty m  
d n iu  k l ie n t ,  m ło d y  m ę ż c z y z n a , p o ­
p r o s i ł  o  w y m ia n ę  b a n k n o tó w  500- 
- z ło to w y c h  n a  s to s o w n ą  i lo ś ć  5000- 
- z ło to w y c h .  Z m ę c z o n ą  c a ło d z ie n n y m  
w y p ła c a n ie m  p ie n ię d z y  k o b ie ta  p o ­
p e łn i ła  b łą d  i  p o t r a k t o w a ła  k a ż d a  
z p ię ć s e te k  ja k  ty s ią c z ło tó w k ę .  W  
te n  sp o s ó b  n a d p ła c i ła  n i  m n ie j  n i  
w ię c e j  30 ty s .  z ło ty c h .

K l i e n t  n ie  s p r a w d z a ją c  k w o t y  o d ­
s z e d ł. a k a s je rk a  d o p ie ro  p r z y  r o z ­
l i c z a n iu  c a ło d z ie n n y c h  o p e r a c j i  f i ­
n a n s o w y c h  z a u w a ż y ła  tę  d u ż a  s t r a ­
tę .  K w o ta  30 ty s .  z ł  i  t r z y  p e n s ie  
m ie s ię c z n e  k a s je r k i )  z b y t  p o w a ż n ie  
w a ż y  w  j e j  b u d ż e c ie  d o m o w y m , a 
m a  n a  u t r z y m a n iu  d z ie c k o ,  b y  n ie  
s ta ra ła  s ie  o d z y s k a ć  n a d p ła c o n y c h  
p ie n ię d z y .  P r o s i w ię c  za p o ś r e d n ic ­
tw e m  r e d a k c j i  sw e g o  k l ie n ta ,  a b y  
b y ł  ta k  u p r z e jm y  i  z w r ó c i ł  o m y ł ­
k o w o  w y d a n e  m u  30 ty s .  z ł  d o  n a ­
c z e ln ik a  I I  O d d z ia łu  P K O  p r z y  p l.  
O r ła  B ia łe g o .  J e ś l i  b o w ie m  n ie  o d ­
z y s k a  ty c h  p ie n ię d z y ,  b ę d z ie  m u ­
s ia ła  s p ła c ić  je  ze s w o je j  w c a le  n ie  
w y s o k ie j  p e n s j i ,  co  b y ło b y  o g r o m ­
n y m  u s z c z e rb k ie m  d la  n ie j  ł  d z ie c ­
k a .  (su )

Notatnik szczeciński
O  O S IE D L O W E  k o ło  P T T K  p r z y  

S M  ..D ą b ”  o r g a n iz u je  w  9 o b o te  o  
g o d z . l *  w  k lu b ie  „ P o d  P ik a d o -  
r e m ”  s p o tk a n ie  z a lp in is tą  — c z ło n  
k ite m  K lu b u  W y s o k o g ó rs k ie g o .

O  T E A T R  M a ły c h  F o r m  „ K r y p t a '  
—  Z a m e k  z a p ra s z a  n a  p r e m ie re  
s z tu k i  E d w a r d a  A lb e e  p t .  . .O p o w ia ­
d a n ie  w  Z O O ”  w  w y k o n a n iu  J a c ­
k a  P o la c z k a  i J a c k a  G ie rc z a k a  
s o b o tę  I ł  b m . o g o d z . 16.

^  W  N IE D Z IE L Ę  o g o d z . 5 W 
k lu b ie  „ P o lm o ”  . p r z y  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  S z c z e c iń s k i K lu b  K o le k ­
c jo n e r ó w  o r g a n iz u je  g ie łd e  s ta ro c i .

^  W  A C K  „ P in o k io ”  w  n ie d z ie ­
lę  w  g o d z . 10—14 o d b ę d z ie  s ię  g ie ł ­
d a  s p r z ę tu  w ę d k a r s k ie g o .

^  K L U B  M P iK  (a l.  W o js k a  P o l 
» k io g o  2) z a p ra s z a  w  n ie d z ie le  o 
g o d z . 17 n a  w ie c z ó r  p o e z j i  p o ls k ie  1 
i  p io s e n e k  r e t r o  p t . :  „ U c z ę  s ię  c ie ­
b ie  m ib o ó o i”  w  w y k o n a n iu  A n n y  
C ie p ie le w s k ie j .  Z o f i i  T r a c z y k  1 J a c ­
k a  W e issa . W s te ó  w o ln y .

zwyczaj ciepła, a zarazem n ie­
korzystna? Według danych me- 
-reorológicznych (i ich in te rp re ­
ta c ji)  uzyskanych od prof- Cze­
sława Koźm ińskiego z Akade­
m ii Ro ln iczej — nie jest ta  po­
ra ani rew elacy jna pod wzglę­
dem  tem pera tur, a n i ta k  fa ta l­
na, ja kby  się wydawało. Trze­
ba przy tym  dodać, że zebrane 
tu m ate ria ły  pozw ala ją na po­
rów nanie  w szystkich  zim  od se­
zonu 1945/46.

P R Z E D S T A W M Y  z a te m  te g o ro c z ­
n ą  je s ie ń  i  z im ę  w  l ic z b a c h .  O . 
ś r e d n ie  t e m p e r a t u r y  m ie s ię c z n e  w e 
w rz e ś n iu ,  p a ź d z ie rn ik u ,  l is to p a d z ie  
i g r u d n iu  1983 r .  o ra z  s ty c z n iu  b r  
k s z ta łto - w a ły  s ię  n a s tę p u ją c o :  14 
s to p n i,  9 s t . ,  3 4 s t . ,  m in u s  0,2 s t. 
o ra z  2,9 s t .  O z n a c z a  to .  że w rz e ­
s ie ń  i p a ź d z ie rn ik  b y ły  n ie c o  c ie p  
le js z e  n iż  to  w y n ik a  ze  ś r e d n ie j  
w ie lo le tn ie j  (o  o k o ło  3.5 s to p n ia )  
a le  l is to p a d  i  g r u d z ie ń  c h ło d n ie js z e  
(o  m n ie j  w ię c e j  t y le  s a m o ). Mc-., 
m y  zaś m ó w ić  o  z d e c y d o w a n ie  
c ie p le js z y m  s ty c z n iu .  W  ty m  r o k i  
ś r e d n ia  t e m p e r a t u r a  m ie s ią c a  w y ­
n io s ła  2 9 s t.. g d y  ta  w a r to ś ć  dita 
t r z y d z ie s tu  p a r u  s ty c z n i  w y n o s i  m i ­
n u s  1,9 s t.

K ie d y  je d n a k  te g o ro c z n ą  z im ę  
p o r ó w n a ć  z p o p r z e d n ią  — o k a z u je  
s ię  b y ć  d u ż o  c h ło d n ie js z a .  P o d cza s  
z im y  1982/83 n ie  o d n o to w a n o  w  
ż a d n y m  z m ie s ię c y  ś r e d n ie j  p o m iże j 
z e ra . W  s ty c z n iu  zaś. a j a k  . w y n i ­
k a  z o b s e r w a c j i  w ie lo le tn ic h  je s t 
to  n a jc h ło d n ie js z y  m ie s ią c  n a  P o­
m o r z u  Z a c h o d n im ,  ś r e d n ia  te m p e ­
r a tu r a  w y n io s ła  aż  4,5 s t . !  B y ł  to  
z re s z tą  n a jc ie p le js z y  z p o w o je n ­
n y c h  s ty c z n i.

Z E S T A W IA JĄ C  dane meteo­
rologiczne można zauważyć, że 
spośród g łów nych pór ro ku  na j 
w iększą zmiennością, zwłaszcza 
na Pomorzu Zachodnim, cha - 
ra k te ryzu je  się w łaśnie zima. 
O dnotowyw ano już srogie m ro­
zy, ale i n iezim owe ciepła (ot 
choćby lu ty  1956 r. dał się we 
znaki, średnia tem pera tura  mie­
siąca w yn iosła  m inus 9,8 s t­
ale w  roku nasitępnym w  tym ­
że m iesiącu średnią wyliczono 
na 3,4 st.).

CZU JĄC  łam anie w  kościach, 
senność i zmęczenie sądzimy, 
że na całą przyrodę n ietypow a 
aura w p ływ a  rów n ie  źle ja k  na 
człowieka. T ak  nie jest. B rak  
m rozów i o b fite  opady, deszczu, 
szczególnie w  styazniu, pozwo­

l i ły  uzupełnić niedobory w ilg o ­
c i w  w ierzchn ie j w arstw ie  gle­
by (do głębokości 1 m etra). D la 
nawodnienia głębszych p a r t ii 
potrzeba wciąż jeszcze nie 
zmrożonej z iem i i dalszych de­
szczów.

DOBRZE znoszą taką aurę 
roś liny ozime. K orzysta ją  z 
ciepła, m ie jsk ie  drzewa — gdyż 
u lic  nie trzeba posypywać so­
lą, k tó ra  zniszczyła w Szczeci­
nie już niem ało zieleni. Łagod­
na pogoda przyspieszyła o 2 
tygodnie charakterystyczny dla 
naszego regionu okres „zarania 
w iosny” (zaczęło się w I  za­
m iast w  I I  połow ie lutego). 
Wcześniej ruszyła wegetacja, i 
jeś li ty lko  aura nie spłata przy 
krego . fig la , zsyła jąc nam  mróz 
i  śnieg w m arcu — możemy 
się spodziewać wcześniejszej 
w iosny w ca łe j je j krasie, co 
chyba zrekom pensuje nam  brak 
zim ow ych b ia łych szaleństw, w 
k tó rych  w  tym  roku uczestni­
czymy ty tko  za pośrednictwem  
te lew iz ji. (su)

C O  b ę d z ie  s ię  m ie ś c i ło  w  te j  
p r z y b u d ó w c e  (a l.  W y z w o le n ia  
—  m ię d z y  „ O r ie n t e m ' '  a 
„ M o d ą  P o ls k ą " )?  N ie s te ty ,  n a ­
g r o d y  za p r a w id ło w ą  o d p o ­
w ie d ź  n ie  m o ż e m y  o b ie c a ć , p y  
ta n ie  je s t  b o w ie m  z b y t  ła tw e -  
O c z y w iś c ie  —  k w ia c ia r n i« . . .

F o to :  Z .  J o d k o w s k l

Migawki handlowe
%  PO ZA M IESZC ZO N E J t y ­

dzień temu notatce, że w  sk le­
pach jest dużo dorsza, o trzym a­
liśm y pełen oburzenia lis t. Czy­
te ln ik  po in fo rm ow a ł nas, że 
przez k ilk a  d n i odw iedzał skle­
py C en tra li Rybnej i  n ie udało 
rnu się kup ić  te j ryby.

Spraw dziliśm y, ja k  to było. 
Istotn ie , w  ubiegły p ią tek i na 
początku tego tygodnia nastąpi­
ła przerw a w  dostawach dor­
sza. spowodowana tak  dużym i 
sztorm am i na B a łtyku , że k u try  
nie m ogły wychodzić w  morze. 
Na razie sztorm y usta ły i po­
łow y znów są prowadzone, a do 
sklepów tra fia ją  dostawy (wczo­
ra j np. spraw dziliśm y, że dorsz 
by ł w  sprzedaży). Dziś rano zaś 
nadszedł z „K u tra ”  w D arłow ie  
tra n sp o rt 6 ton f ile tó w  z dor­
sza. Spodziewane są dalsze, 
większe dostayyy. o ile  oczyw i­
ście znów nie nadejdą sztorm y 

•  O D  D Ł U Ż S Z E G O  cza su  n a r z e ­
k a m y  n a  z b y it s k r o m in y  w y b ó r  p ie ­
c z y w a . S p o w o d o w a r te  je s t  to  p r z e ­
c ią g a ją c y m  s ię  re m o n te m *  p ie k a r n i  
m e c h a m io z n e j m ie s z c z ą c e j s ię  p r z y  
u l .  Ł y s k o w s k ie g o .  Z a k o ń c z e n ie  ro ­
b ó t  m a  ta m  n a s tą p ić  p o d  k o n ie c  
Lu tego- i  d o p ie ro  w te d y  m ożrna bę ­
d z ie  k u p o w a ć  tz w .  p ie c z y w o  g a tu n ­

k o w e  — z d ro w e , s m a c z n e  i  z a c h o ­
w u ją c e  d łu g o  ś w ie ż o ś ć .

•  W  PR ZYS ZŁYM  tygodniu 
nadejdzie do Szczecina trans­
po rt herbaty im portow ane j z 
Chin. N ie będzie jednak je j zbyt 
dużo, 9 ton na cały Szczecin. 
130-gramowa paczka kosztuje 170 
złotych, ale można się spodzie­
wać. że i tak  herbata nie za­
g rze je  miejsca w  sklepach.

O  J A K  się okazuje, w  szcze­
c ińskich sklepach sprzedaje si"ę 
coraz m n ie j p iwa. Codziennie 
idzie nieco ponad 30 tys. bute­
lek, podczas g ry b row ar m ógł­
by produkować nawet i 180 tys. 
N ie sądzimy, by ape tyty p iw o­
szy nagle s ta ły się mniejsze. 
Zresztą wystarczy spojrzeć na 
k o le jk i w  sklepach, gdy nade j­
dzie dostawa. Po prostu wraz 
7 wejściem  w  życie przepisów 
now ej ustawy antya lkoho low ej 
radyka ln ie  zmniejszono liczbę 
sklepów prowadzących sprzedaż 
p iw a. Najboleśnie j odb ija  się to 
na pracow nikach brow aru, dla 
k tó rych  we w łasnej f irm ie  b ra ­
ku je  zatrudnienia. Powrócim y 
jeszcze do tego tematu.

(me)

I n n f o r  m a y o r ?

Giełdy we
„Wspólnym Domu“
D O M  K U L T U R Y  S M  „ W s p ó ln y  

D o m ”  p r z y  u l .  M a r c in a  2 za p ra s z a  
c h ę tn y c h  w  k a ż d ą  d ru g ą  n ie d z ie ­
lę  m ie s ią c a  w  g o d z . od  15 d o  19 
o r a z  w  t r z e c ią  s o b o tę  m ie s ią c a  o d  
g o d z . 11 d o  14 n a  g ie łd y .  T u  m o ż n a  
w y s ta w ić ,  k u p ić ,  w y m ie n ić ,  z o b a ­
c z y ć  z b io r y  k o le k c jo n e r ó w .  T u  t a k ­
że m o ż n a  p o z n a ć  w a r to ś ć  p o s ia d a ­
n y c h  e k s p o n a tó w .  W s z y s tk ie g o  m o ż ­
n a  s ię  d o w ie d z ie ć  na  te n  te m a t  
p o d c z a s  n ie d z ie ln e j  g ie łd y  k o le k c jo -  
n e r ó w  ju ż  12 b m , od  g o d z . 15, za ­
p e w n io n a  o b e c n o ś ć  rz e c z o z n a w c ó w , 
m o ż n a  u z y s k a ć  w ia d o m o ś c i co  do  
s p o s o b ó w  p r z y c h o w y w a n ia  z b io ró w  
o r a z  ic h  k o n s e r w a c j i .

Ważne dla emerytów

Kiedy po kartki
na marzec?

M P G M  w  S z c z e c in ie  i n fo r m u je  
e m e r y tó w  i  r e n c is tó w  p o b ie ra ją c y c h  
z O A D M  k a r t y  z a o p a trz e n ia  n a  a r  t y  
k u ły  re g la m e n to w a n e ,  że  po  o d ­
b ió r  t y c h  k a r t  n a  m a rz e c  1984 r .  
w in n i  z g ła sza ć  s ie  w  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  p u n k ta c h  ic h  w y d a w a n ia  w g  
n a s tę p u ją c y c h  za s a d : o s o b y , k t ó ­
r y c h  n a z w is k a  z a c z y n a ją  s ię  na  l i ­
t e r y  A B C  — d n ia  13 lu te g o  b r . ,  
D E F G  — 14 lu te g o .  H IJ  -  d n ia  15 
lu te g o ,  K  — 16 lu te g o .  L f .M  — 17 
lu te g o ,  N O P  — 2« lu te g o .  S — 21 
lu te g o ,  R T U  — 22 lu te g o ,  W Z  — 
23 lu te g o .

P u n k t y  w y d a w a n ia  k a r t  c z y n n e  
są w  p o n ie d z ia łk i  o d  g o d z . 12 do  
17, w  p o z o s ta łe  d n i  od  3 d o  14. w  
w o ln e  s o b o ty  i  n ie d z ie le  — n ie ­
c z y n n e .

Dziękujemy...
...za  p o z d r o w ie n ia  n a d e s ła n e  p rz e z  

u c z e s tn ik ó w  O b o z u  M ło d z ie ż o w e g o  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie !  w  j -a g n ta tk o ­
w ie ,  s p ę d z a ją c y c h  fe r ie  z im o w e  na  
tr a s a c h  tu r y s t y c z n y c h  K a rk o n o s z y  
— ja k  p iszą  — p ę k n y c h .  a le  p o z ­
b a w io n y c h  ś n ie g u .

Kronika wypadków
O  A K A D E M IC K I  K lu b  T a ń c a  T o ­

w a r z y s k ie g o  Z S P  P S  o g ła s z a  z a p is y  
d o  g r u p y  t u r n ie jo w e j  m ło d z ie ż , k t ó ­
r a  u k o ń c z y ła  k u r s  ta ń c a  to w a r z y s ­
k ie g o .  Z a ję c ia  o d b y w a ć  s ie  b ę d ą  
w  p o n ie d z ia łk i  i  c z w a r t k i  o  g o d z .
16.30 w  k lu b ie  . .P in o k io ”  o d  d n ia  
1S b m ,

O  F A N  C L U B  B A N K  z a p ra s z a  
m ło d z ie ż  — m iło ś n ik ó w  m u z y k i  
h e a v y - m e ta l  n a  k o le jn e  s p o tk a n ie  
w  D K  „ K o r a b ”  w  p o n ie d z ia łe k  o 
g o d z . 17. W  p r o g r a m ie :  p r e z e n ta c ja  
p ł y t y  g r u p y  J u d a s  P r ie s t  p t .  .P o in t  
to  E a r t h ”  o ra z  p ł y t y  — n ie s p o ­
d z ia n k i .

Komunikaty WUSW
K IE R O W C A  ta k s ó w k i ,  k t ó r y  w  

d n .iu  20 p a ź d z ie rn ik a  1983 r .  z p o s ­
t o ju  n a  u l .  M ic k ie w ic z a  p r z v  k i ­
n ie  „ J k a ł t y k -" z a b ie r a ł  p a s a ż e ró w  — 
k o b ie tę  i m ę ż c z y z n ę , w  c z a s ie  w s ia ­
d a n ia  k t ó r y c h  — in n y  m ę ż c z y z n a  
u d e r z y ł  te c z k ą  w  b a g a ż n ik  ta k s ó w ­
k i .  p ro s z o n y  je s t  o  z g ło s z e n ie  s ie  w  
K o m is a r ia c ie  I I I  M O  R U S W  p r z v  
u l .  M ic k ie w ic z a  153. p o k . 110. lu b  
t e le fo n ic z n ie  n a  n r  30-75-26 w  go dz . 
8 -1 5 .

O S O B Y , k t ó r e  w  o k r e s ie  o d  r o k u  
1931 n a b y ły  s p rz ę t r a d io - m a g n e ty c z -  
n y  o d  o b .  J a n u s z a  K u r k a .  z a m . w  
S z c z e c in ie  u l .  B r z o z o w s k ie g o  5/9 (z 
o g ło s z e n ia )  p ro s z o n e  są o s k o n ta k ­
to w a n ie  s ie  z K o m is a r ia te m  I I I  M O  
R U S W  u l .  M ic k ie w ic z a  153. p o k .  221 
t e ł .  30-75-57 łu b  30-75-58.

H A N D E L ,  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  w y ty p o w a n e  s k le p y  
o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a r n ic z e  i  n a ­
b ia ło w e  c z y n n e  b ę d ą  w  0Od,z. od 
7 d o  13 a d y ż u r n e :  p r z y  u l .  R e y ­
m o n ta  4. p l.  P o p ie la  S a n to c k ie j  
E . G ie r c z a k .  A r m i i  C z e r w o n e j 58. 
K o m u n y  P a r y s k ie j  40, C h o p in a  
N a d  O d rą  45. W y z w o le n ia  32 i 
„ M a z u r e k ”  p r z y  M . B u c z k a  23 — 
d o  g o d z . 17. S k le p y  m d ę s n o -w ę d ii-  
m a r s k ie ,  g a r m a ż e r y jn e ,  d r o b ia r s k ie ,  
w a r z y w n o -o w o c o w e  ( d y ż u r p c )  o ra z  
s p o ż y w c z o - r o in e  (w s z y s t k ie )  c z y n n e  
w  g o d z . 8—13. S k le p y  r y b n e  p rz y  
u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  25. W o j.  P o l­
s k ie g o  134. T k a c k ie j  1. „ A t o l ”  p rz y  
W o j.  P o ls k ie g o  ta k ż e  o t w a r te  w  
g o d z  8—13. S k le p y  s p o ż y w c z e  " e -  
w e x u ”  o ra z  k o n s y g n a c y jn y  „ S p o ­
łe m ”  p r z y  a l .  J e d n .  N a r o d o w e j  47 
c z y n n e  o d  g o d z . 10 d o  17. S k le p y  
c u k ie r n ic z e  S p o łe m ”  p r z y  u l .  M i ­
c k ie w ic z a  47. N ie p o d le g ło ś c i 4. J a ­
g ie l lo ń s k ie j  12 K r z y w o u s te g o  65 i 
W y z w o le n ia  58 c z y n n e  o d  g . 10 d o  
16: p ie k a r n ie  p r y w a t n e  — o d  godz. 
6, c u k ie r n ie  w  g o d z . 10—18. 
S k le p y  p r z e m y s ło w e  —  n ie c z y n n e  
z w y ją t k ie m  n iż e j  w y m ie n io n y c h *  
D o m  H a n d lo w y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 
19, „ O r ie n t ”  M a ło p o ls k a  5. D T  
.C e n t r u m ”  o ra z  „ C e p e l ia ”  B ra m a  

P o r to w a  — c z y n n y c h  w  g o d z . 9— 
15. P u n k t  s p rz e d a ż y  u p o m in k ó w  i 
k w ia t ó w  n a  D w o r c u  G ł .  P K P  c z y n ­
n y  o d  g o d z . 9 d o  24 K w ia c ia r n ie  
c z y n n e :  p r z y  u l .  P o c z to w e j  12 
N ie p o d le g ło ś c i 2. F i r l i l k a  P o w s ta ń ­
c ó w  W lk p .  73. w  Z a m k u  W w . ’-"»- 
le n la  81. j 10A p —*•- 
n ie .  T r e n  to  w ^ k  ¡eg o , O b r .  S t a l in g r a ­

d u , K ło n o w ic a ,  P o c z to w e j 41. J e d n . 
N a r o d o w e j  38. K io s k i  „ R u c h u ”  — 
c a ła  s ie ć  c z y n n a  w  g o d z . 6 —15; d y ­
ż u r n e  p r z y  a l .  W y z w o le n ia  29 W y ­
z w o le n ia ,  P . S k a rg i,  W o j.  P o ls k ie g o , 
J a g ie l lo ń s k a .  K .  M i a r  k i /K u  S ło ń c u  
B u d a is z y ń s k ie j ,  E . G ie r c z a k  i na 
os. S ło n e c z n y m  — c z y n n e  d o  
g o d z , i«  a n a  D w o r c u  G ł  P K P  od 
5 d o  23.

Z a k ła d y  u s łu g o w e  fo to g r a f ic z n e  
SP  „ S t u d io ”  c z y n n e :  p r z y  a l .  W o j.  
P o ls k ie g o  38 W y z w o le n ia  84 i 
K a r d .  W y s z y ń s k ie g o  11; f r y z je r s k o -  
k o s m e ty c z n e - ' d y ż u r n e  w  g o d z . 
7—14; n a p r a w a  T V  — te l.  *356-95 i 
359-55 — w  g o d z . 8—13.

W  n ie d z ie le  c z y n n e  b ę d ą  D e l ik a ­
te s y  p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  9 w  
g o d z . 9 —13 i p r z y  W y z w o le n ia  6/8 
w  g o d z . 13— 17; s k le p y  c u k ie r n ic z e  
— ja k  w  s o b o tę , z w y ją t k ie m  «K!e 
p ó w  p r z y  M ic k ie w ic z a  J a g ie l lo ń ­
s k ie j  i  „ M a z u r k a ” ; c u k ie r n ie  p r y ­
w a tn e  — w  g o d z . o d  10 d o  18 
K w ia c ia r n ie  c z y n n e : w  Z a m k u  
K s . P o m o r s k ic h  p r z y  u l .  B u d z ; - 
s z y ń g k ie i.  K r .  J a d w ig i .  9 M a ja .  J a ­
g ie l lo ń s k ie j  „ p r z y  . P la ta n ie ”  M ie r ­
n ic z e j * T r e n to w s k ie g o .  W y z w o le n ia  
81. J e d n . N a r o d o w e j  33 P o c z to w e j 
41 O b r.  S la l in g r a d u  20 i  K lo n o w i - '  
ca 22. K io s k i  „ R u c h u ”  — p o ło w a  
s ta n u  s ie c i c z y n n a  o d  g . 8 a o  14, d y ­
ż u r n e  —r ta k  ja k  w  s o b o tę .

Z a k ła d y  . u s łu g o w e  f r y z je r s k o - k o -  
s m e tw z m ę  „ U r o d y ”  p r z v  h o te la c h  
. G r y f ” , ..P ies i.”  „ R e d a ”  o "? z  na  

D w o r c u  G ł .  P K P  c z y n n e  o d  <?. » 
d o  ł f i ;  fo to g r a f ic z n e  „ F o to -S Ł u d iio ”

— n a  in d y w id u a ln e  z a m ó w ie n i*  
k l ie n tó w .

P O C Z T A

W  s o b o tę  c a ła  d o b ę  c z y n n y  b ę ­
d z ie  te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie  
p o d le g ło ś c i 41/42 1 U P T  S z c z e c in  30 
n a  D w o r c u  G ł.

N ie c z y n n e  w  ty m  d n iu  b ę d ą  u -  
r z ę d y  p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  1. P ia ­
s tó w  13. W i l lo w e j  8. M a ło p o ls k ie j  
17. M a r c in a  1. R y d la  45 i P o l ic e  4. 
N a to m ia s t  w s z y s tk ie  p o z o s ta łe  w  
S z c z e c in ie  o t w a r te  w  g o d z . o d  8 do  
13 a w  P o lic a c h  U  P T  n r  1 o d  9 
d o  11, a n r  3 o d  9 d o  13.

K O M U N IK A C J A

W  s o b o tę  t r a m w a je  i  a u to b u s y  
b ę d ą  k u r s o w a ły  w g  ś w ią te c z n y » , 
r o z k ła d ó w  ja z d y .

Z  p o w o d u  r o b ó t  to r o w y c h  n a  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  w  s o b o tę  od 
g o d z . 7.30 d o  15.30 t r a m w a je  l i n i i  
n r  1 b ę d ą  k u r s o w a ły  na  tr a s ie  
S to c z n ia  im .  A .  W a rs k ie g o  — P o ­
m o r z a n y  (p rz e z  p l .  L e n in a  i  P ia ­
s tó w )  a l i n i i  n r  9 — P o tu l ic k a — 
K r z e k o w o .  O d c in e k  t r a s y  o d  G łę ­
b o k ie g o  d o  p l .  L e n in a  o b s łu ż ą  a u ­
to b u s y .

W  z w ią z k u  * z p r a c a m i m o n ta ż o ­
w y m i  p r z y  T r a s ie  Z a m k o w e j,  w  
s o b o tę  o d  g o d z . 4,30 d o  n ie d z ie ­
l i  d o  g o d z . 23. t r a m w a je  n r  7 b ę d r  
k u r s o w a ły  z G u m le tV .e e  d o  p o tu -  
l i c k ie j ,  a l i n i i  n r  2 z D w o r c a  N ie -  
; b u s z e w o  do  P o m o rz a n . O d c 'n  x< •« 
s y  o d  B r a m y  P o r t o w e j  ( .E u r o p a ” - 
d a  B a s e n u  G ó rn ic z e g o  o b s łu ż ą  a u ­
to b u s y .

W C Z O R A J  O k o ło  g o d z . 12.30 v is  
a v is  s ta d io n u  „ A r k o n i i ” . k ie r o w a ­
n y  p rz e z  B a rb a r ę  R . d u ż y  „ F ia t ”  
n r  r e j .  S Z G  9657 w s k u te k  p r z e ta r ­
c ia  s ię  o p o n y  w p a d ł w  p o ś liz g , w .le  
c h a ł n a  c h o d n ik  i p o t r ą c i ł  2 5 - le t-  
n ie g o  T a d e u s z a  W . P rz e c h o d n ia ,  z 
c ię ż k im i  o b r a ż e n ia m i o b u  n ó g . p rz e  
w ie z io n o  d o  s z p ita la .  D w ie  g o d z in y  
p ó ź n ie j  n a  u l .  P rz y s z ło ś c i c ię ż a ­
r ó w k a  m - k i  . .A v ia ”  n r  r e j .  S Z D  
375-C k ie r o w a n a  p rz e z  W ito ld a  M . 
p o t r ą c i ła  1 0 - le tn ie g o  W o jc ie c h a  W ., 
k t ó r y  w b ie g ł  n a g ie  na  je z d n ie  zza 
.s to ją c y c h  p r z y  k r a w ę ż n ik u  s a m o ­
c h o d ó w . L e k a r z  p o g o to w ia  p o d e jrz ę  
w a ją c  w s tr z ą ś n ie n ie  m ó z g u  s k ie r p -  
w a ł c h ło p c a  do  k l i n i k i  F A M  p r z y  
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .  P o  d w u  g o d z i­
n a c h  w y d a r z y !  s ie  n a s te p n v  w y p a ­
d e k .  K ie r o w c a  p r z e je ż d ż a ją c e g o  u -  
l ic ą  B o g u m iń s k a  a u to b u s u  W P K M  
„ J e lc z - B e r l ie t ”  S Z D  655 C . K a z i­
m ie r z  Sz. za u w a ży?  p rz e b ie g a ją c e g o  
tu ż  p rz e d  m a s k a  p o is z d u  m ę ż c z y ­
zn ę  i p ra g n ą c  u n ik n ą ć  p o tr ą c e ń  a 
— g w a ł to w n ie  z a h a m o w a ł.  W s k u ­
te k  n ie s p o d z ie w a n e g o  w s trz ą s u  p a ­
s a ż e rk a  * u it o b u s u  H a l in a  S : s p a d ła  
z s ie d z e n ia  i u d e r z y ła  g ło w a  „o  ś c ia  
n e  p o ja z d u . U d e rz e n ie  b y ło  ta k  s i l ­
n e . iż  k o b ie ta  s t r a c i ła  .p rz y to m ­
n o ś ć . O f ia r a  le k k o m y ś ln e g o  o rz e -  

- c h o d n ia  (b o  o n  p o n o s i w  g łó w n e j 
m ie rz e  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za to  co 
s ię  s ta ło )  — zo s ta ła  o d w ie z io n a  do  
d y ż u r n e i  k l i n i k i  P A M ,

W E  W S I G rz ć d z  ce  s ra . S ta r g a rd  
s ta n ą ł w  o g n iu ,  w s k u te k  z w a r c ia  
w a d l iw ie  d z ia ła ia c e i  in s ta la c j i  e le k  
t r y c z n e j  — b u d y n e k  g o s p o d a rc z y  
m ie js c o w e g o  r ó ln 'k m  B u d y n e k  zd o  
la n o  “u r a to w a ć ,  s o n id o  s e z ło ż o n e  
w e w n ą t r z  s ia n o  i 2 t  s ło m y  o ra z  
k a r o s e r ia  s a m o c h o d u  „ S y r e n a ” . 
S t r a t y  — 200 ty s .  z ł .  (ą p )


